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KONTAJaV 

Babcia, z winy proboszcza, zosiala 
pochowana niezgodnie z jej wolą 

str. 7 

16 STYCZNIA 2000 CENA 2 zl 
ROZMOWA Z POSŁEM 

System wyborczy w AWS 
prowadzi do paraliżu decy­
zxjnego. 

Z wojewodą Krystyną Łu­
kaszuk nie ma właściwie 
wsp6łpracy. 

W Białymstoku jest silne 
lobby profesorskie, z kt6rym 
inne ośrodki medyczne me 
mają szans. 

Jeśli patrzeć będziem) 
przez pryzmat dawnego woje .. 
w6dztwa, efekt będzie marny. 

Kontrakt dla Podlaskiego 
stwarza szansę na odrobienie 
zaniedbań. 

str. 11 



ROK ZACZYNA 
NISSAN GODNIE 

TRWA PROMOCJA 
DWA TYGODNIE 

FIRMA HANDLOWA 
"MAWO" S.C. 

BYDGOSZCZ 
MATERIAŁY BUDOWLANE 
HANDEL I DYSTRYBUCJA 

zatrudni 
PRZEDSTAWICIELA 

HANDLOWEGO 
w 

ODDZIALE ŁOMŻA 

- zapewniamy uczestnictwo 
w dynamicznym rozwoju 
firmy 

Rok 2000 Nissan rozpoczyna aż 2-tygodniową promocją 
na wybrane modele swoich samochod6w. 

- poszukujemy ludzi 
samodzielnych i kreatyw­
nych 

- firma jest młoda , ludzie są 
młodzi (wiek do 35 lat) 

- wykształcenie minimum 
ś redn ie 

Sprawdź co nowego czeka na Ciebie w salonach Nissana. 

NISSAN 
M. Wasilewski 
Ełk, ul. 

Salon-Serwis 
19b, tel. (0-87) 621-41-31 

Informujemy Państwa również, 
iż nasz salon posiada nowy 
sprzęt do komputerowego 

wyważania kół. 

KONTAKT: 
pani ALINA WESOŁOWSKA 
tel. 0-606-655-215 

f-188 

Wynajmiemy hale produkcyjno-magazynowe o powierzchni 1300 m2 w Łomży ... ~ 
(byłe zakłady NAREW) - obecnie centrum biznesu lilii 

Wszystkie media 1:1 -< 
Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda miejska, drogi dojazdowe, Z 

nowy transformator Z 1:1 
Cena: 10 zł za metr kwadratowy _ c.. 

Informacja: tel.: (022) 619-12-08, (022) 619-68-94, fax: (022) 618-22-25 :I 
F-tS7 c::::» 1ft 

[~I TERRAZYT 

OICNA i DRZ 
Z;iffoa/ff * Raba ć.l 

- NA STOLARKĘ TYPOWA 5% 
- NA STOLARKĘ ALUMINIUM 5% 
- NA STOLARKĘ '1 6 % 
NIETVPOVVĄ 

* !VtMI(1c1zlal(~a , 
TERMOMETR FIRMOWY· GRATIS 

ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 ;TEl. (086) 218-65-65 FAX. (086)218.0 
ŁOMżA, UL. KOPERNIKA 21 ;TEUFAX(086) 216-45-26, TEl. 0604221 
ŁOMżA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7;TEl.090 39-75-21 ; 
TEUFAX.(086) 219-83-65 
ZAMBR6w, UL. BIAŁOSTOCKA 2 ; TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34; TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19; TEL. 0604 406867 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
ŁOMżA, Ul. SPOKOJNA (wejście od ul. Pilsudskiego) TEL./FAX (086) 21 

* ~ rabat dotyczy stolarki zamówionej w miesiącu styczniu z terminem realizacji do 

- t pówka Z terminem realizacji do końca st czn" 

.. .. 
Fabryka Drzwi 

zatrud 

TECHNOLOGA DRE 
NASZE WYMAGANIA - OCZEKIWANIA: 

- WYKSZTAŁCENIE WYŻSZE LUB ŚREDNIE 
- STAż PRACY OKOŁO 5 LAT 
- ZNAJOMOŚĆ OBSŁUGI KOMPUTERA I RYSUNKU 

TECHNICZNEGO 

- DYSPOZYCYJNOŚĆ 
- ZAANGAżOWANIE 
- KOMUNIKATYWNOŚĆ ZAPEWNIAMY 

• STAŁĄ I ATRAKCYJNĄ PRACĘ 
• WYSOKIE ZAROBKI Z MOTYWAC 

SYSTEMEM PŁAC,MOŻLlWOŚĆ 
-SZKOLENIA ZAWODOWE 

ZAINTERESOWANYCH KANDYDATÓW PROSIMY O os 
LUB TELEFONICZNY KONTAKT Z DZIAŁEM KAI 

Kierownik Działu Administracyjno-Prawniczego 
p. Małgorzata Opońska teI.086/218-16-88 _ 

ADRES :FABRYKA DRZWI S.A. 18-400 ŁOMŻA, AL.LEGION' 

KONTAJ<rv 

wywoływanie filmów 
wykonywanie odbitek we 
wszystkich formatach 
zdjęcia do dokumentów 
reprodukcje 
zdjęcia studyjne 
reportaże 

zdjęcia reklamowe 
oprawa zdjęć 

--------------------------------------------Łomża, Stary Rynel< 16, tel. 216-77-16 
----------------------------... ---------

W PRENUMERACIE POCZTOWEJ 
wszystko załatwisz u doręczyciela 
lub w każdej placówce pocztowej; 

prenumerata 
czyli bez dopłaty masz "Kontakty" w domu • 
PRENUMERATĘ TYGODNIKA 

KONTAKJY 
przyjmuje też największy kolporter prl 

RUCH S.A. 

J 

tel. 

Te 

ul. 

Gabs 

Materi 
i zast 

, 
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KOHTAKJY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 
Adres: 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna , Maria Tocka, 
Wladysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewieki , Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski , 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
ZdjęCia: Gabor Uirinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres : 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa). 
tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Al ina Michałowska 

18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEDIA" 

07 -400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

KOlportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewskitJlpro.onet.pl 

Druk: 
SPPP " Pogoń ", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail : pogOIli:J!Csk.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za tr~ść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi OdpOWiedzialności. 

Symbolem barbarzyństwa w historii ludzkości, o 
którym uczy się każde dziecko w szkole powsze­
chnej, jest starożytna Sparta, w której, zgodnie z 
prawem, niedołężnych starców i kalekie dzie~i 

strącano ze skały w przepaść. 
Czy w ostatnich dniach XX wieku, kiedy ludzie 

umierają nie dlatego, że medycyna jest . bezradna, 
ale dlatego, że nie stać ich na leki i zabiegi medy-
czne, a państwo ~ostawia ich na pastwę losu, nie jesteśmy barbarzyń-
cami? 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Obrona noworodków 
Prawie trzysta podpisów zebrało już nie­

formalne stowarzyszenie obrony oddziału 

noworodków Szpitała Wojewódzkiego w 
Łomży (nieformalne, bo nie jest zarejestro­
wane). 

- Dowiedzieliśmy się o Iwansowych 
ograniczeniach Podlaskiej Kasy Chorych. In­
terweniowaliśmy u dyrektora Szpitala Rober­
ta Pijagina, który powiedział, że oddział zo­
stanie w "formie kadłubowej". Sprzeciwiamy 
się obniżaniu funduszy na pracę oddziału in­
tensywnej opieki medycznej noworodków -
mówi Maria Dziekońska, jedna z współorga­
nizatorów akcji. 

Na listach podpisują się nie tylko kobiety, 
ale także mężczyźni; wszyscy, którym bliski 
jest los łomżyńskiego Szpitala. Jak powie­
dzieli organizatorzy akcji, nikt nie odmawia 

podpisu. I chyba nie jest to dziwne, bo znane 
są nie tylko w województwie, ale także w kra­
ju, sukcesy łomżyńskiego oddziału noworod­
ków. Warto przypomnieć uratowanie w 
ubiegłym roku dwóch wcześniaków z nie­
zwykle niską wagą: 440- i 450-gramowych! 

Oficjalnie mówi się o restrukturyzacji od­
działu, na który PKCh przekaże o 60-70 
proc. mniej pieniędzy niż w ubiegłym roku. 
Dotychczasowe doświadczenia pozwalają na 
czarne widzenie przyszłości: mniej pieniędzy, 
mniejsze zatrudnienie, nie w pełni wykorzy­
stany najwyższej klasy specjalistyczny sprzęt, 
który wkrótce w Łomży nie będzie potrzebny 
i .... zostanie wywieziony do białostockiej kli­
niki. Dlatego właśnie zbierane są podpisy, 
dlatego powstaje oddolny ruch obrony. Czy 
będzie w stanie coś zatrzymać?! 

Gdzie jesteś, Mała? 
Minęło już jerlenaście dni od zniknięcia siedemnastoletniej Hanny Dąbrowskiej z Piątnicy 

pod Łomżą O jej tragicznie przerwanym Sylwestrze pisaliśmy w poprzednim numerze "Kon­
taktów". Przypomnijmy: Hania, uczennica III klasy łomżyfiskiego liceum, poszła w towarzy­
stwie prz)jaciółki na Sylwesu'a do prywatnego domu w Łomży. Po północy, koło drugiej, po­
sprzeczała się z prz)jaciółką i wybiegła na ulicę. Od tego momentu nie ma po niej śladu. W 
opinii rodziców i nauczycieli Hania była spokojną, uśmiechniętą i oclpowiedzialn'l dziewcz)'l1'l, 
która rlobrze się uczyła, nie wagarowała, pomagała w domu. Jej koleżanki przypominąją je_ 
dnak wiersze jej autorstwa: smutne, mroczne. Takjak muzyka, której słuchała. 

Już w dwa dni po owym Roku w Łomży pojawiły się plakaty z prośbą o pomoc w odnale­
zieniu dziewczyny. ''''krótce tragedia rodziny Dąbrowskich stała si~ tematem rozmów w wielu 
domach . Błyskawicznie oplotły-Łomżę nieSl\vorzone plotki. 

Policja, która w środę przeszukała okolice mostu nad arwią, nie znalazła żadllego ciała. 
Ale Łomża huczała: zamiast nastolatki z Piątnicy wyłowiono jakąś Rosjankę. 

- Po raz kolejny stwierdzam: do dziś, 11 stycznia, nie odnaleźliśmy Hani Dąbrowskiej. Po­
szukiwania i praca operacyjna są cały czas prowadzone. Sprawdzamy wszystkie możliwo~ci, a 
ponieważ droga do domu l-lani wiod ła przez most, u'zeba było podjąć i takie czynności - mó­
wi kom isarz Krzysztof Leoriczak, rzecznik prasowy Komendy Policji w Łomży. - ie znalezio­
no żadnego innego ciała. Plotki rodzą się L głupOly i żąrlzy sensacji. 

Rodzice caly czas podejmują próby skol1laktowania się 7 jasnowidzem z Człu cl1owa, który 
nie odpowiada na telefon (nie jest \vi~c prawdą, że już był w Łom?y). 

- Czekamy - mowi Henryk Dąbrowski, ojciec Hani. 

UWAGA!!! .D4E\IUOO 
KARNAWAŁOWA PROMOCJA 

Mamy przyjemność zawiadomić Państwa, że już od 01.01 .2000 każdego Polaka 
stać będzie na nowe auto. 

NAJNIŻSZE RATY NA SAMOCHODY 
,'łj D4E\MX) 
W CAŁEJ POLSCE! 

OFERTA WAŻNA TYLKO DO 20.01.2000 r. c:._ %1-
.;l ,. .I • . ou. 'ń\'" e 

~'d.'b . c%}. ... ~ 
'e&l-ą "{{\.l-

ŁOMŻA, ul. Senatorska 1 
tel. (0-86) 216-62-66 

KARNAWAŁ W DAEWOO * KARNAWAŁ W DAEWOO * KARNAWAŁ W DAEWOO * 
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ZA TYDZIEŃ:' 
Kto urygrał z "Kontaktami" 

w święta? 

97 MLN ZŁOTYCH Z FUN­
DUSZU PHARE PRZYPADNIE 
WOJEWÓDZTWU podlaskiemu 
w 2000 roku. Pieniądze te zosta­
ną przeznaczone na budowę 

oczyszczalni ścieków, wodocią­

gów, kanalizacji, remonty dróg 
oraz inwestycje w branży turysty­
cznej. 

CZĘŚĆ ZEBRANEJ KWOTY 
PRZYWŁASZClYŁ sobie czterna­
stoletni wolontariusz Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy w Su­
wałkach. To jedyny sygnał o nieu­
czciwości w regionie. Tegoroczny 
VIII Finał Orkiestry przyniósł re­
kordowe wpływy (czytaj - sb:. l, 
-12,13). 

ODPUST ZUPEŁNY MOŻNA 
UZYSKAĆ w Katedrze i kościele 
Miłosierdzia Bożego w Łomży, 

kościele Świętego Antoniego w 
Ostrołęce, sanktuarium mar}j­
nym w Hodyszewie, Płonce Ko­
ścielnej, Wąsoszu, Tykocinie i 
Wąsewie z okazji milenijnego ju­
bileuszu chrześcijaństwa. Warun­
kiem jest przystąpienie do spo­
wiedzi i komunii w wyznaczonej 
świątyni oraz modlitwa w intencji 
Ojca Świętego. 
\ PO DŁUGICH STARANIACH 
CUKROWNIA W LAPACH 
OTRZYMAŁA KREDYr. Od 15 
stycznia plantatorzy otrzymają 

pierwszą ratę (70 proc.) zaległych 
należności za buraki dostarczone 
podczas ostatniej kampanii. Wy­
płata drugiej raty rozpocznie się 
10 marca. Cukrownia winna jest 
dostawcom buraków 26 milionów 
złotych. Otrzymała kredyt na 
dzień przed zapowiadaną akcją 

protestac}jną. 

OGÓLNOPOLSKI 
STOWARZYSZENIA 

ZJAZD 
MŁODZI 

DEMOKRACI obradował w Bia­
łymstoku. Wzięło w nim udział 

180 delegatów; gościem był mię­
dzy innymi wicepremier Leszek 
Balcerowicz. SMD jest młodzieżo­
wą przybudówką Unii Wolności. 

WYDZIAŁY CYWILNO-KAR­
NE, STANOWIĄCE WSTĘP DO 
UTWORZENIA SĄDÓW GRO­
DZKICH i likwidacji kolegiów do 
spraw wykroczeń, powstały z po­
czątkiem roku w Białymstoku, 

Bielsku Podlaskim, Hajnówce, 
Łomży i Suwałkach. Wydziały 

przejmują od sądów rejonowych 
sprawy mniejszej wagi, dotyczące 
m.in. sporów o mienie wartości 
do 5 tysięcy złotych, lżejszych wy­
kroczeń skarbowych. 

IMIENNĄ LISTĘ PRZEZNA­
CZONYCH DO ZWOLNIENIA 
otrzymali związkowcy w łomżyń­
skim PEPEES od kierownictwa 
Hrmy. Wśród 150 nazwisk są pra­
cownicy wszystkich działów 

Przedsiębiorstwa, od administra­
cji po służby remontowo-techni­
czne. Wręczanie wypowiedzeń ma 

!fł KOHTAKJY 

się rozpocząć 17 stycznia. Ci, któ­
rzy odbiorą je do końca stycznia, 
mogą liczyć na odprawę w wyso­
kości ośmiomiesięcznych pobo­
rów. 

BLISKO 22 TYSIĄCE ZŁO­
TYCH PRZYNIOSŁA KWESTA 
na rzecz Domu Dziecka w Łomży, 
zainicjowana przez uczniów łom­
żyńskiego Gimnazjum ur 8. Pie­
niądze wspomogą także pogoto­
wie opiekuńcze w mieście. Dzięki 
życzliwości władz kościelnych, 

kwestarze mogli zbierać pienią­

dze do puszek koło kościołów. 

Młodzież wspomagali w zbiórce 
także działacze organizacji kato­
lickich. 

ZWIĄZEK GMIN PUSZCZY 
KNYSZVŃSKIEJ I DORZECZA 
RZEKI SUPRAŚL (skupiający 
gminy Supraśl, Czarna Białostoc­
ka, Wasilków, Michałowo, Gró­
dek, Krynki i Szudziałowo ) zosta­
nie zarejestrowany za kilka dni. 
Główny cel: wspólna polityka go­
spodarcza, wspólne poszukiwanie 
Illlansów w kraju i za granicą. 

KONWENT PRZEWODNI-
CZĄCYCH RAD OSIEDLO­
WYCH POWSTAŁ w Łomży. Sze­
fowie najniższego szczebla samo­
rządu mieszkańców postanowili 
połączyć siły, aby skutecznie wpły­
wać na rozwiązania prz}jmowane 
przez Radę Miejską. Zamierzają 
przekazywać radnym opinie na 
temat porządku i bezpieczeństwa, 
oświaty, strategii rozwoju miasta. 
W Łomży jest 14 osiedlowych rad 
mieszkańców. 

SPONSORZV WSPOMAGAJĄ 
STRAŻ: Komenda Miejska Pań­
stwowej Straży Pożarnej w Łomży 
wzbogaciła się ostatnio o rejestra­
tor rozmów, pozwalający skute­
czniej wykrywać falszywe alarmy i 
ich sprawców. Według obietnic 
otrzyma także w darze nożyce do 
rozcinania karoserii samochodów 
ciężarowych, potrzebne podczas 
akcji ratowania oHar wypadków 
drogowych (straż musi jednak do­
łożyć do tego zakupu pieniądze z 
własnego budżetu). 

PODROŻAŁY OPŁATY WĘD­
KARSKIE za połów ryb spod lo­
du na Suwalszczyźnie. Jednodnio­
wa licencja na ak-weny PZW, Wi­
gierski Park Narodowy, jak i pry­
watne gospodarstwo rybackie w 
Augustowie, dzierżawiące m.in. 
jeziora: Białe, Studzieniczne, Saj­
no kosztuje 10 zł. 

PODWYŻKĘ CEN WPROWA­
DZIŁO MIEJSKIE PRZEDSIĘ­

BIORSTWO ENERGETYKI 
CIEPLNEJ W ŁOMŻY. Nie do­
tknie ona jednak w tym roku lo­
katorów LSM i "Perspektywy" , 
które wprowadziły systemy fakty­
cznego rozliczania zużytej energii 
i co roku osiągają oszczędności. 
Więcej mogą natomiast zapłacić 

lokatorzy ~eszkań komunalnych 
i prywatnych domów, podłączo­
nych do miejskiej sieci. 

WYBORY DO MŁODZIEŻO­
WEJ . RADY MIASTA odbyły się 
we wszystkich szkołach średnich 
w Łomży. Podobnie jak w "doros­
łej" Radzie Miejskiej młodych ra­
dnych będzie 36 (l na 200 ucz­
niów). 

ODPADY ROPOPOCHODNE 
DOSTAŁY SIĘ DO ŁOMŻYCZKI 
z kanału deszczowego. Strażakom 
udało się zapobiec spłynięciu nie­
czystości do Narwi. Według usta­
leń służb ochrony środowiska za­
nieczyszczenia pochodziły z ulic i 
parkingów, skąd spłukał je do ka­
nalizacji burzowej topniejący 

śnieg i deszcz. 
LEON TARASEWICZ, MA­

IARZ STALE MIESZKAJĄCY W 
WALILACH koło Gródka, został 
tegorocznym laureatem Paszpor­
tu tygodnika "Polityka". Jest to 
nagroda w dziedzinie kultury, 
przyznawana oryginalnym twór­
com, którzy przyczynili się do 
promo~i Polski za granicą. 

MIEJSKIM RZECZNIKIEM 
PRAW KONSUMENTÓW został 
Michał Małachowski, naczelnik 
wydziału promocji w Urzędzie 

Miejskim w Łomży. Rzecznik ma 
przede wszystkim pomagać w roz­
wiązywaniu problemów klientów 
z dostawcami towarów i usług. 

"PINOKIO" Carla Collodiego 
w adaptacji i reżyserii Grzegorza 
Kwiecińskiego jest pierwszą tego­
roczną premierą, przygotowaną 

przez łomżyński Teatr Lalki i Ak­
tora. 

"BALIKI NAD PISĄ" to pople­
nerowa wystawa, na której otwar­
cie zaprasza Polski Komitet Po­
mocy Społecznej, ROK i Klub 
Garnizonowy w Łomży we wto­
rek,' 18 stycznia (godz. 17.30) do 
Galerii w Łomży (al. Legionów 
133). 

NA NIEDZIELNY PORANEK 
LITERACKI ZAPRASZA w nie­
dzielę, 16 stycznia (godz. 10.00) 
do Domu Nauczyciela w Białym­
stoku (ul. Warszawska 8) Nauczy­
cielski Klnb Literacki w Białym­
stoku. 

"KONTAKTY" PRZED SĄ­

DEM, czyli o epilogu niektórych 
pnblikacji - za tydzień. Przepra­
szamy! 

Znaki 
czasu 

• Ponad 4 miliony pielgJ1\ 
mów i turystów odwiedziło \ 

ubiegłym roku Sanktuariun 

Maryjne na Jasnej Górze, Pij 
informowało biuro praso\\ 
klasztoru Ojców Paulinów. 

• W kraju działa około 4~ 

tysięcy sklepów, w tym pra\vf 
500 to super- i hipermarkety. 

• Padł kolejny rekord Wie, 
ki ej Orkiestry Świątecznej PL 

mocy: zbiórka przekroczyła I' 
milionów złotych, a na konI 

WOŚP nadal wpl)""Iają pient 
dze i podliczenia trwają. 

• Dyrektor słupskiego szpi~ z 

la zażądał od swoich lekan 
podpisania oświadczell, że It 

będą pracować dla konkure: 
cyjnej prywatnej kliniki , w kI 

rej kasa chorych zakontrakt 

wała te same usługi co w szp 

talu . 

• Po pierwszych dziewięci 

miesiącach ubiegłego roku dl 
ficyt w handlu Polski z Um 
Europejską wyniósł 7,9 milil 
na euro. 

• ,,'''' młodzieżowych ośnx 
kach wychowawczych umi' 
szczani są wychowankowie Ix 
właściwej podstawy prawm 
stosowane są kary fizyczne 

poniżające traktowanie" , UlI: 

ża Rzecznik Praw Obywale 
skich. 

• Ponad l, l miliona pru 
stępstw (o 4,5 proc. więcej 11 

w 1998 roku) popełniono 

u biegłym roku. 

• Kółka rolnicze organiz 
cje przewoźników drogow)'c 
grożą całkowitą blokadą dr( 

w kr~u, jeśli rząd clo 24 . 
cznia nie rozpocznie z nin 

rozmów. 
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PODLASKIE 
BEZ AUTOSTRAD 

,w regionie PÓłllOCllO-wscho­
dn;m nie będzie autostrad", 
stwierdził w Suwałkach Andrzej 
Urbanik, prezes Polskiej Agencji 
Budowy Autostrad. Budowa tego 
typu drógjest opłacalna, gdy natę­
żel'lie ruchu jest większe niż 20 ty­
sięcy pojazdów na dobę. Tymcza­
sem po lIajruchliwszej z tras w re­
gionie (E-19) w 2005 roku będzie 
przejeżdżało w ciągu doby za le­
dwie 2400 samochodów. 

UNIA KRZEPI 
10 tysięcy euro (około 43 ty­

sięcy złotych) o trzymaj o z Unii 
Europejskiej Łomżyńskie Towa­
rzystwo Naukowe im. Wagów na 
"wzmocnienie działu europej­
skiego w bibliotece" do paź­

dziernika 2000 roku. Wśród za­
dań z tym związanych znajduje 
się kompletowanie księgozbioru 
z dziedziny nauk społeczno-poli­
tycznych, gospodarki, prawa, 
ekonomii i kultury (książki będą 
kupowane w księgarniach nau­
kowych) oraz prenumerata cza­
sopism. Unijne pieniądze mają 
być również wykorzystane na po­
pularyzację tematyki UE w róż­
nych formach zarówno wśród 

młodzieży, jak i dorosłych. Cale 
przedsięwzięcie podporządko­

wane jest przygotowaniom przy­
jęcia naszego kraju do Unii, 
świadomości integracji europej­
skiej wśród Polaków, "wzrostowi 
widoczności UE w Polsce". 

Wydawanie funduszy przez 
ŁTN może być skontrolowane 
przez Komisję Europejską i Ko­
misję Biegłych Księgowych. Na 
bieżąco Towarzystwo zobowiąza­
ne jest przedstawiać raport z wy­
korzystania unijnych pieniędzy. 

I 
PLUSKWA NA ... CMENTARZU I 

Zapobiegliwi niekiedy tracą. Tak stajo się z tymi, którzy oswajając się 
ze śmiercią i przygotowując sobie miejsce ~p~c~u n~ cm~ntarzu, 
uprzedzili Kostuchę i już za życia wyryli swoJe lll1lę, naZW1Sk~ I ?OCZą­
tek roku: ,,19". Jeśli "nie zmieścili się" w zaJożonym przez SIebIe har­
monogramie, będą musieli zapłacić za znIianę tablicy. 

_ Nie ma mowy o wytarciu jedynie tych dwóch cyfr, jak ?y to wygl~­
daJo. Trzeba zmienić caJą tablicę, a to kosztuje. Jes~cze SIę do mme 
nikt nie zgłosił z tym problemem - mówi Zygmunt Swiątkowski z za­
kładu kamieniarskiego z Wysokiego Mazowieckiego. 

Kamieniarze twierdzą, że zostaje jeszcze jedna, ale dość makabry­
czna możliwość: umrzeć 1 września. Wygląda więc na to, że prawdziwy 
problem milenijnej pluskwy zaskoczył najbardziej zapobiegliwych za ży­
cia. 

ZA I PRZECIW 

Ukonslytuowały się władze tym­
czasowe Rady Powiatowej AWS 
Ziemi Łomżyllskiej. Przewodni­
czącym gremium, ulworzonego 
przez oddzial NSZZ "Solidar­
ność", Rll Ch Spoleczny AWS, 
ZChN, Stowarzyszenie Rodzin Ka­
tolickich , Porozumienie Polskich 
Chrześcijallskich Demokratów, 
Akademię SpołecZllą i Rodzinę 
Radia Ma1")ja, zost.ał marszale k 
wojewóclztwa podlaskiego Sławo­
mir Zgrzywa. Dzialacze AWS przy­
j ęli u chwały z poparcie m dla Ma­
riana ]aszewskiego jako kandyda­
ta na stanowisko przewodniczące­
go AWS w woj ewództwie, prole­
stem przeciwko budowie w Łom­
ży supermarkel11 i brakiem d o ta­
cj i z budże tu Łomży dla Domu 
Opieki Hospicyjnej. 

W MLECZNEJ ELICIE 

Cenyfikat jakośc i ISO 2002 
otrzymala Okręgowa Spóldzielnia 
Mleczarska w Zambrowie jako j e­
dna z zaledwie sześciu j ednoste k 
tej branży w kraju (w tym gronie 
są już spółdzielnie w Kolnie, Piąt­
nicy i Wysokie m Mazowieckiem). 
~ważniejsze ostatnio osiąg'ni ę­

cia zambrowskiej OSM to rozpo­
częci e dynamicznej kampanii 
promocyjnej mleka o przedlużo­
nej trwałości "Bialc" i lllrzymywa­
nie wysokiej pozycj i w rankingu 
n~większych polskich mleCZal"Jl. 
W nagrodę za rolę w lokaln ej 
społeczności, Samorząd powiaw 
zambrowskiego przyznał spól­
dzielni pamiątkową złotą paterę. 

SKROBANIE SKROBI 
Ponad pół roku oczekuje na rozpatrzenie w Sejmie projekt ustawy 

regulującej zasady funkcjonowania rynku skrobiowego w Polsce, opra­
cowany m.in. przez przedstawicieli łomżyńskiego Pepees. Marszalek 
Sejmu Maciej Płażyński, goszczący niedawno w Łomży, zapowiedziaJ, 
że jeszcze w styczniu powinno się odbyć pierwsze czytanie projektu, ale 
musi on także uzyskać akceptację Rady Ministrów. 

PIERWSI NA ZIEMI 
ŁOMŻYŃSKIEJ 

Najszybciej, bo już minutę po 
rozpoczęciu l stycznia, urodził się 
w Grajewie synek Anny i Roberta 
Krukowskich z Proste k (woj. war­
millsko-mazurskie). Dmgi był sy­
nek Doroly i \,Vieslawa Dęby z Z<l­
bieli koło St.awisk urodzony w Kol­
nie o 1.15. R<lno o 10.05 w Wyso­
kie m Mazowieckiem le k<lrze przy­
jęli poród synka jadwigi i Jana Cy­
merów z Z<lbiela Piskuł (gm . Bo­
guty Pianki woj. mazowieckie). 
Dziewczynki były bardziej "leni­
we": pierwsza uroclzil <l si ę w Zam­
browie o 15.25. J es t to córeczka 
Alicji i \"'i es ława Dąbkows kich z 
Zambrowa. W Łomży pierwsze i j e­
dyne tego dnia bylo przyjście na 
świat córeczki Marianny i Pawła 
Anulewiczów l Pniewa o 21.45. 

BANKOWY PREZENT 

Muzyczną u cztę spr-awila klien­
tom i sympa tykom łomŻYllskiego 
Oddziału Powszechnego BankIl 
Kredytowego SA dyrektor Maria 
Konopk<l: kon cert noworoczny w 
wykon<lniu ŁomżY(lskiej Orkiestry 
Kameralnej pod dYI-ekcją Tadeu­
sza Chachaja. Gośćmi niezwykle 
nastrojowego wieczonl byli pocho­
dzący z Łomży Jacek Szymal'iski 
oraz Małgorzata Długosz, soliści 

Opel)' Baltyckiej w Gc\al'isku. Arty­
śc i zaprezentowali się w popular­
nym repenu<lrze: utwol<lch SU<l US­
sa, Lehara, Verdiego, Kalmaua. 
Świątecznym akcentem muzyczne­
go spotkanitl było znane na ca lYIll 
świeci e "Bia le Boże Narodzenie" w 
ara nżacji Bogdana Szczepa llskie­
go, Illu zyką 10mżyllski C'j Orkiestl)'. 

ŁOl11lyllski Oddział Powsze­
chnego Banku KredYlowego zna­
ny jest nie od dLisiaj z mecena tu i 
dl1 żej wl-ażliwości na sztukę. 

LEGALNIE W BELGII Z NOŻEM NA ŻONĘ 

Ponad czterdziestu tysiącom Polaków, którzy nielegalnie 

przebywają w Belgii, władze w Brukseli postanowiły dać szan­

lniano sę i przez trzy najbliższe tygodnie czekają na zgłoszenia. Pra­

Śledztwo w sprawie usiłowania zabójstwa 4I-Ietuiej Anny M., matki 
czworga dzieci, prowadzi kolneński Ośrodek Zamiejscowy Prokurattll'y 
Rejonowej w Łomży. Dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej kobie­
ta uniknęła Śmiel"ci z ręki męża, z którym pozostaje w separacji w 
związku z toczącą się sprawą rozwodową. 

wo do legalnego pobytu i pracy w Belgii mogą otrzymać ci, 

którzy mieszkają tu co najmniej od sześciu lat (w przypadku 

rodzin z dziećmi pięć lat) , są ciężko chorzy, pochodzą z kra-

Grudniowego popołudnia Bernard M. zapragnął odwiedzić dzieci. 

organiz 

rogowy( 

dą drr jów "wysokiego ryzyka politycznego" lub od co najmniej 
o 24 ' 

czterech lat (trzy rodziny z dziećmi) ubiegąją się o azyl polity­
e z nic 

Przyszedł do kolneńskiego mieszkania żony i po krótkim pobycie wy­
wołal kłótnię na tle calej sytuacji życiowej w jakiej się teraz znalazł. 
Ostatecznie wyszedł. Niestety, wrócił w trzy godziny później, niet.-zeź­
wy. Kolejna awantura. Zachowując się coraz bardziej agresywnie, w pe­
wnej chwili chwycił żonę za gardło i w obecności dzieci zaczął dusić. 
Gdy się uwolniła, wp~dł do kuchni. ZłapaJ nóż i kilkakro tnie ugodził 
nim kobietę w tnłów. Zycie uratowaJa jej operacja. czny i dotychczas nie dostali odpowiedzi. 

- Pobyt w Belgii można udowodnić na podstawie oficjalnych 

dokumentów, (np. rachunki za prąd, telefon czy adnotacje w 

dokumentach wydane przez placówki dyplomatyczne) zawie­

rających datę. Władze nie będą honorować zaświadczell od 

~ nielegahlego pracodawcy czy z parafii. 

Składający podanie powinien wykazać się znajomosclą je­

dnego z dwóch języków kraju (flamandzkiego lub francuskie­

go) oraz chęcią podjęcia pracy albo nauki, zaświadczeniem 

od belgijskiego sąsiada lub przr.jaciela o obietnicy pomocy. 

Władze konsularne twierdzą, że na ujawnienie zdecyduje 

się około 20 tysięcy Polaków, którzy "na czarno" przebywają 
w tym kraju. Szanse mają duże, zwłaszcza że Polska już nie­

długo będzie członkiem Unii Europejskiej. Pierwsze odpo­

wiedzi o przyznaniu prawa do pobytu (odnawialnego co rok) 
~ędą wydane w marcu. 

Policjanci zatrzymali Bernarda M. na miejscu zdarzenia. Po przed­
stawieniu mu zarzutu usiłowania zabójstwa został tymczasowo areszto­
wany przez łomżyński Sąd Rejonowy. 

BEZ ZAŚWIADCZEŃ O DOCHODACH 
BEZ OPŁATY WSTĘPNEJ 
MOŻLIWOŚĆ ZAWIESZENIA RAT DO 12·MCY 

WSZYSTKIE MODELE 

ŁOMŻA "DOMAX" AL. LEGIONÓW 58A TEL. (0-86) 218-54-23 
BIAŁYSTOK "MARKET ABC' UL. MAZOWIECKA S, TEL. (0-85) 742-56-38 
BIELSK PODLASKI "ABC MARKET" UL. REJONOWA 3 A TEL. (0-85).730-70-21 
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Podlaska Kasa Chorych obcina pieniądze na leczenie, szpitale oszukują Kasę, 
by jednak leczyć. Czy chory system może skutecznie leczyć ludzi? 

ONa pierwszy rzut oka 
sprawa wydaje się śmiertel­
nie poważna: na początku 

stycznia żaden z 28 pu blicznych 
szpitali województwa podlaskie­
go nie podpisał umowy z regio­
nalną Kasą Chorych. Szefowie 
szpitali twierdzą, że proponowa­
ne im stawki za usługi medyczne 
są głodowe, a zgoda na nie 
oznacza nieuchronny upadek 
ich zakładów. 

Na "kryzys kontraktowy" na­
łożyła się fatalna ocena społe­
czna rezultatów reformy ochro­
ny zdrowia: przeszło dwie u'ze­
cie ankietowanych przez naj­
większe firmy badające opinię 
publiczną jest jak najgorszego 
zdania o tym, co dzieje się w tej 
dziedzinie. Na domiar złego re­
forma, która miała doprowadzić 
do zracjonalizowania wydatków 
na ochronę zdrowia, jak dotąd, 
nie spełniła tego zadania. 
Ubiegły rok kasy chorych za­
kończyły z póltoramiliardowym 
deficytem. W tym roku mają do 
wydania jeszcze mrueJ, więc 
bezlitośnie obcinają stawki za 
usługi medyczne. Lekarze 
oskarżają kasy o zarzynanie 
szpitali; kasy twierdzą, że szpita­
le są źle zarządzane. Formalni 
właściciele tych szpitali, samo­
rządy powiatowe i wojewódzkie, 
przyglądają się temu bezradnie. 

~ 
Tak zwana podstawowa 
opieka zdrowotna, czyli le­
karze pierwszego kontak­

tu, najszybciej przystosowuje się 
do nowych warunków. Powstąją 
prywatne przychodnie, pojawia­
ją się lekarze rodzinni - nie 
działa to jeszcze najlepiej, ale 
postęp widać, zwłaszcza w więk­
szych ośrodkach. Problemem są 
szpitale. To one pochłaniają 

najwięcej środków - w wojewó­
dztwie podlaskim prawie 300 
mln złotych, połowę wydatków 
tutejszej Kasy Chorych. 

- Ubiegły rok nasza Kasa za­
kończyła deficytem 50 milio­
nów, bo liczyliśmy na pozyty­
wne, rynkowe przekształcenia w 
szpitalach i zawiedliśmy się -
uważa Grzegorz Zakrzewski, za­
stępca dyrektora Podlaskiej Re­
gionalnej Kasy Chorych. 

Szefostwo Kasy nie ma naj­
lepszego zdania o dyrekcjach 
większości z 28 podlaskich szpi­
tali. 

- Daliśmy im czas na dosto­
sowanie się do nowych warun­
ków - mówi dyrektor PRKCh 
Dariusz Wasilewski. - W woje­
wództwie warmińsko-mazurskim 
już dziś likwiduje się 11 szpitali. 

Najwięcej pretensji Podlaska 
Kasa ma do placówek powiato­
wych. O to, że utrzymują nad­
mierne zatrudnienie, zbyt dużo 
łóżek "ostrych" (przeznaczo­
nych do krótkotrwałego intensy­
wnego leczenia), utrzymują dro­
gi sprzęt diagnostyczny, wyko­
rzystywany w niewielkim stop­
niu. Kasa ocenia, że w stosunku 
do realnych potrzeb, szpitale 
utrzymują o 700 łóżek za dużo, 

~ KOHTAIOY 

Pacjent wirtualny 
zwłaszcza na oddziałach pedia­
trycznych i ginekologiczno-po­
łożniczych. 

W kontrolowanych zakładach 
okazało się, iż łóżka wykorzysta­
ne są zaledwie w 60 procentach. 
Nic dziwnego, że brakuje im 
pieniędzy na utrzynlanie. 

- Kasy chorych nie są po to , 
aby utrzynlywać bazę szpitalną i 
personel, lecz po to, by kupo­
wać konkretne usługi dla ubez­
pieczonych - przypomina Wa­
silewski. 

~ 
Trudno się więc dzi­
wić, że szpitale kombinują 
jak mogą. Przyjmują pa­

cjentów w piątek i wypuszczają 
na przepustkę na weekend. A 
kasa płaci jak za cały ich pobyt. 
Powszechna jest praktyka hospi­
talizowania ludzi, którzy przy­
szli zdjąć gips; przepisywania z 
oddziału na oddział i rejestro­
wania jako nowych pacjentów. 
Najlepszym interesem jest 
przyjmowanie zdrowych lub lek­
ko chorych i trzymanie jak naj­
dłużej na możliwie naj droższych 
oddziałach. Analitycy kas cho­
rych oceniają takie zachowanie 
jako strategię "na przetrwanie" 
- jak najwięcej wyciągnąć pie­
niędzy i jak najmniej zmieniać. 
W ubiegłym roku szpitale przy­
jęlyo 20 proc. więcej pacjentów 
niż w 1989. - Taki WZl"Ost uza­
sadniałby tylko wybuch epide~ 
mii, a przecież nic takiego nie 
było - uważa dyr. Zakrzewski. 

- Musimy przr.jmować "wir­
tualnych" pacjentów, aby zaro­
bić na naj droższe operacje -
tłumaczy Henryk Misiewicz, dy­
rektor szpitala zakaźnego w Bia-

O
tOkU. 

W roku 2000 Kasa 
~ obcięła i tak niskie, ubieg­

łoroczne stawki przecięt­

nie o 20 proc. Zdarza się, że za 
wysokospecjalistyczne procedu-

ry onkologiczne czy operacje 
kardiochirurgiczne, kosztujące 
realnie po ,kilkanaście" czy na­
wet kilkadziesiąt tysięcy, Kasa 
proponuje 1,5 tys. złotych. Jak 
by nie kombinować, nie ma na 
czym oszczędzić. Jedyna rada to 
przyjmować zdrowych pacjen­
tów i z nadwyżek finansować 

drogie leczenie nowotworów i 
operacje serca. 

Bogusław Poniatowski, pełno­
mocnik wojewody ds. reformy 
ochrony zdrowia, nie jest zado­
wolony ze zmian. Uważa, że 

pierwszy rok zmusił wszystkich 
do liczenia pieniędzy. Dzięki te­
mu widoczne stały się ewiden­
tne absurdy. W województwie 
podlaskim jest za dużo szpitali. 
W Podkarpackiem, gdzie mie­
szka około 2 milionów ubezpie­
czonych, jest ich 12. W Podlas­
kiem przy 1,2 mln ubezpieczo­
nych - 28. W rozwiniętych kra­
jach europejskich te proporcje 
są jeszcze bardziej szokujące. 

Przez lata przedmiotem am­
bicji lokalnych władz było urzą­
dzenie nowoczesnego szpitala z 
możliwie największą ilością spe­
cjalistycznych oddziałów, z li­
czną wykształconą kadrą i zna­
komitym sprzętem diagnosty­
cznym. Nikt nie myślał o tym, 
czy te zasoby będą należycie wy­
korzystane. Liczył się prestiż. 

Dziś ten prestiż jak kamień u 
szyi ciągnie powiatowe szpitale 
ku nieuchronnej plajcie. 

Na południu województwa, w 
Hajnówce, Bielsku Podlaskim i 
Siemiatyczach, w odległości 

około 50 kilometrów od siebie 
istnieją trzy pełnoprofilowe 

szpitale. Nie ma sposobu, żeby 
na siebie zarobiły. Wystarczyłby 
jeden (w Bielsku Podlaskim), 
pozostałe zgodnie z ekonomi­
czną logiką powinny być zredu-

kowane do roli ambulatoriów i 
powiedzmy, 20 łóżek opiekU4 
czo-rehabilitacr.jnych. Można bl 
tam wyciąć wyrostek, złożyć pr~ 
ste złamańie lub wyleczyć z z~ 
palenia płuc samotną staruszkę 
Jeśli zdarzy się coś poważnie} 
szego, można szybko dojecha' 
do Bielska. To samo dotyc2I 

Zambrowa, Wysokiego Maz~ 
wieckiego i Łomży czy AugustG 
wa, Sejn i Suwałk. 

li1 Ktoś jednak w te 
sprawie musi podjąć d~ 

cyzje. Mogą uczynić to ty~ 

ko formalni właściciele szpitali 
czyli samorządy. Która rada pG 
wiatowa odważy się podj~ 
uchwałę o zredukowaniu szpili 
la, który jest często jednym I 
największych pracodawców \ 
mieście? 

Sejmik wojewódzki ma WŚl'ÓI 
swoich ustawowych obowiązkó\ 

opracowywanie regionalneg 
programu ochrony zdrowia. p~ 

winny w nim znaleźć się zalec! 
nia co do pożądanej sieci ten 
nowych szpitali. Marszałek Sh 
womir Zgrzywa obiecuje tal: 
program na maj. Czy jednak w, 
jewódzki radny z Hajnówki bt 
dzie głosowal za zdegradoWI 
niem szpitala w swoim powi! ' 
cie? Wątpliwe. Tym bardziej, Ż, 
mieszkańcy powiatu będą bro 
nić swego szpitala jak niepod 
leglości. 

rn Konstytucja gwarantujl 
I wszystkim bezpłatne lecz! 

nie. Doktor Poniatowsl 
uważa ten zapis za fikcyjny. 

- W Polsce wciąż nie zostali 
jasno określone, co się korni 
należy w zamian za ob owiązko 

we ubezpieczenie - mówi. -
Na pewno nie ma w tym oho 
wiązku utrzymania wszystkicl 
terenowych szpitali. Fakt, że jl 
kiś powiatowy zakład zostani 
poważnie zredukowany, wcal 
nie oznacza, że dostępność d 
opieki lekarskiej będzie gorsZl 
Na miejscu będą robione zabie 
gi naj częstsze, najpotrzebniej 
sze, ratujące życie. Specjalis~ 

czne oddziały znajdą się w więl 
szych ośrodkach. Na taki rOI 

rzutuy system, jak u nas , ni 
stać nawet bogatych europe: 
skich krajów, które przeznacz1 
ją na ochronę zdrowia wielo 
krotnie więcej środków. 

Kasa Chorych proponuj' 
szpitalom podpisywanie umÓI 

kwartalnych i półrocznych pO! 
warunkiem wprowadzenia pro 
gramów restrukturyzacji, co l 

istocie oznacza zwolnienia leka 
rzy i pielęgniarek. Sam orzą! 

wojewódzki wciąż nie ma prQ 
gramu regionalnego, ktM 
mógłby się stać podstawą dl 
zmian w strukturze szpitali, I 

także szansą na ubieganie się ( 
dotacje z państwowego fundu 
szu na restrukturyzację służb' 
zdrowia. 

Wszyscy zainteresowani obil 
cują, że pacjent na tym nie strl 

ci. Bo gorzej niż w poprzedniJI 
roku być już nie może. 

JAN ONISZCZUf 
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INTERWENCJE 

Babcia, z winy proboszcza, została pochowana niezgodnie z jej wolą 

G
ranicą między diecezją 

łomżyńską i drohiczyńską 
w Ciechanowcu jest rzeka 

Nurzec. Po raz pierwszy wyzna­
czyi ją car Rosji. W świadomości 
wiernych nie jest to granica poje­
dnania i pokojn, skoro wcześniej 
była granicą zaborcy. 

Przez ćwierć wieku była tylko 
formalnym zapisem. W mieście 
był jeden kościół pod wezwaniem 
Trójcy Przenajświętszej, należący 
do diecezji drohiczyńskiej. Naj­
bliższa parafia diecezji łomżyń­
skiej znajdowała się w Kuczyuie. 
Do niej też formalnie należeli 

mieszkańcy prawobrzeżnego Cie­
chanowca. Formalnie, bowiem 
dekret biskupów łomżyńskiego i 
drohiczyńskiego zezwalał ciecha­
nowskim parafianom kuczyńskim 
na dowolne korzystanie z posług 
religijnych, sprawowanych przez 
księży z kościoła w Ciechanowcu, 
czyli param drohiczyńskiej. W 
'praktyce było to tak, że mieszkań­
cy Ciechanowca, należący do pa­
ram kuczyńskiej, uczęszczali do 
ciechanowieckiego kościoła, tu 
chrzcili swoje dzieci, brali śluby, 
chowali zmarłych. Także z tego 
kościoła przyjmowali kolędę. 

Mieszkańcy miasta byli jednością. 
Nowy ordynariusz diecezji 

łomżyńskiej ks. biskup Stanisław 
Stefanek w 1997 roku podjął de­
cyzję o utworzeniu Samodzielne­
go Ośrodka Duszpasterskiego 
pod wezwaniem Najświętszej Ma­
r yi Panny z Fatimy w Ciechanow­
cu. Na rektora Ośrodka wyzna­
czył ks. Waldemara Krzywińskie­
go. W odezwie do wiernych 
ksiądz biskup zawarł ważną dla 
nich kłauzulę: "Szanując dotych­
czasową praktykę niektórych ro­
dzin, korzystających z posługi 

duszpasterskiej w param pw. 
Trójcy Przenajświętszej w Ciecha­
nowcu, wyrażam zgodę, aby w in­
dywidualnych wypadkach wierni z 
Ośrodka Duszpasterskiego pw. 
NMP z FatinlY w Ciechanowcu 
(Diecezja Łomżyńska) korzystali z 
poslug duszpasterskich w param 
pw. Trójcy Przenajświętszej w 
Ciechanowcu (Diecezja Drohi­
czyńska) za wiedzą Rektora 
Ośrodka Duszpasterskiego". 

Klauzula jest dokumentem, 
furtką do zgody, ale rzeczywistość 
w Ciechanowcu i stosowane tam 
praktyki są jej zaprzeczeniem. 

G ruduiowy pogrzeb Zofii 
Bialowarczuk na nowo 
obudził wszystkie żale i 

pretensje. Dziewięćdziesięciolet­

nia zmarła, choć od ponad dwóch 
lat należała do param NMP z Fa­
timy, przez całe życie uczęszczała 
do kościoła pw. Trójcy Przenaj­
świętszej. Jej ostatnią wolą był po­
chówek przez kapłanów z parafii 
Trójcy. Córka zmarłej Maria Mar­
ciniak, by nie mieć kłopotów, 
ZWróciła się z pismem do ks. pro­
boszcza param NMP z Fatimy: 
"Spełniając ostatnią wolę zmarłej 
świętej pamięci Zofii Białowar­
czuk, która pragnęła być pocho­
wana przez kapłanów z Param 
Trójcy Przen~świętszej, w grobie 
rodzinnym na Cmentarzu Para-

Pan Bóg wysoko, 
diabeł między nami 

" "Abyśmy byli jedno ... 

Ludność 
CiechanowIec lewobrzeżny - 3500 osób Kuczyn 
CiechanOWlec prawcbrzeżny · 1600 osób 
Kaplice' Wojtkowice Oady • 

i Przybyszyn - 1700 osob 
Kozarze • 320 osób 

Winna - 1990 osób 
Planowany 
nowy kościól 

Diecezja I .. -
Łomżyńska \ 

fialnym w Ciechanowcu. W związ­
ku z tym ZWracamy się do ks. Pro­
boszcza Param pw. NMP z Fati­
my, aby wyraził zgodę na ceremo­
nię pogrzebową w całości spra­
wowaną przez księży z Param 
Trójcy Przenajświętszej w Cie­
chanowcu." Córka powołała się 

także na cytowany dokument, wy­
dany przez księdza biskupa z 
Łomży. 

- Osobiście zaniosłam pismo 
na plebanię. Nie. bylo naszego 
proboszcza, zastępował go ks. ka­
nonik, który zapewnił, ze nie po­
winno być żadnych przeszkód. 
Załatwialiśmy formalności po­
grzebowe. W przeddzień pogrze­
bu zadzwonił do nas proboszcz i 
stwierdził, że nie wyraża zgody na 
pochówek babci przez księży pa­
ram Trójcy. Zapytał też, kto nam 
pozwolił wystawić chorągiew z in­
nej parafii. Nasz proboszcz dzwo-

? 

JÓ /1 Winna 

l ' Diecezja - -fi Drohiczyńska 

~Ó\ Kościół 
, 'Św. Trójcy , 

\ 

Kaplica 6 Przybyszyn 
Odleglość od kościołów I kapilc 
do KOŚCIoła Św. TrÓJCY 

• Winna - 6 km 
_ Kuczyn • 5 km 
- Kozarze - 3 km 
_ przybyszyn • 4 km 
_ WOJtkoWIce Oady - 7 km 
_ Planowany koścl61 • 1 km 

nił także do proboszcza z Trójcy, 
który zaproponował, aby wypro­
wadzeniu zwłok towarzyszyli kap­
łani z obu parafii. Nasz pro­
boszcz absolutnie się na to nie 
zgodził. Nie przekonał go także 
fakt, że taka była wola zmarłej. 
Było nam bardzo przykro i trud­
no nam będzie wybaczyć ten po­
stępek proboszcza. Nasza babcia 
zostala wyprowadzona z domu 
bez księdza. Dopiero na moście, 
na granicy param i diecezji, cze­
kał na nią ksiądz z Trójcy, który 
tam modlił się za zmarłą i poświę­
cił trumnę - opowiada rodzina 
zmarlej. 

- Czy tak teraz mają wyglądać 
nasze pogrzeby? W kościele Trój­
cy przyjmowałam pierwszą komu­
nię świętą, chodziłam w bieli, 
śpiewałam w scholi, brałam ślub, 
męża pochowałam i teraz ktoś mi 
nakazuje zmieniać świątynię. Na 

Czy zawsze tak być musi jak w Ciechanowcu? Prawie trzy lata 
temu znuenione zastaly także granice parafii w stolicy diecezji , 
w Łomży. Biskup ordynariusz wydal dekret, aby wierni korzystali 
z poslug duszpasterskich w swoich nowych parafiach. Mądrzy 
kapłani z graniczących ze sobą parafii pw. Miłosierdzia Bożego, 
Krzyża Świętego i Bożego Ciała nie stwarzali jednak konilikto­
wych sytuacji. Jeśli życzyli sobie tego rodzice, jeśli dzieci chciały 
przystępować do sakramen łów pierwszej spowiedzi i komunii 
świętej, bieżmowania ze swoją klasą, szkolą , choć nie w swojej 
parafii, nikt nikogo na siłę nie ciągnął clo swojej świątyni, niKt 
nic zrobił wymówek, nie było złości, żalu, pretensji. Nie było 
konfliktu, bo w każdej z trzech świąt)'11 można się tak samo mod­
lić do tego samego Boga. Sytuacja. dzięki mądrości księży, któ­
rzy na siłę nie starali się przyciągać do siebie, tyłko potrafili ser­
decznie witać nowych parafian, szybko się unormowała. Parafia­
nie, zgudnie z biskupim dekretem, uczestJliczą w życiu swoich 
parani i budują swoje świąt)'1l"ie. 

takich fWIdamentach nie buduje 
się wiary. Odmówiliśmy przr.jęcia 
kolędy - mówi wnuczka zmar­
łej_ 

K
olędy w tym roku nie 
przr.jmuje dużo parafi~ 
z parafii pw. NMP z Fati­

my. To dla nich przykre, ale w ten 
sposób chcą raz jeszcze zaprote­
stować, zwrócić na siebie uwagę, 
by ktoś pomógł im rozwiązać waż­
nyproblem. 

Raz jeszcze zebrali się dużą 
gromadą. Tworzą Komitet Społe­
czny Prawobrzeżnego Ciechanow­
ca. Wypowiadają się w imieniu 
ponad tysiąca osób. Zastrzegają 
nazwiska, bo dzieci śpiewają w 
chórze kościelnym, bo przed nie­
którymi sakrament pierwszej ko­
mWIii, bo innym ksiądz już zapo­
wiedział, że nie "wyprowadzi cia­
ła na cmentarz". Jest im przykro. 
Nie przebierają w słowach, choć 
mówią o swoim proboszczu i Ko­
ściele. 

- Przez całe życie chodziliśmy 
do Trójcy, a teraz, gdy nasze dzie­
ci taul ślub biorą, dowiadujemy 
się, że są to niegodne śluby. 

- W ubieglym rolm zaprasza­
liśmy na kolędę księży z Trójcy, a 
nasi mężowie czuwali nad ich 
bezpieczeństwem, by ich nikt nie 
pobił. 

- Byliśmy jednością, a teraz 
podzielono miasto, ulice, skłóco­
no ze sobą sąsiadów, a nawet ro­
dziny, bo mąż chodzi do jednej 
świątyni, a żona do drugiej. To 
godzi w cały Kościół w Polsce. 

- Uczono nas, że Bóg jest je­
den, w każdym kościele taki sanI, 
a w naszym, mieście są "my i 
oni" . 

- Kolęda to było zawsze wiel­
kie przeżycie: odwiedziny księ­

dza. A teraz na mojej ulicy Czy­
żewskiej, gdzie mieszka z dwa­
dzieścia rodzin, księdza przr.jęto 
chyba w sześciu domach. Trudno 
się z tym pogodzić, szczególnie 
nam, ludziom starszym. 

M
ieszkańcy Ciechanowca 
nie chcą być zmuszani 
do przynależności para­

fialnej. Nie chcą być obrażani za 
to, że korzystają z wyboru świąty­
ni. Uważają, że dawna jedność i 
zgoda zapanowałyby, gdyby Cie­
chanowiec należał do jednej die­
cezji. Nie upierają się przy ża­

dnej. Nie są przeciwni nowej kap­
licy. Uważają, że wystarczy jedna 
parafia. Z glosami troski kilka ra­
zy docierali do biskupa lomżyń­
skiego. Pisali do Prymasa Polski, 
do nWIcjusza apostolskiego. Nie 
doczekali się jednoznacznej de­
cyzji. "Sprawa nie leży w naszej 
kompetencji" , otrzymali pismo 
od Prymasa. Podobnej treści pis­
mo nadeszło z Nuncjatury Apo­
stolskiej. W ostateczności napisali 
do Stolicy Apostolskiej. 

- Czekamy na odpowiedź. 
Pan Bóg wysoko, Ojciec Święty 
daleko, a diabeł między nami -
mówi przewodniczący Społeczne­
go Komitetu_ 

MARIA TOCKA 

KONTAIOV ~ 



CO SŁYCHAĆ? 

ŚLADEM PACA 
ROMAN F1EDOROWICZ, 

wójt gminy Raczki (trzecia kaden­
cja): - Początek roku to plany 
budżetowe . Niewiele można za­
planować, skoro prawie połowę 
gminnego budżetu pochlani~ą 
wydatki oświatowe. vVlaściwie sa­
morządy z reformą pozostawiono 
samym sobie. Już wcześniej sytua­
cja finansowa była kiepska i mu­
sieli ją znać reformatorzy. Teraz 
robimy, co możemy, ale pieniędzy 
jest za mai o, by efekty były wido­
czne. W gminie jest siedem szk61. 
Dwie, ze względu na małą ilość 
dzieci i wielkie koszty utrzymania, 
powinny być zlikwidowane. Ale 
nie będą, choć 28 uczni6w uczy 
siedmiu nauczycieli i katechet;\. 
Nie będą, bo jest wielka presja 
społeczna , wielka, choć nieracj0-
nalna obrona szk6ł. Likwidacja 
szkoły to zarzewie konfliktu i 
przekonanie, że reforma odbiera 
ją wsi. W przyszłym roku szkol­
nym będziemy zmuszeni do mak­
symalnej redukcji zau'udnienia. 
Już w lej chwili stosujemy nalicza­
nie w klasach łączonych . Teraz 
czeka nas łączenie aż trzech po­
ziom6w. W klasach I, II i III b<;­
lIzie razem uczyło się dwanaścio­
ro dzieci! 

Dwadzieścia procen t poza­
oświatowego budżetu , czyli okolo 
miliona złotych, przeznaczymy na 
inwestycje. Planujemy kontynuo­
wać budowę gimnazjllll1, sieć wo­
dociągową, drogi. Planowaliśmy 

też modernizację oczyszczalni. 
Ale szczęśliwie nasza inwestycja 
włączona zostala do programu 
PHARE i jej realizac:j<; przewidu­
jemy na rok 2001. Chcemy sko­
rzystać ze środk6w pomocowych, 
może też z Wojew6dzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska , aby 
zorganizować w gminie selekty­
wną zbi6rkę odpad6w. 

Już po raz czwany odb<;dzie 
się w odległej o dwa kilomeuy od 
Raczek Dowspudzie festjwal kul­
tury celtyckiej. Festiwal jest pro­
mocją naszej gminy, a jednocześ­
nie ukłonem w stron ę historii i 
dawnego właściciela d6br, hrabie­
go Ludwika Michała Paca. Osiad­
ły w Dowspudzie hrabia Pac nie 
tylko wystawił tu wspaniały pałac, 
kt6ry we fragmentach zachował 
się clo dziś, ale także dbał o roz­
w6j swoich ziem. ''''y jechał do An­
glii i sprowadził do Dowspudy 
szkockich farmer6w, kt6rzy mieli 
uczyć miejscowych chłop6w no­
woczesnego rolnictwa. Szkoci 
osiedlili się tu na stałe i wkrótce 
dobra hrabiego Paca słynęły w ca­
łym kl~U z wysokiego poziomu 
kultury agrarnej. Choć dalszy roz­
w6j zahamowało powstanie listo­
padowe, z pewnością w okolicy ży­
ją jeszcze potomkowie tamtych 
farmer6w. 

Festiwal kultlHY celtyckiej od­
bywa się zawsze w sierpniu, na ko­
niec wakacji. Jest sensowną roz­
lywką nie tylko dla młodzieży. 
Przy okazji rodzą się nowe pomys­
ły. Planujemy z Suwalskim Par­
kiem Krajobrazowym i Muzeum 
Suwalskim zorganizować pl'Zed 
festiwalem "Muzykę kamiennych 
kręg6w", czyli warsztaty kululral­
no-ekologiczne dla młodzieży. 

!fi KOHTAI<JY 

... 
PO CO KOMU POLICJA? nić polską rzeczywistość. Bo kied\ 

tylko premier zapowiedział 4 
kończenie "Polski kolesi6w", ,\~ 
skoczyła sprawa niezbyt jasnycl 
interes6w posła Goryszewskiego. 

Zupełnie prywatne rozmowy z 
gliniarzami z komend naszego re­
gionu przyprawiają o zawr6t gło­
wy. I chociaż są to wszystko zwykłe 
pogaduszki o n icZ)'lll , wyziera z 
nich przerażający obraz fakty­
cznych zai11leresowaIi poligan­
t6w. Od 1997 r. gł6wnym tema-
tem policyjnych 

że nie liczą się zasługi. ale być 
może jakieś usługi. Policjanci 
przy w6deczce stawiają teraz z..'1-
kłady na komendanta łomży6-
skiego: u u-zyma się czy poleci. 
Doskonale wiedzą , kto za nim 
stoi , a kto chce go pogonić, dlate­
go pasjonuje ich: kto okaże się sil-

Policjanci pyt.-~ą, w imię CZegt 
oni mają ścigać przestępc6w, kie­
dy - pominąwszy niechęć sądó~ 
clo zatrzymywania w aresztad 
przestępc6w - legislacja zmierZl 
do ciągłego łagodzenia sa n kgt 

opowieści nie są 

wcale kwestie prze­
stęPCZOSCl , wykty­
walności , wsp6łpra­

cy z prokuraturami, 

Policjanci stawiają zakłady 
na łomżyńskiego komendanta: 

utrzyma się czy poleci? 

karnych . Policjant 
m6głby przyn~ 
mniej, skoro zara. 
bia grosze, lIliel 
poczucie misji. Żt 

ale personalne wy-
gibasy, dokonywane przez nowych 
komendant6w, najczęściej umo­
czonych politycznie (swoje stołki 
często zawdzięcz~ą li kładowi , a 
nie wynikom w dotychczasowej 
pracy) . Zabiegi o zwolnienie, 
ewentualnie pozostawienie na sta­
nowisku powiatowego komen­
danta policji w Łomży, są tego 7Ja­
wiska n~Icpszym przykładem. Ale 
szeregowi policjanci z niesma­
kiem i zniechęceniem obserwo­
wali też ciuciubabkę wok6ł kon­
kursu na szefa wojewódzkiego po­
licji w Białymstoku . Tam, wobec 
nieuzyskania przez dw6ch kandy­
datów wymaganej ilości punkt6w, 
lIi e zbędllych do pl'Zejśc ia do e ta­
pll drugiego, komendanta powo­
lal szef Komendy Gł6wnej . 

Policjanci nie twierdzą, że Jan 
Kulesz z Białegostoku jest złym 
szefem na województwo; nie ma 
w og6le por6wnania z Serwatką, 
którego podmienił dwa łata temu 
spadochroniarz z centralnej Pol­
ski, ale cala ta kołomyja i chęć 
ustawienia przez bialostockich 
polityk6w swojego człowieka na 
wysokim stanowisku uzmysławia, 

Większość swoich prac nauko­
wych Mordechaj Wajsberg (1902-
-?), wybitny logik, zupełnie niez­
nany w rodzinnym mieście, pod­
pisywał "Łomżyniak" . W liście do 
Łomżyńskiego Towarzystwa Nau­
kowego im. Wagów zwraca na to 
uwagę prof. Jerzy Mioduszewski, 
rodem z Oltarzy (gm. Nur), dzi­
siaj matematyk z Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. 

Krótką informację o MOl'de­
chaju W~sbergu zamieszcza wy­
dana w 1995 roku Nowa Encyklo­
pedia Powszechna Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego: "zwią­
zany z logikami szkoły lwowsko­
-warszawskiej, autor wielu orygi­
nalnych prac dotyczących aksjo­
matyki dwuwartościowego i wie­
lowartościowego rachunku zdań, 
matrycowego sposobu badania 
niezależności aksjomatyk, logiki 
modalnej i intuicjonistycznej; zgi­
nął podczas II wojny światowej w 
nie znanych okolicznościach". 

Prace Mordechaja Wajsberga 
do dzisiaj studiowane przez logi­
ków, w latach trzydziestych dru­
kowane były w "Mathematische 
Anuałen", jednym z prestiżowych 
czasopism matematycznych tam­
tego okresu. Cytowany jest także 

l1leJszy. Problemem, czy komen­
dantjest dobry, czy zły, nie ma so­
bie w tej sytuacji co glowy zawra­
cać. 

Czym zresztą ma się zajmować 
policja, skoro jej zarobki są żenu­
jąco niskie. Wygląda na to, że 

ktoś, kto je ustala, albo wychodzi 
z założenia, że jeże li n all c zyci e l 
zarabia kapkę więcej od gliniarza, 
to już nie ż)jemy w państwie poli­
cyjnym. Albo: że poligant ma o 
wiele więcej okazji dorobienia so­
bie na boku niż beJfer, to do poli­
cji będą się i tak garnąć nowe siły 
(np. zwolnieni na Śląsku z kopahi 
górnicy). A już zupełnyabsmak 
zapanował po Nowym Roku, kie­
dy okazało się, że z podwyżek w 
policji nic nie wyjdzie. Listopado­
we zapewnienia doradcy premie­
ra do spraw bezpiecze6stwa we­
wnętrznego Artura Sm6łki z Bia­
łegostokll (w lokalnej telewizji), 
że zmniejszy się liczba grup zasze­
regowania, ale za to znacznie 
wzrosną zarobki, okazaly się ko­
lejną pustą obieulicą obecnej eki­
py. Takim samym bllblemjak "no­
we otwarcie", kt6re miało zmie-

jego praca ma selu 
i przyczynia się dt 

spokojnego snu mieszkallcó~ 

Może nie potrafi u trzy~11ać rodZf 
ny ze swoich zarobk6w, ale zape. 
wnia jej bezpiecze6stwo fizyczne 
No to w takiej sytuacji sąd skazl* 
policjanta, który zasu'zelił dwóc\ 
facetów z ~jami baseballowymi 
na 7 lat więzienia . AktualllOŚC 

nabraJ pewien au tentyczny I. 
port, spisany z not.-'1tnika policja~ 
t6w, a następnie Opli blikowany \ 
tygodnikach . Napisali oni mnie 
więcej tak~ "Podczas patrohl 110(· 

nego zauważyliśmy, że U'zed 
osobnik6w wlamuje się cło sam~ 

chodu osobowego. Kiecły pode· 
szliśmy do nich, jeden z pod~irzt 
nych krzyknąl w naszą SU'OIl( 

«spier...», co też niezwłocznit 

u czyn il iśmy" . 

Kiedy minister spraw zagrallf 
cznych Bronisław Geremek ck 
szył się ostatnio w telewi7:ii z faktu 
że z powodu przystąpienia d( 
NATO CZl!jemy si<;, jak nigdy \, 
historii, bardzo bezpieczni, wypa­
dałoby zapytać: a co z wieczol'lw 
mi spacerami po uliczkach Łom 
ży, Suwałk, Białegostoku? 

RYSZARD KAPECKI 

WYBITNY I NIEZNANY 

między innymi·w "Grudlagen der 
Mathematik", publikacji nazywa­
nej "biblią" logików, wydanej w 
1968 roku, oraz w "Einfuhrung in 
die mathematische Logik" z 
1975. 

W latach siedemdziesiątych w 
I<rakowie odbyła się sesja poświę­
cona pamięci wybitnego łomży­

niaka, a Ossolineum i Polska 
Akademia Nauk wydały dzieła 

zebrane uczonego w tomie pt. 
"Logical Works". 

Z informacji zebranych przez 

prof. Jerzego Mioduszewskiegl 
wynika, że Mordechaj Wajsbeq 
był nauczycielem matematyki i 

żydowskim gimnazjum w Łom~ 
Mieszkał w bardzo skromnyn 
mieszkaniu przy ul. 'Kaualnej. 

Czy tram, jak jego rodacy, d! 

getta? Czy zginął, jak oni, wywie 
ziony stąd przez Niemców w 1941 
roku do obozu śmierci w Tl'eblin 
ce? 
Może ktoś z Czytelników "Ko~ 

taktów" słyszał o jego losach? 

-
RATUJMY SZYMONA! 

O ratowanie życia 6-miesięcznego Szymona Ossowskiego apeluje .~ 
da Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom Chorym na Schorzenia Dróg ZóI 
ciowych i Wątroby "Liver" w Krakowie. Ciężka, skomplikowana chor~ 
ba dziecka wyklucza szybkie wykonanie przeszczepu wątroby, jedynegl 
skutecznego leczenia jakie pozostalo, w kr~u. Aby żyć, chłopiec muS 
wyjechać do kłiniki zagranicznej, gdzie koszt operacji wynosi od 100 dl 
150 tysięcy dolar6w, a czasem 'i więcej. Każda wpłata to clar życia! p~ 
m6żmy cierpiącemu dziecku i jego zrozpaczonym rodzicom! 

Wpłaty w złot6wkach i dewizach można przekazywać na konto: PE 
KAO S.A. I O/Krak6w nr 12401431-7007439-2700-401112-001-Liver 
dopiskiem "Szymon Ossowski". 

Stowarzyszenie potwierdza każdą wpłatę. Darowizny na rzecz OI'galU 

zacji do wysokości 15 proc. dochodu podatnik6w ponllliC'jszają ich pod 
stawę opodatkowania od os6b fizycznych. 
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"Ja nie chcę chodzić do szkoły w Andrzejewie. Ja nie będę tam chodził", kategory­
cznie móWi ośmioletni Emil Szymborski. Nie tylko mówi, ale nie chodzi. Od święta 

Edukacji Narodowej, czyli od trzynastego października 1999 r.! 

S 
komplikowana sytuacja pra­
wna chłopca i brak natych­
miastowej reakcji upoważ­

nionych organów może doprowa­
dzić do tego, że Emil nie zaliczy 
pierwszego semestru i nie zosta­
nie klasyfikowany do następnej 

klasy. . 
Rodzice Emila rozwiedli się w 

czerwcu ubiegłego roku. Opiekę i 
wykonywanie władzy rodzicielskiej 
nad trojgiem dzieci: Michałem, 
Maciejem i Emilem, sąd powierzył 
matce. Ojcu, który w tym okresie 
przebywał w areszcie, sąd ograni­
czył władzę rodzicielską do współ­
decydowania w sprawach leczenia, 
wyboru kierunku nauki i zawodu 
oraz wyjazdów za granicę. 

Szymborscy z dziećmi mieszkali 
w Szepietowie. Jeszcze przed roz­
wodem, na początku stycznia 
ubiegłego roku, matka z synami 
opuściła swój dom i zamieszkała u 
swoich rodziców w Ruskołękach 
Nowych (gm. Andrzejewo). Od 
\półrocza ubiegłego roku szkolne­
go troje dzieci chodziło do an­
drzejewskiej szkoły. 

- Wcześniej nie było z nlllli 
klopotów, zaadaptowały się w no­
wych warunkach, choć najtr'udniej 
przechodził to średni syn państwa 
Szymborskich - mówi Zofia Ki­
ner, dyrektor szkoły w Andrzeje­
wie. 

Średni syn, czyli Maciej, był 
najbardziej związany z ojcem. 
Często uciekał od matki spod An­
drzejewa do rodziców ojca. Je­
dnak w Andrzejewie dzieci skoń­
czyły ubiegły rok szkolny i zaczęły 
nowy. 

Pod koniec wakacji (15 sier­
pnia) ojciec dzieci wyszedł na wol­
ność, bo sąd uchylił areszt. Zaczę­
ły się odwiedziny synów. Dokła-

Emil w szachu 
dnie: zaczęła się rodzicielska wal­
ka o dzieci. Ojciec obwinia matkę , 
że utrudniała mu kontakty z 
chłopcami. Matka skarży, że oj­
ciec bez jej wiedzy zabierał dzieci 
już w piątek ze szkoły i nie zawsze 
regularnie przywoził na ponie­
działkowe lekcje. Dzieciom, które 
z pewnością bardzo przeżyły roz­
stanie rodziców, dla których nie 
były obojętne zmiana szkoły i 
miejsca zamieszkania, przybyły je­
szcze nowe stresy i emocje. Choć 
do połowy października były z 
matką, ciągle stawały przed nie­
zwykle trudnym wyborem. Zostały 
wplątane w rozgrywki dorosłych, 
ustawiane. 

Piętnastego października ojciec 
zabrał do siebie, do Szepietowa, 
na widzenie Emila i Macieja i nie 
odwiózł ich na poniedziałkowe 

lekcje. Z matką pozostał najstar­
szy z chłopców Michał, który uczy 
się w klasie gimnazjalnej w An­
drzejewie. 

- Nie utrudniałam synom kon­
taktów z ojcem, uczyłam ich sza­
cunku, ale on mi po prostu po­
rwał dzieci - mówi rozżalona 

matka. 
Dzieci przestały chodzić do 

szkoły do Andrzejewa. Nie zaczęły 
też uczyć się w szkole w Szepieto­
wie. Chłopcy są pod prawną opie­
ką matki, zatem bez jej zgody nie 
mogą podjąć nauki w innej pla­
cówce. 

- Synowie są w swoim domu, 
jest im tu dobrze, chcą być ze 
mną. Ja ich od siebie nie wyrzucę. 

Nie chcą chodzić do andrzejew­
skiej szkoły, by nie spotykać się z 
matką - tłumaczy ojciec. 

S
ytuacja stała się patowa. Po 
dwóch tygodniach, na po­
czątku listopada, matka wy­

raziła zgodę na podjęcie nauki w 
szkole w Szepietowie przez Macie­
ja. Emil nadal nie chodził do 
szkoły i tak jest do dziś. 

- Jest to bardzo krzywdzące 
dla Emila, ale szkoła nie może 
działać wbrew matce i przeciw wy­
rokowi sądu. Ojciec ma ograni­
czoną władzę rodzicielską. Chło­
piec powinien być przy matce i 
prawnie jest w tej chwili uczniem 
szkoły w Andrzejewie - mówi Ja­
nusz Chaberek, dyrektor szkoły w 
Szepietowie. 

Gdy dwaj chłopcy ponownie za­
mieszkali w domu rodzinnym w 
Szepietowie, ojciec natychmiast 
zwrócił się do sądu w Wysokiem 
Mazowieckiem z wnioskiem o wy­
danie zarządzenia tymczasowego 
w sprawie powierzenia mu władzy 
rodzicielskiej nad dwoma synami 
Maciejem i Emilem oraz o zezwo­
lenie na zmianę miejsca nauki 
chłopców. Sąd w Wysokiem odda­
lił wniosek, uznając się niewłaści­
wym, bowiem matka chłopców 

mieszka obecnie w gminie An­
drzejewo, podlegającej pod sąd w 
Zambrowie. 

Matka chłopców też nie czekała 
z założonymi rękoma. Złożyła w 

' zambrowskiej prokuraturze do­
niesienie o porwaniu synów, a w 
zambrowskim sądzie wniosek o 
pozbawienie ojca władzy rodzi­
cielskiej nad dziećmi. 

_ Kłopoty z dziećmi zaczęły 
się po zwolnieniu z aresztu ich oj­
ca. Nie chcę na siłę egzekwować 
swoich praw, więc szukam pomo­
cy w sądzie - wr.jaśnia matka. 

Obie sprawy w sądzie toczą się· 
W tym czasie wpływały odwołania, 
ponaglenia, wnioski o przyspie­
szenie wniosku. Nie ma zarządze­
nia tymczasowego. Nie ma pozwo­
lenia na naukę Emila w innej 
szkole. 

- Emil jest naszym uczniem, 
ale od połowy października tylko 
w rejestrze. Rozmawiałam z oj­
cem, chciałam go nakłonić, by 
przywoził cWopca na lekcje. Ale 
podobno dziecko nie chce. Jest 
pod dużym wpływem ojca, a swoją 
drogą dla dziecka jest to wygodna 
sytuacja - mówi Zofia Kiner, dy­
rektor szkoły w Andrzejewie. 

Ojciec podjął starania o umie­
szczenie Emila w innej szkole. 
Skontaktował się z dyrekcją w 
Dąbrówce Kościelnej. Jednakże tu 
także, bez zgody matki, dziecko 
nie może podjąć nauki. 

S
ytuację tę znają sądy, które 
dysponują narzędziami spra­
wczymi. Nie ma jednak ża­

dnej decyzji, nawet tymczasowej, 
którą przecież można zmienić, a 
która pozwoliłaby na naukę 

chłopca. 

Czy rzeczywiście wszyscy zaw­
sze myślą o dobru dziecka? 

KATARZYNA MAY 

Szpital Wojewódzki w Łomży 

ogłasza przetarg nieograniczony na: 
DOSTAWĘ PIECZYWA 

, Formularz z,awier~jący Ist~tne, Wa~unki Zamówienia można odebrać osobiście lub oczt 
w DZiale Zaopatrzenia Szpitala WOjewodzklego w Łomży, ul. Piłsudskiego 11 a, Hotel Pielęg~iarS~i II p' t 

P 'k' ' lę ro 
, racownl, lem ~poważ,nion~m d? kontaktu z oferentami jest: 

Agnieszka Czyz - KieroWnik DZiału Zywienia, tel. 218-62-81 wew. 277 

W przetargu mog~ ~ziąć udział dostawcy - wykonawcy 
spełniający następujące warunki: 

Określone w ,Ustawi~. o Zamówieniach Publicznych z dnia 1994.06.10 
Pro~ad~ą dZlałalnosc zgodnie z przedmiotem zamówienia 
Posl,ad~ją potencjał ~możliwi~jący realizację zamówienia w oznaczonym czasie 
ZnajdUją Się w dobrej kondyCji ekonomicznej 

, , Te~min. s,kładania ofert upływa dnia 2000.01.27 godz. 10.00 
Otwarcie ofert nastąpI w sle,dzlble zamawiającego w Dziale Zaopatrzenia w dniu 2000 01 27 o od 

Postępowanie będZie ,prowa~zo~e z zastosowaniem obowiązkowych preferen~ji krajOWgYCh z. 
Termin realizaCji zamówienia 1 rok od podpisania umowy 

10.30 

KONTAKrY ~ 



W Warszawie, przed 
kościołem św. Aleksan­
dra w 1874 roku posta­

wiono pomnik ks. Jakubowi Fal­
kowskiemu, zakonnikowi kla­
sztoru Pijarów ze Szczuczyna . . 
"Był ojcem uczącej się młodzie­
ży, ucząc ją, dzielił się z nią 
swem sercem i swemi szczupły­
mi zasobami", zanotował w kro­
nice ks. Teofil. Prawdziwy go­
spodarz: w 1808 roku odrestau­
rował gmach szkoły (przez czte­
ry lata nie było nauki), a dwa la­
ta później kościół. W 1811 roku 
założył cmentarz. Kiedy poznał 
Piotra Gąsowskiego, "głuchonie­
me, 7-letnie dziecię, położeniem 
którego wzruszony, postanowił 
zająć się jego losem i wychowa­
niem". W Berlinie, dokąd został 
wysłany dla uzupełnienia wiedzy 
naukowej, odwiedził ojciec Fal­
kowski Instytut Głuchoniemych. 
Niemcy nie ujawnili przed nim 
swoich metod nauczania. Gdy w 
1804 roku został przeniesiony 
do Drohobycza, "zabrał dziecię 
ze sobą. Tak zaczyna się jego 
mozolne nauczycielstwo głucho­
niemych." Nie udało się zdobyć 
naukowych doświadczeń w Ber­
linie, zbierał je w Wiedniu. Ma­
rzył o jednym: by pomóc nie tyl­
ko Piotrusiowi, ale i setkom je­
mu podobnych, skazanych na 
milczenie i wieczną ciszę. 

Potrafił zyskać poparcie władz 
dla swego posłannictwa i w 1817 
roku otworzył pierwszy w War­
szawie Instytut dla Głuchonie­
mych. nu dzieciom przywrócił 
możliwość kontaktu ze światem? 
Jakie były dzieje jego wychowan­
ka? ° tym już nie ma przekazów. 
Ks. Jakub Fa1kowski zmarł w 
Warszawie w 1848 roku, spoczy­
wa w kościele św. Aleksandra. 

Tam też po 26 latach posta­
wiono mu pomnik. 

K arty kroniki odkry­
wają także życiorysy kap­
łanów, spisane przez 

nich samych, niczym osobisty 
aneks tamtych czasów. A były to 
lata, gdy w Narwi pływały węgo­
rze, a w okolicach Szumowa gra­
sowały wilki. 

Julian i Teofil, dwaj bracia, 
dwaj księża, jeden po drugim 
sprawowali pieczę nad SZCZll­

czyńskim kościołem. 
N ajpierw ks. Julian Łada de 

Czarnowo Biki Czarnowski. 
Skończył gimnazjum w Łomży, 
Seminarium Duchowne w Sej­
nach. Zanim przybył do Szczu­
czyna, pasł swoje owieczki w No­
wogrodzie, Łomży, Szumowie i 
Rajgrodzie. Był pełen zapału i 
fantazji. Na probostwie w Nowo­
grodzie stały dwa moździerze "z 
dawnych czasów". Młody wika­
riusz nabił, wystrzelił, ciekaw, ja­
ki huk wydadzą. Wyleciało okno 
w kościele, "lud przybiegł." 
"Coś ty zrobił!", denerwował się 
ogromnie bojaźliwy względem 
rządu moskiewskiego ksiądz 
proboszcz. "Na Sybir ciebie wy­
wiozą! Sam zginiesz i mnie zgu­
biłeś." Dał mu sześć sążnistych, 
na sznury łowionych węgorzy i 
do naczelnika w Łomży jechać 
kazał. "A strzelaj sobie księże 
Julianie co dzień! I przr.jeżdżąj 
w węgorzach", machnął ręką, ła­
sy na węgorze, naczelnik. 

Lubiany był ks. Julian w No­
wogrodzie bardzo. Pomocny lu­
dziom, rozumiejący ich niedolę, 
stawiał się na każde wezwanie. 
Potraru. współczuć, wysłuchać. 
Raz, kiedy szedł z Panem Jezu­
sem do konającego, lód puścił i 

!fi KONTAIO'V 

Czasami kronikarzowi wyrywał się okrzyk: 
,,0, horrendum!" 
Bo i dzieje straszne przyszło mu spisywać. Po­

żary Szczuczyna, zarazę, przemarsz wojsk, rozwią­
zanie Collegium (1805 rok). A Pijarzy uczyli nie 
tylko szlacheckie, ale i chłopskie potomstwo. "Bez 
żadnego oporu i niechęci" dawali też śluby ewan­
gelikom, chrzcili ich dzieci i dzwonili na pogrzeby. 
Bo ci własnej posługi religijn~j byli pozbawieni. 

Kaligraficzne pismo ks. Teofila Czarnowskiego 
stcye się pospieszne, znikają gdzieś barokowe ini­
cjały. "Zamiast in melius poszło in deterius. Taki 
smutny koniec nie spotkał żadne miasto", rozpa­
czał. 

Grube mury, gotyckie sklepienia plebanii. Tu 
gdzieś zapewne też siedział ksiądz Teom i piórem 
maczanym w tuszu zbierał mozaikę czasu. Historia 
Szczuczyna przeplatała się z życiem zakonników i 
administratorów królewskiej świątyni. A byli wśród 
nich wielce zasłużeni. 

KsięgaU 
C 

o mało się w Narwi nie utopił. 
Kochał nie tylko ludzi, ale i 
zwierzęta. Miał oswojoną sarnę i 
żurawia. I kiedy z Nowogrodu 
odchodził, parafianie orzekli, iż 
"byle jak od nas W)jechać nie 
może." Podstawili 12 furmanek: 
"jeden łapał łóżko, drugi kufer, 
inny sarnę chowaną, inny żura­
wia, inny kilka szczap drewna i 
tak każdy coś miał" i na furman­
ki ładował. Zjechał ksiądz Julian 
do Łomży niczym starosta nowo­
grodzki. 

Nie spodobało się tych 12 fur­
manek proboszczowi: "Mos pa­
nie, mos panie, co moskale po­
wiedzą. Młodzi Xięża tak się roz­
bijają, na 12 furmankach przr.je­
chali. A po co sarna? Po co żu­
raw? Mój Boże, co z nami bę­
dzie!", lamentował. I wypominał 
mu ten \\jazd nawet po kilku la­
tach. 16 maja 1886 roku przr.j­
mował ks. Julian wojskową przy­
sięgę na wierność carowi. Też 
inaczej niż wszyscy. Na łomżyń­
skim rynku stali wyprężeni re­
kruci: przysięgali -za nim ... w ję­
zyku polskim! Znów awantura. 
"Ciągali mnie do żandarmów, 
do gubernatora, dlaczego w pol­
skim języku?" Skończylo się mi 
grzywnie 50 rubli, nalożonej 
przez warszawskiego jenerał gu­
bernatora Gurko. 

W styczniu 1891 ks. Julian zo­
stał przeniesiony do Szumowa. 
W okolicy było pięć dworów. Co 
niedzielę wszyscy ziemianie, we­
dług alfabetu, spotykali się w in­
nym dworze. Obywatele namó­
wili, by do tych wojaży ks. Julian 
kupił sobie konia. W lutym wra­
cał w nocy ze Srebrnej od pań­
stwa Piątków. "Noc śliczna, księ­
życowa, gościniec szeroki. Pa­
trzę z lewej strony coś biegnie, 
pies nie pies. Cielę nie cielę. 
Usadowiłem się mocno na ko­
niu, ściągnąłem cugle i jadę po­
woli. A ta bestya biegnie truchta 
przy gościńcu vis a vis mnie, nie 
zwracając na mnie żadnej uwagi. 
Widocznie był zamyślony. Koń 
strzygł uszami i chrapał. Zró­
wnawszy się z wilkiem, jak sko­
czył, to w parę minut stanął na 

część II 

podwórku." Takich spotkań by­
ło więcej. 

W maju 1892 roku "z bólem 
zostałem przeniesiony do Raj­
grodu", zapisał. Tam spędził ,,11 
miesięcy najpiękniejszych w mo­
im życiu." Proboszczem w Raj­
grodzie był ks. Karol Wyrzykow­
ski, "wszechstronnie wykształco­
ny, ślicznej wymowy, wielkiego 
charakteru i dużej wiedzy." 
Stamtąd na wiosnę 1894 roku 

dostał translokatę na rektora ko­
ściola szczuczyńskiego. "Kościół 
zastałem brudny, podłoga zni­
szczona, miejscami ceglana, des­
ki w podłodze w presbyteryum 
ruszaIx się, jak klawisze w orga­
nie. Sciany obsiadła zielona 
pleśń. ( ... ) Wszystko krzyczało 
wniebogłosy o oprawę. Skąd 
wziąć pieniędzy? Potrzeba by ze 
12 tys. rubli. A no! Myślę sobie, 
bierz się chłopie do roboty. A 
pieniądze Bozia da." I tak się 
stało. 

Hrabiowie Potoccy, Braniccy 
zrzucili ofiary. Branicki był 
spadkobiercą dóbr króla Jana, 
Potoccy natomiast posiedli wszy­
stkie 'dobra po Szczuce. A i Julia 
Łapińska, majętna wdowa" zapi­
sała na rzecz kościoła cały mają­
tek. Ks. Julian pięknie odnowił 
świątynię, dobudował zakrystię, 
pokrył część dachu blachą cyn­
kowaną. Wstawił nowe ławki, 
sprowadził figurę św. Franciszka 
z Asyżu. Lud się cieszył. 

Stanowczy, energiczny i od­
ważny był ksiądz Julian. Dostał 
urzędowe pismo, by powitać ar­
chiereja prawosławnego Fle\\ja­
na, co to na poświęcenie szkoły 
cerkiewnej przr.jechał. I jeszcze, 
by w dzwony głośno dzwonić z 
okazji tej wizyty. A on spokojnie 
odprawił mszę, zamknął dzwon- . 
nicę, za fIranką w oknie stanął. 
Przybiegł strażnik: "N aczelnik 
prosi", wykrzyczał. "Zaraz przy­
jdę." Trzy razy strażnik przybie­
gał, a on sobie stał za fIranką. 

Naczelnik Cichanow spotkał 
go na ulicy, poprosił o pożyczkę 

300 rubli. "Nie mam", usłyszą[ 
Ach, tak? Zaczęło się gnębienie. 
A to, że za cicho czytał z ambo. 
ny carskie manifesty (i kara 10( 
rubli, nałożona przez gubern~ 
tora), a to, że poszedł z procesja 
do krzyża i nie zdążył wrócić na 
nabożeństwo z okazji urodz~ 
cara. Cały pułk z pułkownikie~ 
czekał daremno. I znówaWantu. 
ra, znów raporty do policji. 

W 1907 roku został przenie. 
siony do Wizny, ale tam Moskale 
go już na proboszcza nie z~ 
twierdzili. Zjechał do Stawisk, a 
potem do Kobylina "z godn<> 
ścią kanonika Kollegjaty Sejnell 
skiej." Wszędzie zostawiał po so. 
bie odnowione świątynie, ogro. 
dzone cmentarze. Zmarł w 193( 
roku, w wieku 70 lat. "Był rze. 
czywistym patriotą. Od rządu rl} 
S)jskiego nigdy nie brał pensji 
gdyż takową zaliczał rząd za rOlo 

maite kary, za wystąpienia p. 
trio tyczne i religijne", czytam ~ 
szczuczyńskiej kronice. 

N ie chciałbym tan. 
mieszkać ze względu li! 

brak wody dobrej, '11' 
znał ks. Teom Łada Czarnowski 
brat ks. Juliana, o swej pie~ 
grzymce do Ziemi Swięte} 
"Nasz chleb razowy i nasza WI} 

da lepsza od wszelkich przysm. 
ków Jerozolimy", ocenił. 
Przybył do Szczuczyna w 1901 

r. Rozejrzał się. Kościół odnl} 
wiony, ale cmentarz za ciasoj 
Dalejże więc ziemię skupowa~ 
poszerzać miejsce wiecznegt 
odpoczywania. Zbudował tei 
kaplicę, a po wsiach utworzył t. 
jemne szkoły pisania i czytania 
Często nauczycielem był stary 
pasterz, ale czytać i pisać na~ 
czył. Nie dosyć na '~. Zorgalli 
zował sieć sklepów spółdzie~ 
czych w Skaj ach i Bęczkowie, a 

także w Szczuczynie (łokciowy) 
Umiał się dogadać z naczellli 
kiem Spirydonowem i z policją 
Patrzyli przez palce na te pocZ)' 
nania. To nie wszystko. 
"Miałem herbaciarnię, z kIl} 

rej dochody obracałem na P1"ZJ 
tułek, a w wojnę na trumny dh 
biednych ludzi." W 1912 rol~ 
już był plac i materiały, potrze!> 
ne do budowy domu dla sierot 
Taki to był gospodarz, który 'lJ 

łożył szczuczyńską kronikę! DI\I 

lata później wojna wybuchla 
Ceglę zabrało wojsko niemiec 
kie. "Huk armat w dzieli i w n~ 
cy. Patrzę, drogą goni parę krÓ\ 

i kilka owieczek moja parafian 
ka z drobną dziatwą. Męża nil 
ma. Kobiecina płacze, ucielu 
nie wiadomo gdzie. Więc ija dfr 
stałem serdecznego płaczu i) 
żaden sposób nie moglem sit . 
powstrzymać. Aż mi mój apte 
karz przybył z pomocą." 

Ani jeden pocisk nie trafił) 
kościół. Niemcy zabrali tr~ 
dzwony (dwa inne były dobrzt 

ukryte). 
W czasie jego proboszczowa 

nia "ludność była dobra, moral 
na. W całem miasteczku tylko je 
dna kobieta była zleg~ prowa 
dzenia, mieszkająca u Zyda, dla 
tego nie mogłem jej nic po~ 
dzić. Mieszkali tam też robotni 
cy, Polacy. Jak mogą na to pfr 
zwolić? Zrobiłem uwagę. PeWJI~ 
go dnia ściągnęli babę z górJli 
wyprowadzili za miasto i kaza! 
się udać do Grajewa." 

Kronika kończy się na rol<! 
1915. 

Jest dużo pustych stronic. 

ALICJA NIEDŹWIECJ<A 
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_ Wygrał Pan wybory do Rady 
Regionalnej Akcji Wyborczej Soli­
darność, zdobywając o sześć gło­
sów więcej od swojego konkuren­
ta, przewodniczącego Józefa Mo­
zolewskiego. I nadal nie ma szefa 
Rady Regionalnej AWS, a wyboru 
ma dokonać przewodniczący Ma­
rian Krzaklewski. I jak się Panu 
podoba taki centralizm demokra­
tyczny? 

- Decyzję o wyborze przewo­
dniczącego podejmie Rada Krajo­
wa AWS, a nie sam przewodniczą­
cy. Jest to konsekwencja przyjętych 
przez Radę Krajową zasad, że w 
sprawach personalnych decydują 
parytety przydzielone roznym 
ugrupowani01:n wchodzącym w 
skład AWS. Zeby zostać przewo­
dniczącym, potrzeba 75 parytetów. 
Jest to utopijne zalożenie, bo wy­
starczy, że jedno ugrupowanie za­
pewni sobie 26 parytetów ijuż mo­
że blokować wszelkie decyzje per­
sonalne. Powoduje to stan, który 
można nazwać: zawieszenia. Wia­
domo, że ugrupowania, które 
mnie poparły (otrzymałem 52-pro­
centowe poparcie), głosowały tak­
że za moimi propozycjami, by 
podejmować wspólne decyzje w 
poszczególnych ugrupowaniach. 
Musimy nauczyć się, że mieszkamy 
i działamy w jednym wojewó­
dztwie, a nie w u"zech oddzielnych 
strukturach. Jeśli nadal działacze 

będą patrzeć jedynie przez pryz­
mat swojego dawnego wojew6-
dztwa, to efekt ich działal! będLie 
marny. Spodziewam się decyzji Ra­
dy Krajowej w tym lub następnym 
tygodniu. Powinna być podjęla, bo 
dzialalność Rady praktycznie zo­
stała sparaliżowana. 

- Mówi Pan o konieczności 

podejmowania wspólnych przed­
sięwzięć działaczy AWS. Tymcza­
sem głośno w Podlaskiem o kon­
flikcie między wojewodą Krystyną 
Łukaszuk z AWS a posłami i dzia­
łaczami tego ugrupowania. Czy 
podejmowane są jakiekolwiek 
wspólne działania? Jak długo je­
szcze, co jakiś czas do prasy będą 
przedostawać się "przecieki" o za­
miarze odebrania poparcia przez 
"S" pani wojewodzie? 

- Byłem przyzwyczajolly do ill­
nej współpracy z wojewodą, tak jak 
to się działo z wojewodą Sławomi­
rem Zgrzywą. Praktycznie współ­
pracy z wojewodą Lukaszuk nie 
ma; nie ma wspólnego łobbingu 
na rzecz Podlaskiego w Warszawie. 
Pani wojewoda podczas spotkalI z 
Radą mówi o 1J0potach, braku 
pieniędzy. K.Ql1cZy siC; to na pisa­
niu: piszemy do wojewody, urząd 
wojewody do nas. Wojewoda, choć 
ma coraz bardziej ogranicza Ile za­
dania, nadal powinien być twórczy, 
działać, a nie tylko dzielić pienią­
dze. Liczę, żc pan premier oceni 
niedługo działalność wojewodów, 
a także pani wojewody Łukaszuk. 

- Doniesienia o sporach mię­
dzy działaczami AWS na pewno nie 
wpływają dobrze na wizerunek 
prawicy. Sondaże opinii publicznej 
wskazują, że poparcie prawicy 
gwałtownie spada. Czym to można 
wytłumaczyć? 

- Prl.ede wszystkim wprowa­
<heniem czterech ogromnych re­
form jednocześnie. vViadomo, że 
sukcesy nie przyjdą błyskawicwie. 
Przecież poprzednia koalicja SLD 
i PSL miała pl-L}'gotowany w szufla­
dzie projekt reformy służby zdro­
wia, który niewiele SI ę różnił od 
naszego (jedynie wysokością nie­
realnej, moim zdaniem, składki na 

Z Marianem Jaszewskim posłem AWS 
rozmawia ]panna Gospodarczyk • 

Każdy sobie 
rzepkę skrobie 

służbę zdrowia, czyli 11 procent, a 
nie,jak obecnie, 7,5 proc.). Ale le­
wica przeprowadziła sondaże i wie­
dząc, że ludzie mogą być niezado­
woleni, nie zdecydowała się na jej 
wprowadzenie. Jeżdżę na szkole­
niowe wyjazdy do Niemiec i wiem, 
że tam system kas chorych powoli 
się przyjmuje, choć są jeszcze nie­
zadowoleni, a w Niemczech V\'SellO­
dnich zamykane są szpi tal e. 

Z pewnością na niekorzysl1le 
sondaże wpływa także to, że AWS 
jest koalicją różnych ugru powali, 
które nie mówią jednym głosem. 
Przykładem może być osta lnie 
zbieranie głosów przez posł6w 
AWS w. sprawie odwołania mini­
stra AWS, Emiła "Vąsacza. Ja też 
krytykowałem ministra, między in­
nymi za skandalicznie wysokie wy­
nagrodzenia w Narodow.ych Fun­
duszach Inwestycyjnych: Fundu­
sze, które przynoszą straty, wyna­
gradzają członków swoich rad 
nadzorczych astronomicznylui su­
mami. Za jedno czy dwa posiedze­
nia dostają po 30-40 tysięcy zło­
tych miesięcznie. Tak nie może 
być! Dla tego w Sejmie przygotmvy­
wana jest ustawa reg'ulująca zarob­
ki, by nie dochodziło do takich sy­
tuacji, by prezyclen t jakiegoś mia­
sta, które ma długi, zarabiał więcej 
od premiera kraju. Oczywiście, nie 
można zakładać ludziom kagat1ca, 
ale urealnić wynagrodzenia . 

- Znajdują się pieniądze na 
wynagrodzenia w Funduszach, Ka­
sach, brakuje w służbie zdrowia, 
oświacie, czyli dla zwykłych ludzi. 
Iwa chorych nie podpisała je­
szcze umów ze szpitalami, co jakiś 
czas pojawiają się doniesienia o 
planach likwidacji szpitali. Jest 
Pan członkiem Rady Podlaskiej 
Regionalnej Kasy Chorych. Jaka 
jest sytuacja w naszym wojewó­
dztwie? Czy szpitale będą zamyka­
ne? 

- Przez lata wschodnia Polska 
była tra ktowana jako su"efa plLy­
[rontowa, w której zbudowano g9-
Slą sieć szpilali [ron towych. W 
Podlaskiem mieszka milion dwie­
ście Iysic;cy ludzi i mallly 28 szpita­
li, a w województwie opolskim przy 
tlj samej liczbie mieszkallc6w jest 
11 szpitali (a niedługo, po połą­

czeniu, będLie ich tylko osiem). W 
dawnym ŁOl11żyllskiem wskaźnik 

mie zkallc6w przypadających na 
jedno lóżko j es t dobry. Gorzej ma 
si9 z Białymstokiem, gdzie jest du­
żo płacówek klinicznych i dawnym 
Suwalskiem, gdzie trzy powialY ob­
jęte są opieką dużego szpilala wo­
jewódzkiego, zclecydowanie za du­
żego na ilość mieszkal1ców. 

W ostatnich negocjacjach Pod­
laska Kasa Chorych zaproponowa­
la lak niskie stawki za usługi, że za­
protestowali nic tylko dyreklorzy 
szpitali, ale samorządy i parlamen­
tarzyści. Na szczęście, Kasa Cho­
rych znalazła więcej pieniędzy. \tV 
tym roku są inne zasady konu"a k­
IOwania usług, ale generalnie jest 
mniej pieniędzy. Dyrektorzy szpi­
tali powinlli sZlI kać oszczc;dności w 
Llnianie profiłu. ie można je­
dnak dopuścić do tego , by wszę-

dzie w mniejszych placówkach 
powstawały zakłady opieklll1cze, 
bo staniemy się jednym wielkim 
oddziałem geriatrycznym. 

- Podobno ma być "zrestruk­
tW'yzowany" oddział intensywnej 
opieki medycznej noworodków w 
Łomży. Znakomity, ratujący naj­
mniejsze wcześniaki w Polsce! Jak 
pan, przedstawiciel ugrupowań, 
które opowiadają się za polityką 
pro rodzinną, wytłumaczy takie 
plany? 

- Oddział intensywnej terapii 
noworodkowej w Łomży na pewno 
nie zostanie zlikwidowany, ma 
wielkie sukcesy i jest bardzo po­
trzebny. W Białymstoku powstało 
nowoczesne cen tll1111 rea nimacji, 
istnieje tam silne lobby profesor­
skie, a przeciwslawianie się mu to 
jest porywanie się z motyką na 
słOllce. Dyrektor szpitala musi sam 
zdecydować, czy poszerzać działal­
ność kosztem innych oddziałów, 
bo istotnie OrOM jest jednym z 
najbardziej kosztownych. Ale z pe­
wnością nie ma mowy o tym, by za­
brakło pieniędzy na leczenie 
wcześuiaków czy noworodków. 

Jestem przeciwny także zamy­
kaniu oddziałów pediatrycznych i 
położniczych. Od trzech lat notuje 
się w Polsce spadek urodzin o oko­
ło 30 procent, ale trzeba pamiętać, 

że niedługo zaczną się rodzić dzie­
ci urodzonych w wyżu demografi­
cznym. I wówczas trzeba będzie 
odbudowywać całą sieć. Uważam, 
że przede wszystkim uLeba u trzy­
mać zatrudnienie w szpitalach. Co 
ma zrobić zwolniona w Łomży pie­
lęgniarka cL)' lekarz, gdzie oni 
znajdą pracę? Hyclraulik ma szan­
sc; na pracę w innym zaIJadzie, ci 
ludzie już nie. Dlatego dyrektorzy 
muszą clbać o swoich ludzi i za­
trudnienie. l\'Iam nadzieję , że za 
kilka lat sytuacja się unormuje i lu­
dzie będą trafiali do doblych [a­
chowców. Jest też nadzieja, że 
zwiększy się ściągalność składek 

ZUS. Niestety, błędem bylego pre­
zesa ZUS Stanisława Alota była re­
zygnacja ze starego systemu ściąga­
nia składek. Za lJadana ściągalność 
była zbyt optymistyczna, a przecież 
wielu przedsiębiorców prowadzi 
interesy w szarej su"efie: dwie firmy 
ma oficjalne, dwie na szaro. Poza 
tym u'zeba zrestruktlllyzować naj­
większych dłużników ZUS: kopah'i , 
hut, PKP. Jestem niewielkim opty­
mistą w tej sprawie. 

- Na brak pieniędzy narzeka­
ją samorządy. Powiaty dokładają z 
subwencji drogowej na średnie 

szkoły, gminy chcą zamykać kolej­
ne szkoły? 

- Wiem, że dowożenie dzieci 
do szkół na wsi jest uciążliwie, 

szczególnie dla nich. Ale trzeba 
też rozważyć kwestię przygotowa­
nia kadry nauczycielskiej w małych 
szkolach. Wszystkim nam powinno 
za l eżeć na tym, by zmllkjszala się 
różnica poziomów między wiejski­
mi, a miejskimi placówkami. Wy­
kształccnie daje pewność pracy w 
plLyszłości. Tymczasem nadal jest 
różnie z przygotowaniem do pracy 
pedagogicznej, wiemy, że kiedyś 

do lego zawodu szłi ludzie po tzw. 
negatywnej selekcji, najsłabsi ab­
sołwenci studiów. Nie jestem pl-Le­
ciwko nauczycielom, slaram się je­
dnak spojrzeć na problem L innej 
stron)'. Być może przygotowana 
nowelizacja Karty Nauczyciela 
zmieni sYlllację· 

- Podlaskie nadal jest Polską 
B. Czy działa Pan w Sejmie, by po­
prawić niekorzystny wizerunek? 

- Z inicjatywy, mi9c1zy in:1ymi 
posła Krzysztofa Jurgiela, powstal 
projekt kon traktu dla Podlaskiego, 
którego ja leż jeslem sygnatariu­
szem. Jako członek komisji samo­
rządu terytol'ialnego pracuję z ko­
legami nad dwoma projektami 
ustawy o J"Ozwoju regionalnym. J e­
żeli zostanie wprowadzona, kon­
trakt dla Podlaskiego byłby pier­
wszym tego typu przedsięwzię­
ciem. Idea jest prosta: trzeba 
wszelkimi możliwymi sposobami 
ściągać pieniądLe na poprawę in­
frastruktury. Położenie pl7y grani­
cy ze 'Ą'schodem plLyciąga inwe­
storów krajowych i zagranicznych. 
Co z tego, kiedy odstrasza ich bra k 
podstawowych wanlllków do rOL­
woju biznesu. V\'oj ewództwo pod­
laskie ma swoje przedstawicielstwo 
w Brukseli. To bal'dzo dobrze. 
Sam namawiam biznesmenów do 
inwestowania u lias. I co się dalej 
dzieje? Leci do '''ar zawy, przesia­
da się na lotnisku w mercedesa . 
Droga do Białegostoku j eszcze jest 
możliwa, ale kilka kilometrów w 
bok? Wracają i mówią: ,Jak inwe­
stować. skoro do stacji kolejowej 7 
kilome u'ów, kocie lby, daleko linia 
wysokiego napi9cia". I co mam po­
wiedzieć? A zależy nam na tym , by 
u nas powstawały spółki, by pienią­
dze zostawały w naszym wojewó­
dZiwie? Oczywiście. kOllu'akt nie 
przyniesie zybkiej poprawy, ale 
będzie na zą szansę na podźwig­

nięcie się z tych Laniedbatl. "'la­
ściwie to tej pOl)' nie było silIlego 
lobbingu na rzecz Podia kiego. 
Teraz parlamentarzyści wspólnie z 
Urzędem Marszalkowskim zac?)'­
nają działać. Musimy lająĆ siC; roz­
wojem średniego prlemysłu prLe­
twórczego, okołorolniczego. To 
jest nasza szansa. 

- Za Panem połowa kadencji. 
Jakie sukcesy ma Pan na swoim 
koncie? 

Przede wszystkim udało 
nam się zakollczyć jedml cenlral­
ną inwestycję, czyli szpital w Lom­
ży, a w tym roku, dzięki w pólne­
lllU działaniu posłów, wpisać 11(1 tę 

listę Szpital Wojewódzki w Białym­
stoku. Pracowałem nad ustaw<\ o 
zakładach opieki zdJ"Owotnej, uad 
ustawami samOl'ządowymi. Jest to 
żmudna praca w komi ~ach, ktÓla 
moze nie jest tak widoczna na 1('­

wną U'L, al e ba 1"(lzo p17yda Ina. 
- Dziękuję za rozmowę. 

KONTAIOY ~ 



Wszyscy! 
Janusz Laskowski zna się z 

Jurkiem Owsiakiem z czasów, 
gdy nie był jeszcze sławnym "dy­
rygentem" najIiczniejszej orkie­
stry świata. 

- To człowiek z charyzmą. 
Zjednać sobie miliony ludzi nag­
le, spontanicznie i wciąż z tym 
samym entuzjazmem, to wielka 
sztuka - nie krY.ie podziwu zna­
ny pieśniarz. 

Janusz Laskowski śpiewa od 
30 lat. Jego wielkie przeboje nu­
cą dzisiaj także i ci, których wte­
dy, kiedy je lansował, nie było je­
szcze na świecie. "Beata", "Żół­
ty, jesienny liść", ,,~olorowe jar­
marki" będą i dzisiaj. Publi­
czność na nie czeka! 

Sala widowiskowa Miejskiego 
Ośrodka Kultury pęka w szwach. 
Laskowski, z serduszkiem Or­
kiestry przyklejonym do klapy 
marynarki i gitarą, staje na sce­
nie. Owacje. 

W holu wolontariusze przeka­
zują sobie najnowsze wieści z 
wyników liczenia zawartości pu­
szek i wrażenia z kwestowania. 

- Jedna pani zapytała, czy 
nam nie zimno, czy nie jesteśmy 
głodne - relacjonuje dziewczy­
na w granatowym golfie oblepio­
nym serduszkami. - Chciała 

przysłać córkę z kanapkami! 
- A mnie jakiś chłopak zapy­

tał, czy te puszki naprawdę są z 
tektury. Trochę się przestraszy­
łam, że chce mi wyrwać. A on, 
że może stać przy mnie, żeby 
nikt mi jej nie ukradł! - dodaje 
ze śmiechem właścicielka orygi­
nalnych kucyków. 

Tam i z powrotem. pod sufi­
tem zdobnym w kolorowe bało­
niki, przemieszcza się tłum du­
żych i małych, starych i mło­

dych. Niemowlęta na rękach ro­
dziców mijają się ze starością 

podpieraną laską. Dzisiaj wszy­
stkie pokolenia łączy widoczny z 
daleka . symbol Orkiestry: czer­
wone serduszka przyklejone do 
czapek, szalików, swetrów, spo­
dni, skromnych palt i elegan­
ckich futer. 

- Ludzie! Co ja tutaj robię?! 
Jestem z wami! - woła do kole­
gów młodzieniec w dżinsowej 

czapce. - Czuję się luks! - do­
daje, potrząsając tekturową pu­
szką· 

Nim doszło do f"małowego 

koncertu, o ósmej rano z kolo­
rowymi puszkami wyszło 72 wo­
lontariuszy. Dziewczęta i chłop­
cy z wysokomazowieckich szkół 
zbierali pieniądze nie tylko w 

mlescle, ale podzielili między 
siebie cały powiat: dotarli do 
Kulesz Kościelnych, Sokół, Ro­
sochatego, Klukowa, Nowych , 
Piekut, Kuczyna, Ciechanowca, 
Jabłoni Kościelnej, a nawet 
Zambrowa, gdzie Orkiestrę 

"przespano" nie z niechęci do 
akcji Jurka Owsiaka, ale jakoś 
tak po hucznym Sylwestrze. 

- Wszyscy wrzucali coś do 
puszek, nikt nie odmawiał. Za­
trzymał się nawet jadący samo­
chód po to, by ofiarować. Gdy 
chciałyśmy sobie kupić coś do 
picia, otrzymywałyśmy za darmo 
- mówi Ewelina Tuszyńska z SP 
nr!. 

- Cudownie nas potraktowa­
li w szpitalu. Wrzucali wszyscy, a 
na oddział dziecięcy wnieśliśmy 
dużo radości, bo tam przecież 

leżą w naszym wieku i młodsze 
koleżanki i koledzy. Oni też się 
dokładali - uzupełnia Weroni­
ka Łupińska z SP nr l. 

Przed i po koncercie 
Janusza Laskowskiego 
wystąpiły zespoły zwią­

zane z Agencją ArtMuz 
z Łomży. Wspaniali mu­
zycy z grupy Twister, 
Szafir, Flesz, Capital, 
Karino, Kometa, Doris, 
Rezonans, Wood-Cin­
-J er zagrały w Orkie­
strze za darmo! Tak! 
Tak! Za "dziękujemy"! 

Jednocześnie z wy­
stępami odbywała się 

aukcja gadżetów podpi­
sanych osobiście przez 
Jurka Owsiaka, obra­
zów Stanisława Borzu­
chowskiego, pięknych 

rzeźb Zenona Gorzkow­
skiego. Temperatura li­
cytacji, jak zwykle zna­
komicie prowadzonej 
przez zmagającego się z 
grypą Mirosława Gre­
gorczuka, z każdą minutą rosła. 
Za koszulkę Orkiestry Ireneusz 
Chwaciński i Anna Siekierko za­
płacili po sto złotych. Brzozow­
ski album "Maksymy i autografy 
posłów i senatorów" , wydany 
przez "Kontakty", kupił za 200 
zł. Aparat fotograficzny, ufun­
dowany przez Zdzisława Buraka, 
nabył za 140 zł Piotr Burdak: 
Ewa Wasik za kubek z autogra­
fem głównego dyrygenta Orkie­
stry dała 200 złotych! Do zabawy 
włączył się poseł Marek Kaczyń­
ski, przewodniczący Rady Le­
szek Biały, właściciele firm, mie­
szkańcy miasta. Poszły jak woda 
rzeźby i akwarele. 

Po raz pierwszy w Wysokiem 
Mazowieckiem było licytowane 
złote serduszko. To, że Wysokie 
je otrzymało, było zasługą Zbi-

Serc grani 

gniewa Skomorowskiego, głó­

wnego "dyrygenta" Orkiestry w 
Wysokiem Mazowieckiem, który 
osobiście pojechal po nie do 
Owsiaka. "Przebijali" się ostro 
Barbara Załuska, Ewa Wasik, An­
na i Jarosław Siekierko. Gdy 
burmistrz zalicytował 3300 zło­

tych, przebił, zwyciężył i serdu­
szko kupił za 3500 zł Tadeusz 
Wojtkowski z Nowych Piekut, re­
gionalny szef Tymbarku, znane­
go producenta soków i napojów. 
Zwycięzca wygrał z serduszkiem 
bezpłatną stronę tekstu promo­
cY.inego o własnej firmie w 

" 
Kontaktach", którą do serdu-

szka dołożyła redakcja. 

Znakomitą, pełną uroku 
ozdobą licytacji była zaproszona 
do Wysokiego Mazowieckiego ... 
Miss Łomży'99 Urszula Piotrow­
ska. To naprawdę nie tylko pięk­
na, ale i wspaniała dziewczyna, z 
uśmiechem kilka godzin wspo­
magająca lig.1ację. Nic dziwne-

im 
go, że w Wysokiem padł ij! Z 
cY.iny rekord: 8067 złotych~tów na 
dać do tego należy 17731, o 
0,25 dinara irańskiego, 6,1 
larów USĄ 11,7 marek, 2~ 
ron słoweńskich, 1000 f 

dwa komplety złotych ki 

ków, złoty łańcuszek, zło~órkę do 
ścionek, złoty kolczyk, ~··.~.uu • .:; • ...,,'1 

do puszek! Ale też mow.zęło 

wiedzieć, że w Wysokiem ~ze 
wieckiem w Orkiestrze 1.łjących 

wszyscy: młodzież, mieszl; lU~:UL.n:1I 
władze, przedsiębiorcy, moze 
cje, firmy. Głównym sponsmego 
VIII Finału był oddział PJ{~ik z 
w Wysokiem MazowieckieIll>o do 
łożyła się, jak zwykle, "M1dotych, 
ta", a także Rolimpex Szervięcej 
wo, Zakłady Mięsne "Nett~ 
na N ettera, Sklep Spo!Wnym 
H ermes" RestauracJ' a ,l cel " , 

land", Wojciech Brzozd 

PHU TiM Biały, PHU ]iy, 

" 
Purzeczko". Znakomicie,AlHnensl 
współorganizator, z profe~t. Sala p 



I f~ t o~ ~f~W~NrA 
dz.ieci l , chorobami nerek 

nagłośnieniem, bezpośre­
',.",,,,<:rnisją TV, ośmioma ze-

włączyła się Agencja 
Waldemara Figlewicza z 
"Zagrał", rzecz jasna dla 

czyli jak wielu przygo­
VIII Finał, bezintere-

Wiadomo, dlaczego gramy 
, ..... i;",ct-ro,,,," • Nasze państwo 

sobie z problemami 
zdrowia, więc pokazuje­

r.,;?l~>i!II"fe-' sami potrafImy sobie po­
pomóc naszym chorym 

om - mówi Aleksandra 

I
-t'ańCzuk, uczennica LO w 

. em Mazowieckiem. 

erce Fargotexu 
517 tysięcy 8 złotych 72 
grosze. Taka kwota na 
O rkiestrowe konto trafI­
ła do puszek wolontariu~ 
szy oraz z licytacji orkie­
strowych gadżetów na 
S arym Rynku w Łomży. 
Ponad 2 tysiące złotych 

wpłacili pasażerowie spe­
cjalnego autobusu, który 
kursował po mieście 

zmieniając trasę. Licyta­
cję złotego serduszka wy­
grała łomżyńska fIrma 
Fargotex, nabywając je 
za 12 tysięcy złotych! 

Garstka ludzi, 
serce wielkie 
Tylko 30 "muzykantów" 
zagrało z puszkami na 
ulicach Grajewa. Jednak 
nie rzecz w ilości: udało 
im się zebrać prawie 

padł li! Z wpływami ze sprzeda­
złotych~tów na koncert Grajewo 
17731,!0 Orkiestrę 8 000 złotych. 

6,1 

2~ O tn·· 
1000 I samo lem 

ki harcerze 
zło~órkę do puszek 40 harce. 
, zet{olneńskiego Hufca ZHP 
mowzęło już o godzinie 7.00. 

!ze wpłaty pochodziły od 
7Jtjących do świątyni na po­

mieszk niedzielną Mszę Świętą. 
in-ze "patrolowali" miasto 

sponsmego wieczora. Co praw­
PRlik zbiórki nie był rewela­

ilec:KlellJO do puszek zebrali tylko 
"Wdotych, ale było to zna­
Szervięcej niż w roku ubieg-

"NeW:r 
SpoWnym akcentem, podkreś­

,l cel i czas zbiórki na 
Brzoz~ Orkiestrę Świątecznej 

JI}', był zorganizowany 
Kolneński Dom Kultury 

profe~t. Sala pękała w przysło-

wiowych szwach, a zgromadzona 
w niej młodzież żywiołowo do­
pingowała wykonawców i ucze­
stników akcji. Koncertowała or­
kiestra dęta Zespołu Szkół Za­
wodowych, grupa taneczna For­
macja "P" i Folkiestra Form 
Różnych z KDK, a gościnnie ka­
pela ludowa z Myszyńca i dzie­
cięcy kabaret ,,Agrafeczka" z 
Kolna koło Biskupca. Była też 

muzyka młodzieżowa, którą gra­
ły kolneńskie zespoły Deathoven 
i EpitafIum. 

Do wielkich emocji dochodzi­
ło przy licytacjach gadżetów Or­
kiestry. Przebicia były różne. Za 
koszulkę WOŚP zapłacono 105, 
a za książkę, wywiad z Jerzym 
Owsiakiem, 100 złotych. Z nie­
cierpliwością oczekiwano licyta­
cji złotego serduszka. Pierwszej 
w historii Orkiestry w mieście. 
Niestety, licytowało tylko ... 
dwóch ludzi: radny powiatowy z 
PSL i właściciel hurtowni chemi­
cznej. Serduszko za 860 złotych 
wylicytował przedsiębiorca. Był 

zdziwiony, że za tak małą kwotę, 
gdyż idąc na licytację, postano­
wił uczestniczyć "w przebitkach" 
do 1500 złotych. Na sali zabrak­
ło jednak kolneńskich biznesme­
nów, lekarzy, prominentów i 
miejscowych ViP-ów (przez pe­
wien czas koncertowi przysłuchi­
wali się przewodniczący Rady 
Mit·j .. kiej i burmistrz) . Jeoen 'I 

uczestników koncertu sytuację 

tę określił wprost: "Dla tej gru­
py ludzi licytację należało zorga­
nizować w restauracji i zaprosić 
ich tam z małżonkami. Bez wąt­
pienia frekwencja byłaby wysoka 
i licytacja wypadłaby znacznie le­
piej". Może i tak! 

Zbiórka i koncert w Kolnie 
odbyły się tylko dzięki harce­
rzom i Kolneńskiemu Domowi 
Kultury. Wsparła ich restauracja 
"Turystyczna" i sklep masarni­
czy Jana Szczepankowskiego. I 
byli to jedyni kolneńscy sponso­
rzy akcji. 

MARlAGABE 

Redaguj "Konta kty" z nami 
Serdecznie prosimy o podzielenie się opiniami o "Kontaktach". Suge­

stie, oceny, wnioski zawarte w Państwa odpowiedziach pomogą nam w 
dalszym redagowaniu tygodnika. 

Wszyscy, którzy wezmą udział w naszej ankiecie (termin nadsyłania: 
31 stycznia), wezmą udział w losowaniu nagród: 

• 5 rocznych prenumerat "Kontaktów" 
• 5 albumów "Maksymy i autografy posłów" 

• 10 kalendarzy ściennych 
L Co czyLa Pan (i) w "Kon taktach "? 

C/AłSc:t II Ji 

Z<.la l~L<." lł i a . l 

ZlI a ki c/.as łI 

Opowit-śri k apli c /.lIl· 

Ll·k a l ·/, d OlllOWy 

StOI "( 'C s/.t.ka seTca 

PrLlx i hISln: l11 i 
K OlIlaki)' " Ko11l a kI 6 w " 

SpOI '1 

Fdicfol \.\ 'cII<!cl'Iiclt a 

Felic l OIl 
Ad", ,n", J)o lwo Il ski cO'o 

Ren')I' l a ż kl '''l1li lIaJ li v 

R(" r)OI ' taż ()l)\-c z<-łjO\\'V 

RepOI 'l a :i' i11I CI' \\,CIIC'v ill\' 

Rekla11IV 

()d n 'd a kI OI 'H 

Co sl yc h ",<,? 

I'I 'ilłłll S iIIl e i ' p a n ."s 

Oka/ I'o ku 

2. Jak Pan (i) oceni a zawartość "Kontaktów"? 

h a rd/.o do łll 'c d o ilI'(' śn'dll j(- s!a Iw 

okładki 

jakoś,' p a pi lTII i dnlkll 

d o !J<l I' /.dj ..-( i )') :-' l1l1k<l\\' 

d o h ó I' ICIII"' I"ki 

a ktua l1lość ill rO L111acji 

r <:' kl "' \Il <l 

/.Ie 

3. J ak CZęS lO Pan (i) czyta "KonL:'1kt.y" (właściwe podkreślić): regula rnie 
co lydzie l1, przyn~mniej raz w miesiącu , rzadziej, 

4.. Ile osób, poza · Panem ( i ą), czyta kupowany przez Pana ( ią) n u m er 
"Kontaktów" ..... . 

5. Jakich autorów, piszących w "KontakL:'1ch ", ceni Pan (i) n~bardziej? 
Prosimy wymienić trzy nazwiska: 

] ..... .......... ....... .. . ............. ............................................... . 

2 .......................................................... .. ......................................... , .............................. -................. . ........... . 
3 ................................ ....................... ......... .... .... .............. . 

G. Czy zgadza s ię Pan (i) z poglądami wyrażanymi w "Kontakta~h" (wła­
ściwt' podkreśl ): tak, bardzo często; tak. często ; zdecyd owan ie nie. 

7. Czy uważ..,sz, że "Kontakty" są pismem (właściwe podkreślić): lewico­
""l 'm , prawicovvym , otwartym na różne poglądy polityczn e . 

8. Czy rozszerzenie zas ięgu "Kon mktów" na cale nowe woj ewództwo 
podlas~ i e, WidocZl1 : w i.nformacjach i innych te kstach , ocenia Pa n(i): po­
zytywł1le. n egalywl11C, l11e mam zdania. 

9. ''''ykszta\cenie (właściwe podkreślić): pod L:'1WOWC, zasadnicze, śre­
dnie, po maturalne. wyższe ukol1czone. 
10. Wi ek ... 
11 . Zawód . 
12. Mi ejsce zamieszkania (właściwe podkreśl ) : wi eś. mia t~:' .............. . 

13. Imię, nazwisko i adres ( \\'ypełni~ją Czytelnicy, którzy ch e<[ wz iąć u dzia l 
w losowaniII nagród ) 

KONTAKJY ~ 
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JAN DYCZEWSKI 
klasa V 

Technikum Weterynaryjne 
Zespołu Szk6ł Weterynaryjnych 

w Łomży 
średnia: 5,2 

EWA 
DĄBROWSKA 

klasa II 
Liceum Ogólnokształcące 

im. Marii Curie-Skłodowskiej 
w Hajnówce 
średnia: 5,23 

Uwielbiam fotografować. 

Znalazłam w domu stary aparat fo­
tograficzny, nauczyłam się obsługi­
wać go i zaczęłam robić zdjęcia. Z 

KRZYSZTOF 
WAWRZYNKOWSKI 

klasa III 
III Liceum Ogólnokształcące 

w Łomży 
średnia: 5,2 

!fi KOHTAKJY 

Moi rodzice zawsze mi powta­
rzali, że uczę się tylko dla siebie, 
że jest to mój kapitał na przy­
szłość - mówi Janek. 

Zamierza studiować medycy­
nę· Nie zdecydował się, czy chce 
godzinami stać przy stole opera­
C}jnym, czy pracować naukowo. 

- Tyle ciekawych rzeczy dzie­
je się w naukach medycznych, 
powstają nowe problemy, gałęzie 
nauk bioinżynieqjnych. Jeszcze 
mam czas na decyzję - mówi. 

Najlepszy uczeń "wety" mie­
szka w Suwalkach. O technikum 
weterynarY,jnym dowiedział się 

od lekarza weterynarza, który 
swoimi opowieściami o leczeniu 
zwierząt, o szkole zafascynował 
ówczesnego piętnastolatka. Zre­
sztą, lubi zwierzęta: w domu jest 
kot Mruczek i psia znajda Kuba. 

Najchętniej uczy się biologii i 
przedmiotów zawodowych. Ma 
nadzieję, że pomoże mu to w po-

domu mam blisko do Puszczy Bia­
łowieskiej, więc głównie fotogra­
fuję przyrodę - mówi Ewa Dąb­
rowska, najlepsza uczennica w Li­
ceum im. Skłodowskiej. 

Ewa zrobiła już malą wystawę 
swoich zdjęć i przygotowuje się do 
wystawy w domu kultury. Pasję fo­
tografowania "odziedziczyła" po 
tacie, zapalonym fotografie. Apa­
rat też jest taty. Rodzice zaintere­
sowali ją również językiem nie­
mieckim. Oboje są germanistami 
w hajnowskich szkołach. 

- Choć w domu nie rozmawia-
'my po niemiecku, to czasem ro­
dzice podrzucą mi jakiś zwrot, slo­
wo. Podczas zeszłorocznego poby­
tu w Niemczech spokojnie doga­
dywałam się z rówieśnikami. Mia­
łam jeszcze kłopoty z wyrażeniem 
bardziej skomplikowanych zdań w 
dyskusji, ale cały czas się uczę -
mówi Ewa. 

Bardzo dobra znajomość nie­
mieckiego ma być jej atutem w sta­
raniach na międzynarodowy uni­
wersytet w niemieckim Frankfur­
cie. Ewa chciałaby tam studiować 
ekonomię lub pokrewny kierunek. 

- Lubię matematykę za sprawą 
mojej nauczycielki matematyki z 

- Nie lubię bezproduktywnego 
życia, jakie toczy większość moich 
rówieśników. To chyba jest spe­
cjalność w Łomży: zabijanie wol­
nego czasu łażeniem po kawiar­
niach, pubach. Nikt się niczym nie 
interesuje, tylko spędza czas na 
głupich rozmowach - mówi Krzy­
sztof Wawrzynkowski, najlepszy li­
cealista łomżyńskiej "trójki" i sty­
pendysta premiera. 

Krzysztof to ścisły umysł: lubi 
matematykę i fizykę. 

- Nie mogę powiedzieć, że je­
stem kompletną nogą z historii i 
polskiego, ale zdecydowanie wolę 
przedmioty ścisłe. Nie zdecyduję 
się jednak na studia politechni­
czne, myślę o ekonomii w Szkole 
Głównej Handlowej. 

Mimo niechęci do języka pol­
skiego, Krzysztof pisze w szkolnej 
gazetce "Paradoks" . Jest też sze-

myślnym zdaniu egzaminu na 
medycynę. 

- Postawiłem sobie jasny cel 
w życiu: studia medyczne i sta­
ram się go realizować. Podobnie 
było z nauką w szkole średniej. 
W podstawówce byłem średnim 
uczniem, ale postanowiłem, że w 
technikum będzie lepiej. 

Niewiele ma wolnego czasu. 
Jeździ między rodzinnymi Su­
walkami a Łomżą. Sporo €zyta, 
przede wszystkim książki nauko­
we. 

- Mam normalne kontakty z 
kolegami, spotykam się ze znajo­
mymi, choć brakuje mi czasu -
mówi przyszły lekarz. 

Twierdzi, że nikogo nie chce 
wyróżniać, więc nie potrafi po­
wiedzieć, kto z dorosłych jest dla 
niego wzorem zachowania. 

- Każdy ma swoje wady i za­
lety - trzeźwo ocenia ludzi i sie­
bie. 

podstawówki Krystyny Kirwil, któ­
rej najwięcej zawdzięczam, ale nie 
myślę o teoretycznych studiach 
matematycznych. Zdecydowanie 
wolę ekonomię. 

Jest jedną z najmłodszych sty­
pendystek premiera: dostała je za 
naukę w I klasie. W szkole podsta­
wowej zawsze była najlepszą 

uczennicą w klasie, w liceum je­
szcze ostrzej zabrala się za naukę. 

- Zależalo mi na zdobyciu sty­
pendium. Pieniądze zawsze się 

przydadzą - zdradza jeden (nie 
mylić z jedynym) z motywów "pę­
du do kaganka" wiedzy. 

Lubi czytać polską literaturę 

współczesną: Jerzego Pilcha, Olgę 
Tokarczuk. Systematycznie sięga 

po "Literaturę na świecie", reda­
guje szkolną gazetkę "Serwis". Mi­
mo matematycznych zaintereso­
wań w Liceum połubila historię. 
Stało się to dzięki Piotrowi Omel­
jańczukowi, historykowi w Li­
ceum. 

- To są niesamowite, porywa­
jące wykłady - ocenia Ewa. 

Obawia się konkurencji i rywali­
zacji, jakie panują wśród rówieśni­
ków. Wie, że są potrzebne dla roz­
woju, ale wzbudzają niepokój. 

fem szkolnego radiowęzła. Jego 
działalność w szkole jest docenia­
na przez kolegów: Krzysztof został 
członkiem Młodzieżowej Rady 
Miasta Łomży. Starcza mu też cza­
su na dobrą lekturę. Czyta książki 
poświęcone astronomii, kosmoso­
wi. Nie stroni od pozycji zajmują­
cych się niewY,j3Śnionymi zaga­
dnieniami: m.in. Denikena. Siu cha 
sporo muzyki, lubi chodzić na dy­
skoteki. 

W wakacje, których część spę­
dza za granicą, lubi jeździć nad 
morze, tam najlepiej odpoczywa. 

Podczas trzech lat nauki w 
"trójce" największym zaufaniem i 
szacunkiem Krzysztof darzy Bog­
dana Bacławskiego, nauczyciela 
matematyki i informatyki, a także 
swojego wychowawcę. 

- To wspaniały nauczyciel, ale 
i człowiek, któremu można zaufać 
- ocenia. 

Moja śmierć, 
moje życie 

-- Nie o to chodzi, aby nad 
nieszczęściem rozpaczać, leQ 
aby z nim walczyć -- I1lÓ\~ 

Wiesław Puchacz z Ciechanow. 
ca. I potwierdza to swoim ży. 

ciem. 
Straszna choroba, stwar. 

dnienie rozsiane, przyszła, jaK 
zwykle, w najmniej odPOWie. 
dnim momencie. CzternaŚcie 

lat temu. Miał wówczas 28 lal, 
ciekawą prace;, rodzinę, plany, 
dom w stanie surowym. Nagle 
wszystko się załamało. Pochylal 
się coraz niżej razem z choro. 
bą· Cierpiał, stracił pracę, roz. 
padła się rodzina. Został z cór. 

ką Anią· 

-- Ania mnie dopingowala 
ona na wszystko patrzyła ina. 
czej, z dziecięcą wiarą i nadzie. 
ją· Zarażałem się od niej. Cór· 

ka jest dla mnie wszystkim -
nie kryje wzruszenia. 

\I\'laśnie Ani poświęcił swojt 
wyznania "Moja śmierć, mojt 
życie", broszure; wydaną przel 
Urząd Miejski w Ciechanowcu 
\1\' małej książeczce przedsta\\~ 
swoją walke; i zwycięstwo. ie 
zwyciężył choroby. Ona, uic· 
stety, nie daje się zwyciężyć 

Ale nauczył się z nią żyć, pogo. 
dził sie; z jej obecnością. Nau· 
czył się też 11 poru , aby się nit 
poddać. Dziś, choć jeszcze CZ.1· 

sem dopadają go (zresztą j.1~ 

każdego) złe chwile, jest zna· 
cznie silniejszy psych icznie 
Upór, che;ć walki jest właśnie 
jego życiem. SkOllcZyl dom, \1 

którym mieszka z Anią. 
Od inwalidztwa nit 

uciekne;. Ono jest mną. Mail 
inne radości. Anb bardz( 
dobrze się uczy, pięknie mah~ 

je. Mamy przyjaciół. Moje Ż\ 

cie nie jest kolejową bocznic~ 

na której stoi pociąg, do które­
go już nikt nie wsiada. WicII 
że jestem potrzebny -- mó\\ 
'Niesław Puchacz. Recyl\ut 

wiersz, który jest odzwiercie(~ 

leniem jego sytuacji: 

Dom, to nie meble, tapet)'. 
go D 

To nie kąt z żyrandolem , o~ ny prze 
jak za~ razem. 

To miejsce, 
Gdzie choćby 

niebem, 
Ludzie są razem. 

pod golyu 

'I\'ydant. zwierzenia V\Tiesla 
wa Puchacza mogą pO!1lo. 
podnieść się z duchowego dol 
ka wielu chorym. Pisanie laku 
dla niego jest bardzo ważnt 
jest swoistą terapią. DlateW 
pisze dalszą część swoich pl1t 

żyć i przemyśleń. 
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Szkolne szopki 
Do szkolnego kalendarza w Wysokiem Malem (~m. Stawis~) już na 

stale wpisał się konkurs na naj piękniejszą szopkę .b~zonarodzelllową. 
Szopki pows taj ą na ząj ę ciach plastyki i techlllkL BlIdowa~e są z. do­s tępnych materiałów: papieni , tektury, słotn~, drewna, ll~odehny. Z ~O~l~ na rok są coraz piękniejsze. Powstąją szopki w u'adycyJllym stylII, Jak l 

nowoczesne. 
W tym roku lI cZ1liowic klas IV-VIII przyg~towali 19 p~ ę kllych: ~ażcl~ w innym stylu , szopek. Ich wykonawcy zostali nagroclzcIll U p01l1111kallll , 

a najładniejsze pi~kJlymi nagrodami. . Na zdjęciu: pokonkursowa wystawa szopek w Szkole Podstawowej w 
Wysokiem Malem. 

MUZEUM W PRÓŻNI 
Sejmik województwa podlaskiego odrzucił wniosek o przejęcie od 

samorządu Łomży Muzeum Północno-Mazowieckiego ze względów fi­
nansowych. Zasadniczą przeszkodą stała się niepewna sytuacja lokalo­
wa placówki, o której siedzibę przy ul. Krzywe Koło ubiega się przed­
wojenny właściciel, czyli wspólnota wyznaniowa ewangelicko-augsbur­ska. Sejmik województwa zaoferował natomiast możliwość fmansowa­
nia działań ponadlokalnych Muzeum, na przyklad związanych ze 
Skansenem Kurpiowskim w Nowogrodzie. 

MAZOWIECKI GŁOS 
Ukazał się pierwszy numer 

"Głosu Wysokomazowieckiego" , 
pisma Liceum Ogólnokształcące­
go i Starostwa Powiatowego w 
Wysokiem Mazowieckiem, reda­
gowanego pod kierunkiem polo­
nistki Doroty Rembiszewskiej. 
Będzie informowało mieszkań­
ców o sprawach zarówno mło­
dzieży, jak i dorosłych; będzie, 
miejmy nadzieję, kroniką wyda­
rzeń i bulwersujących, i cieszą­
cych mieszkańców. Kolegom po 
piórze życzymy, by ich głos przez 
"Głos" był głośny oraz wytrwało­
ści i wielu czytelników. 

UWAGA! BAŁWAN 
Konkurs na "Zimowe znaki 

ostrzegawcze i informacY.ine" 
zorganizował ~ejski Dom Kul­
tury - Dom Srodowisk Twór­
czych w Łomży przy wspólpracy 
policji, Automobilklubu Łom­
żyńskiego i Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowego. 
Najlepsze projekty oznakowania, 
ostrzegającego przed skutkami 
szaleństw na śniegu, przygotowa­
li Iwona Poreda, Anna Konopko 
i Grzegorz Poreda. W konkursie 
udział wzięli przede wszystkim 
podopieczni łomżyńskiego Do­
mu Dziecka. 

"Pogranicze" przeżyło 
Marszalek Sławomir Zg rzywa i wice ministe r kultury Arkadiusz Ry­

bicki podpisali porozu mienie, w wyniku którego Ośrodek "Pogra ni­
ze - sztuk, kultur, n arodów" w Sejn<l.c h będzie instyLucj 4 samorzą­
(owo-rządową . Samorząd podlaski pokl')je koszty fu nkcj o n owania, 
~ atomiast ministe rstwo sfinansuje działalność. 

Ptasi symbol 
Ukazał się kolejny informator ŁomżyIiskiego Parku Krajobrazowe­

go Doliny Narwi o walorach pr~odniczych tego miejsca, opracowa­
ny przez Elżbietę Baczewską i Ryszarda Modzelewskiego. Na okladce, 
jak zawsze, czajka, ptasi symbol Parku. 

Przypomnijmy: utworzony w 1994 roku ŁPKDN obejmuje zacho­
waną w niemal naturalnym stanie dolinę Narwi od Piątnicy do Brono­
wa oraz jej tak zwaną strefę krawędziową. Jego celem jest ochrona 
niezwyklych, unikalnych walorów przyrodniczych i kulturowych. Ma­
my tu prawdziwe bogactwo: 735 gatunków roślin naczyniowych (naj­
wartościowsze występują w rezerwatach Kalinowo i Wielki Dział), 180 
gatunków ptaków (aż 137 lęgowych), 41 gatunków ssaków (wśród któ­
rych dominują drapieżniki), 12 gatunków płazów i 4 gadów. Wiele 
srośród nich zagrożonych jest wyginięciem, więc jak widać, życie N ar­
wi skutecznie chroni życie roślin i zwierząt. 

Informator, ilustrowany fotografiami, prezentuje także historię i 
zabytki tej części Ziemi Łomżyńskiej. Pewnej wartości estetycznie wy­
danej publikacji przydaje również krótkie streszczenie w języku an­
gielskim. 

~~~~~~-~>~>--~~------~--------------------
Przed domem rodziny Wiś­

niewskich w Zakrzewie Starym 
stoi niepozorna figura Matki Bos­
kiej, umieszczona na murowanym 
cokole. Wiśniewscy postawili ją w 
1982 roku, korzystając z pomocy 
miejscowego murarza. 

- Właściwie nie mieliśmy ża­
dnej specjalnej intencji, ale figura 
stanęła na miejscu starego dre­
wnianego krzyża - mówi JanWiś­
niewski. 

Drewniany krzyż przywędrował 
z ogólniaka, czyli nieużytków nałe­
żących do całej wsi. Tam, we 
wrześniu 1939 roku, pochowano 
polskich żołnierzy. 

- Chyba to byli polscy, na pe­
wno zginęli na początku wojny. 
Wieś postawiła nad ich wspólnym 
grobem krzyż - opowiada Jan 
Wiśniewski, który wtedy był dziec­
kiem. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Tuż po wojnie szczątki żołnie­
rzy ekshumowano i przewieziono 
do zbiorowej mogiły. Drewniany 
krzyż trafił na posesję Wiśniew­
skich. 

W niewielkim Zakrzewie są aż 
trzy krzyże: jeden w środku wsi, 
tuż nad stawem, wśród domów, 
dwa przy drogach wyjazdowych z 
Zakrzewa. 

- Wszystkie były drewniane, 
ale kiedy zaczęły się sypać, cała 
wieś postanowiła wymienić je na 
metalowe. 

Otoczone jednakowymi płotka­
mi, ładnie wyglądają - mówi Jan 
Wiśniewski. O kapliczkę stojącą 
przed ich domem troszczy się cała 
rodzina, o krzyże mieszkanki Za­
krzewa Starego. Zmarłych odpro, 
wadzają do krzyża, który stoi koło 
szkoły. 

Tylko czy aż 55 lat 
Mija 55. rocznica wydarzeń, 

które dziś mało kto chce wspomi­
nać. A to przecież także ważne 
fakty historyczne. 12 stycznia ru­
szyla kolejna ofensywa Armii 
Czerwonej , zwana wiślańsko-od­
rzańską. W jej wyniku 17 stycznia 
Warszawa została uwolniona od 
wojsk niemieckich. Termin 
"uwolniona" brzmi teraz ponoć 
lepiej niż "wyzwolona" . Do leżą­
cej w gruzach stolicy weszły od­
działy 1 Armii Polskiej, określane 
przez niektórych prześmiewców 
jako" wojska polskojęzyczne". 

Nie ma obecnie chętnych do 
organizowania oficjalnych obcho­
dów, zniknęły pomniki ku czci 
wyzwolicieli. Taki los spotkał i 
monument białostocki, ulokowa­
ny w pięknym miejscu, bo na 
Plantach. Łomża jakoś nie wyka­
zała się odpowiednią gorliwością 
i takowego pomnika sobie nie za­
fundowała, choć lud tutejszy lubi 
pomniki. 

Czy kto pamięta, że 12 sty­
cznia mija 55. rocznica pierwsze­
go posiedzenia Powiatowej Rady 
Narodowej w Łomży? To fakt pe­
wnie denerwujący dla znów po­
wiatowego miasta i wcale nie na­
mawiałbym do jego kontemplo­
wania. Ale czy ktoś w ogóle wspo­
mni tamte dni, a to warto uczy­
nić. 

Od 13 września 1944 roku aż 
do wspomnianej ofensywy sty­
czniowej Łomża była miastem 
frontowym. Jak ciężko się tu żylo, 
niech świadczą zapisy z kroniki 
Panien Benedyktynek. W noc syl­
westrową trwał ostrzał artylerY.i-

ski, a 2 stycznia komendant ra­
dziecki nakazał siostrom ewakuo­
wać się do Zambrowa. Wcześniej 
zrobiło to wielu innych łomżan. 
Pod datą 14 stycznia 1945 roku 
można przeczytać tekst siostrzy­
czki: "W nocy żołnierze ukradli 
nam ostatniego konia. W Zam­
browie klopoty i tmdności z mie­
szkaniem, z żywnością i z opałem, 
a tu stan beznadziejny, ani myśleć 
o powrocie do Łomży" . Kilka dni 
później rozeszły się wieści, że bol­
szewicy poszli "w pieriod". Moż­
na było już wracać do opuszczo­
nych domów. Niestety, miasto by­
ło zniszczone w 70 procentach. 

Powiat, choć wolny od Niem­
ców, nie zaznał spokoju. ZajrzY.i­
my do innego wydawnictwa, któ­
rego tytułu miłosiernie nie po­
dam. W tej części województwa 
białostockiego "siły wsteczni­
ctwa" m.iały się wY.iątkowo dob­
rze. "Z trudem trafiały do prze­
konania treści postępu i rewolucji 
w społeczeństwie o niskiej świa­
domości , zdominowanym wpływa­
mi znacznej części kleru katolic­
kiego, negatywnie ustawionego 
do nowych władz .. . ", pozostające­
go przez dziesięciolecia "pod 
przemożnym wpływem endecji i 
innych sil konserwatywno-zacho­
wawczych". Można tylko dodać: i 
chwała Bogu za to . 

Pamiętać jednak trzeba ró­
wnież o takich wydarzeniach, jak 
te styczniowe 1945 roku. To wszy­
stko jest naszą historią, chcianą 
lub nie chcianą. 

ADAM DOBROŃSKI 

W kinie "Millenium" 
14 stycznia, piątek • TARZAN (godz. 16.00) • SUPER TATA 

(godz. 18.00) • I STANIE SIĘ KONIEC (godz. 20.00) ; 
15-16 stycznia, sobota-niedzie la • TARZAN (godz. H .30, 16.00) 

• SUPER TATA (godz. 18.00) • I STANIE SIĘ KONIEC (god z. 20.00) ; 
17-18 stycznia, poniedziałek-wtorek • TARZAN (godz. 16.00) • I 

STANIE SIĘ KONIEC (godz. 17.50) • SUPER TATA (godz. 20.00); 19-20 stycznia, środ<l.-czw<l.rLek • TARZAN (godz. 16.00) • SU­
PER TATA (godz. 18.00) • I STANIE SIĘ KONIEC (godz. 20.00). 

Bli7..sze informacje o fihn<l.ch: tel. 216-75-19. 

KONTAKTY ~ 



1000 NUMER 
Od dwudziestu bez mała lat Ty­

godnik Regionalny "KONTAKTY" 
Ż)je wśród nas na Ziemi Łomżyl'i­
skiej. Przez ten okres w wiehl na­
szych rodzinach, domach znalazł 
i zajął stałe miejsce . Nie jako ga­
zeta - dnI kowany papier, ale ja­
ko ludzie, osoby, a przede ws'ry­
stkim ich pasja i zaangażowanie w 
naprawianiu "tego świata". Wraż­
liwość społeczna, dociekliwość i 
bezkompromisowość, ale także 

świadoma rezygllacja z pogoni za 
"tanią sensacją" Zespołu Redak­
cyjnego spowodowały, że ella wie­
lu jesteście Naszą Gazetą. 

"Kontakty", jako pierwsze i do­
tychczas nieliczne, podjęły prob­
lemy rolnictwa w zakresie szer­
szym niż infOlmacje prasowe. Co 
jednak najważniejsze - Państwo 

nie tylko piszecie, ale rozumiecie 
problemy rolnictwa i wsi. A rzecz 
to rzadka wśród braci dziennikar­
skiej. 

Dziękl~emy Wam za to, że j e­
steście wśród nas - na spotka­
niach, uroczystościach, w naszych 
domach i zagrodach, z interwen­
cją w urzędach , na manifesta­
cjach i blokadach. 

Dziękujemy za poruszanie 
spraw trudnych , drażli\vych -
często niewygodnych dla władzy, 
administracji. Ale także za uś­

miech i lllllllor oraz szczyptę iro­
nii. 

W imieniu Zarządu i Rady Re­
gionalnego Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych w 
Łomży na ręce Pana Redaktora 
skladam życzenia zdrowia i wszel­
kiej pomyślności całemu Zespoło­
wi Redakcyjnemu oraz życzenia 
następnych tysięcy numerów 
"Kontaktów". 

Tomasz Getek 
Przewodniczący Rady 

Regionalnego Związkll 
Rolników, Kólek i Organizacji 

Rolniczych 
w Łomży 

MONETY 
KOLEKCJONERSKIE 

W 2000 ROKU 
Departament EmisY.ino-Skar­

bc:owy Narodowego Banku Pol­
skiego w Warszawie zaplanował 
dla kołekcjonerów wyemitowanie 
w 2000 roku 10 monet z następu-

!fi KOHTAKJY 

jącą tematyką i oznaczonych no­
minałami: ,,2000 Rok" - 2 zl i 
200 zł (w złocie); "lOOO-lecie Zjaz­
du w Gnieźnie" - 2 zł i 100 zł (w 
złocie); "Wielki jubileusz Roku 
2000" - 2 zł i 10 zł; z serii "Zwie­
rzę ta świata" "Ptak dude k" - 2 zł 
i 10 zł; "Pałac w Wilanowie" - 2 
zł i 20 zł; ,,1000-lecie Wrocławia" 
- 2 zł i 10 zł oraz 200 zł (w zlo­
cie); "Kr610wa jadwiga" - 1 00 zł 
w zlocie; "Kr61 jan Kazimierz 
(1648-1688)" - 2 zł i 2 sztuki po 
10 zl, W dwu wersjach (popiersia 
króla i j ego p6lpostaci) oraz 100 
zł (w złocie - popiersie); "Mu­
zeum Polskie w Ropperswilu , z 
okazji 130 Rocznicy zalożenia 

muzeum" - 10 zł (w srebrze); 
,,30 Rocznica Wydarzeń Grlldnio­
wych (1970-2000)" - 2 zł i l O zł. 

Og61nie NBP wyemituje 8 
sztuk dWllzłot6wek w metalu 
"Gol den Nordic", czyli tzw. złocie 
nordyckim. jedna z nich będzie 
podobna do obiegowej dwuzło­

t6wki, z tą r6żnicą , że pierściei1 

monety będzie z nordyckiego zło­
ta, natomiast środek pozostanie w 
miedzioniklll. 

Pierwsza z wymienionych mo­
net 200-zlotowych ma być trzyczę­
ściowa, ze środkiem i obrzeżem 
ze złota, a pierścieniem środko­

wym ze srebra. 
Monety z nominałami 10 i 20 

zł będą bite w srebrze (próba 
925), przy użyciu stempla lusu"za­
nego. 

NBP wprowadza do obiegu 
monety kolekcjonerskie przez 
okręgowe oddziały. ajbliższe sie­
dziby tych wydzielonych bank6w 
są w Ostrołęce i w Bialymstoku .. 

WJG 
Łomża 

P.S. Zjazd w Gnieźnie: spotka­
nie Bolesława Chrobrego z nie­
mieckim cesarzem, Ottonem III. 
Następstwa tego \vydarzenia były 
epokowe dła Polski. 

Dudek: ptak z dużym rozklada-

nym czubem na głowie. Żyje w 
Europie i w północnej Mryce. 
Gnieździ się w dziuplach drzew. 
Na zimę odlatuje. 

Z 0,28 PROM. 
NA łAWNIKA 

Czyt<~ąc "Kon takty" stwier­
dzam, iż często niezły materiał re­
porterski umieszczany j es t w dzia­
le "Listy", gdy tymczasem w "Kon­
taktach" (nr 52/ 99) w rubryce 
"Od redaktora" ukazał się list czy­
telniczki "Głosu Kolnellskiego", w 
którym zamieszczono wykaz ła­

wników, "''Ybranych w głosowaniu 
przez Radę Miasta i Gminy Koł­
no. Autorka w swojej notatce pi­
sze: ,Jakież było moje wielkie zdu­
mienie, gdy wśr6d 25 ławników 
kolegium znalazłam nazwisko An­
drzeja Charubina. Bez wątpienia 
chodzi tu o przewodniczącego 

Zarządu Oddziału NSZZ "Solidar­
IlOŚĆ". 

Droga Czytelniczko "Głosu 
Koln ellskiego", czy znana jest Pa­
ni procedura wyłaniania ławni­

ków? Pan Andrzej Charubin jest 
powszechnie znany i szanowany. 
Cieszy się dobrą opinią wśród ko­
legów związkowc6w, mieszkańców 
Kolna i powiatu . To właśnie oni 
zgłosili kandydaturę ww. na ławni­
ka. Tymczasem Pani używa bulwa­
rowych i Wlllgarnych terminów, 
cymję: "Pluj k .. . w oczy, a ona mó­
wi, że deszcz pada". Gratllluję wy­
swkanego słownictwa i życzę ka­
riery w urbanowskim "Nie". Nasz 
bohater w dniu 7 III 1999 roku 
miał 0,28 promila alkoholu we 
krwi powyżej dozwolonej normy. 
Za popełnione \vykroczenie dro­
gowe poniósł karę, tzn. miał cof­
nięte prawo jazdy w okresie od 7 
III 1999 do 7 IX 1999. W dzisiej­
szym ukladzie sil politycznych 
wiem , że mógł uniknąć kary, ale 
nie chciał. Życzyłbym sobie, aby 
każdy za takie wykroczenie pono­
sił takie konsekwencje. 

WVBIE~AMY 
PR2Y N0'DC~ 

W liście, który opu blikowallf 
daktor naczelny vVładysław TOel 
znałazly się pewne nieścisloŚ<! 

dotyczące termin6w zatrzymail 
prawa jazdy. W zamieszczonej Ue 

tatce występuje podtekst poiiII 
czny. Rozumiem, że autorka lis~ 

jest zWolenniczką sil ł ewicowyel 

Czy naprawdę jest tak dobrze 
moralnością i etyką po lewej Slr& 

nie sceny politycznej? Może nalt 
żałoby podać kilka przykladó\ 
Miałem nadzieję , iż tygocluil 
"Kontakty" to pismo obiektywne. 

jako rodz~ ludzki powinlliśll~ 

zastanowić się nad swoim zach~ 

waniem, postępowanie~n i pil! 
niem: "Nie czyll drugiemu teg, 
co tobie niemi/e". 

Jan SZUłl1.!l 
Stawisl 

Zdumiewające są poglądy Au 
tora tego listu. Powiem więcq 

przerażające! Oto w Polsce ni 
prawo decyduje o karze za pnt 
winienie, lecz układ sił polih 
cznych i dobra wola obwinioneg; 
W dodatku za to, że "w dzisi~ 
szym układzie sil politycznych 
pijany kierowca "z układu" pont 
si konsekwencje, zasługuje, 1\1 

dług autora, na uznanie. Mi~ 

szkanka Kolna, która ujawn~ 

fakt, że ławnikiem zostal człowicl 
karany za jazdę po pijanemu, te 

według Jana Szumskiego, ci 
obywatel broniący moralności \ 
życiu publiczn)'IIl, lecz "zwole! 
nik sil lewicowych". Obiektywizt 
"Kontaktów", które drukują fu 
Czytelniczki z Kolna, jest z teg, 
powodu wątpliwy. Kiedy już J~ 
Szumski rzucił w ludzi, w jeg 
mniemaniu "spoza układu d1J 

siejszych sil politycznych", WS2I 

stkie kamienie, które mial, pOl 
cza: nie czyń drugiemu, co tobi 
niemiłe. Z podobn)'IIl plu~ 

stwem, głoszonym publicznie, dl 
wno się nie spotkałem. 

Władysław Tod 

NIE BĄDŹ SAM 
Zarząd Oddziahl Wojew6dzk( 

-Miejskiego Połskiego Związl 
Emeryt6w, Rencist6w i InwalidÓ\ 
w Łomży interweniuje w rządzi: 
parlamencie oraz n rzecznit 
praw obywatelskich w sytuacjad 
krzywdzących środowisko hld; 
starszych i niepelnosprawnyd 
prowadzi bezpłatne poradnictli 
prawne; \vydaje skierowania n 

turnusy rehabilitacyjne oraz D 

świadczenia na ułgowe przejazd 
koleją; organiwje wycieczki tun 

styczno-kr~oznawcze oraz spott 
nia z przedstawicielami różnyc 

zawodów (lekarze, prawnicy, pol 
cjanci itp.) ; pomaga w przypal 
kac h łosowych. 

Skladka czlonkowska v.ryJ1osi 
zł miesięcznie. Bliższe informaq 
o działalności Związku moŻJI 
uzyskać w jego siedzibie przy u 
Polowej 53 (pokój 9, tel. 216-2' 
-84) od poniedziałku do czward 
w godz. 9.00-13.00. 

Jan Lisied 
przewodniczą! 

Zarządu Odclzi~ 
ŁOlul 

Rys. Zdzisław Romanoll'Sl 

• 
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BAKAlARZEWO 
• Do całkowitego zakończenia 

wodociągowania gminy pozostało 
wybudowanie 38 przyłączy w czte­
rech wsiach: Góra, Skazdub No­
wy, Suchorzec i Zdręby. 

• Środowisko wciąż zanieczy­
szczają węglowe kotłownie. W 
tym roku olejowa zostanie zaiu­
stalowana w budyuku Urzędu 

Gminy. 
• Wnioski o zwrot majątku 

ziemskiego w Nowej Wsi złożyli 
spadkobiercy dawnych właścicieli. 

BERŻNIKI 
• Ponad osiemset podpisów za 

przeprowadzeniem referendum o 
odwołanie rady gminy Sejny 
zebrali mieszkańcy Berżnik i oko­
licznych wsi. Chcieliby odwołać 
wójta Jana Skindziera, ale że pra­
wo nie daje im wprost takiej moż­
liwości, postanowili dopiąć celu, 
odwołując wszystkich radnych. 
Twierdzą, że J. Skindzier nie robi 
nic dobrego dla gminy, a ponadto 
skłóca ludzi i dyskryminuje ich 
wioski. Berżniki do 1975 roku 
stanowiły samodzielną gminę, 
miały własny spory majątek. Jan 
Skindzier ostatnio wszystko powy­
sprzedawał, nie dając berżnicza­
nom nic w zamian. Wójt nie zga­
dza się z tą opinią, twierdzi, że w 
żadną wieś gmina nie włożyła tyle 
pieniędzy, co w Berżniki. 

BOGUJY PIANKI 
• Na pograniczu województwa 

podlaskiego i mazowieckiego 
spotkali się, jak zwykle od 15 lat, 
wielbiciele obrzędowych tradycji 
związanych z okresem Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku. Na 
scenie Gminnego Ośrodka Kultu­
ry i Sportu w Bogutach, kierowa­
nego przez Romana Świerżew­
skiego, zaprezentowało się prze­
szło 120 wykonawców z 11 zespo­
łów wykonujących "Jasełka" i 
"Herody" oraz chór i szopka 
amatorów z Zambrowa. Byli też 
zaprzr.jaźnieni z Bogutami ułani z 
Grabowa. 

OUBICZE CERKIEWNE 
• Samorząd stara się uzyskać z 

unijnego funduszu PHARE pie­
niądze na budowę oczyszczalni 
ścieków i kanalizacji. Na razie pe­
wne jest tyłko, że inwestycja, któ­
rej dokumentacja techniczna jest 
już gotowa, znajduje się na liście 
pilnych przedsięwzięć Urzędu 
Marszałkowskiego. 

• Po raz pierwszy na dobre za­
częła rozwijać się w gminie agro­
turystyka. "Chrzest bojowy" prze­
szło 6 k-water podczas minionej 
świątecznej przerwy w szkołach. 
Do przr.jęcia turystów przygoto­
wują się kolejni gospodarze, 
przeprowadzając nawet kapitalne 
r~monty swoich domów. Wspa­
małe walory przyrodnicze Pu­
szczy Białowieskiej "odwiecznie" 
zapewniają "letników" przez cały 
rok. Właściciele zagród są dzisiaj 
bardzo zainteresowani tym sposo­
bem ponmożenia dochodów. 

• Położenie gminy szczególnie 
zobowiązuje do dbałości o środo­
wisko. W ośrodku zdrowia w Du­
bic~ach kopci jedyua już kotło­
wnia węglowa, której los też jest 
przesądzony. 

• O samotnych i niepełnospra­
wnych mieszkańcach pamiętali 
Gminny Ośrodek Pomocy Społe­
cznej i ~minny Ośrodek Kultury, 
z~praszaJąC wszystkich na spotka­
me opłatkowe. 

GRAJ EWO 
• W każdy pierwszy i trzeci pią­

tek miesiąca w siedzibie Stowa­
rzyszenia Wspierania Inicjatyw 
Społecznych na Rzecz Osób Nie­
pełnosprawnych (Os. Centrum 
38 A) czyuny jest Punkt Informa­
cji o Prawach i Uprawnieniach 
Obywateli. Można tam bezpłatnie 
skorzystać z porad prawnych. In­
formacje można też uzyskać pod 
numerem telefonu 272-29-04. 

KLUKOWO 
• Trwa remont i przebudowa 

siedziby Szkoły Podstawowej, któ­
ra nie była modernizowana od 
1973 roku, czyli od czasu oddania 
do użytku. Właściwie wszystko 
jest do wymiany. To przedsięw­
zięcie na kilka lat. Z budżetu gmi­
ny samorząd wydał dotychczas 
ponad 500 tysięcy złotych, a w 
tym roku przeznaczy na ten cel 
około 800 tysięcy. 

• Realizowana jest akcja budo­
wy przyzagrodowych oczyszczalni 
ścieków. Ma je 38 proc. gospo­
darstw. W tym roku dołączą do 
nich Gródek i Kuczyu. 

• Kiedyś Klukowó miało gmin­
ny ośrodek kultury. Dzisiaj, z bra­
ku pieniędzy, uie Ola mowy o jego 
reaktywowaniu. Na SZczęSCle, 
istnieje biblioteka publiczna i jej 
filie w Kuc~ie i Wyszookach 
Kościelnych. 

KOLNO 
.. RadnYUl powiatowym nie 

udało się nzgodnić kandydatury 
na stanowisko przewodniczącego 
samorządu, zwolnione po odwo­
łaniu Tadeusza Kmiecia, ponie­
waż zarówno zwolennicy, jak i 
przeciwnicy obecnych władz sta-

ros twa nie wystawili kandydatów 
(siły obu stron są wyrównane). 
Zgłoszonemu "spoza układów" 
Franciszkowi Jurczeni zabrakło 
dwóch głosów do uzyskania wy­
maganej większości. Tymczasem 
sytuacja w kolneńskim samorzą­
dzie powiatowym skomplikowała 
się jeszcze bardziej, ponieważ wo­
jewoda stwierdziła nieważność 

uchwały, odwołującej przewodni­
czącego rady Tadeusza Kmiecia. 

KOŁAKI KOŚCIELNE 
• Największym zmartwieniem 

samorządu jest pilna potrzeba 
budowy siedziby gimnazjum, 
obecnie dzielącego lokum z pod­
stawówką, bowiem brakuje na ten 
cel pieniędzy. Tymczasem konty­
nuowana jest budowa sali sporto­
wej, na co również władze gminy 
nieustannie poszukują funduszy. 

MOŃKI 
• Ekologiczny eksperyment, 

wzorem innych miast w kraju: sta­
cja higienizacji w oczyszczalni 
ścieków neutralizuje szkodliwe 
dla środowiska odpady stałe. 
Przedsięwzięcie kosztowało bu­
dżet miasta i gminy prawie 180 ty­
sięcy złotych, ale było niezbędne. 
"Przerób" stacji może być wyko­
rzystany między innymi do rekul­
tywacji starych wyrobisk, ponie­
waż nie zawiera metali ciężkich. 
SanlOrząd kupił także urządzenie 
do udrażniania kanalizacji. 

• Ważuą pilną tegoroczną in­
westycją będzie, jeżeli uda się 
zdobyć pieniądze, budowa hali 
sportowej przy Szkole Podstawo­
wej nr 3. Koszt: co najnmiej 3,5 
miliona złotych. Hala znajduje się 
na liście Urzędu Marszałkowskie­
go, co daje szansę na rmansowe 
wsparcie inwestycji z Urzędu Kul-

"A jeśli kto zdOlny, to ... z Lomży" i ... Zambrowa 

Te słowa Hanki Bielickiej potwierdziły się kolejny raz: ucznio­
",,~e ~espolll S~kól Technicznych - Technikum Technologii Ży­
\~~ellla ;" ŁOimy,. z?slali laureatami elimin~cji okręgowych IV edy­
CJI OgohlOpolskleJ Olimpiady Wiedzy o Zywieniu w Olsztynie I 
miejsce zajęła Agnieszka Domitrz, II - Przemysław Dudzit'iski. 

llczniów przygotowała mgr inż. Maria GawrYś. Sebastian Ra­
ch.ubka.' !)J"acuj~cy 'pod kierunkiem mgr inż. Hanny Bukowskiej, 
zajął n~l{"jSCe d~leWląte. Sukcesu dopełnia fakt, że młodzież Zespo­
łu Szkoł Techl11cznych wyprzedziła 43 uczniów z 15 szkół makrore­
gionu północno-wschodniego. Laureaci stali się posiadaczami in­
deksów na wydział Technologii Żywności ART w Olsztynie. 

Trzecie miejsce zajęła uczennica Edyta Lubiejewska z Zespołu 
Szkół Za"Y0dowych w Zambrowie, przygotowywana przez mgr inż. 
Elżbietę Zochowską. 

Laureaci wezmą udział w eliminacjach centralnych, które od­
będą się w kwietniu w Szczecinie. Życzymy im dalszych sukcesów. 

tury Fizycznej i Turystyki. 
• Jeżeli gminna oświata nie 

otrzyma nowego szkolnego auto­
busu, z nowym rokiem nauki po­
jawi się problem dowożenia ucz­
niów. Dwa wyeksploatowane po­
jazdy na pewno nie wytrzymają 
tego, co je czeka. Obliczono, że z 
każdym rokiem będzie przybywać 
około 100 uczniów. 

• Powstaje siedziba Kasy Rol­
niczego Ubezpieczenia Społe­
cznego. Będzie oddana do użytku 
w tym roku. 

• Przy Szopie Betlejemskiej ze 
słomianym dachem, obok przyo­
zdobionych choinek, zjawiła się 

Rodzina Święta, Aniołowie i Trzej 
Królowie. Niczym chóry aniel­
skie, śpiewali ludzkim głosem naj­
piękniejsze kolędy. Koncert ko­
lęd oraz jasełka przygotował ze­
spół "Kochane Dzieciaki" i grupa 
wokalno-muzyczna z Monieckie­
go Ośrodka Kultury. 

• Zarząd Powiatowy i Zarząd 
Miejsko-Gminny Polskiego Stron­
nictwa Ludowego ma swą siedzi­
bę w Mońkach przy Alei Niepod­
ległości 3 (I piętro). 

SlUCZ 
• Przy Szkole Podstawowej po­

wołany został Uczniowski Klub 
Sportowy z sekcją zapasów w sty­
lu klasycznym. W pierwszych mie­
siącach działalności pomocy 
udzielać będzie sekcja zapaśnicza 
Warmii Grajewo. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Działacze Towarzystwa Przy­

jaciół Miasta Wysokie Mazowiec­
kie chcieliby utworzyć muzeum 
poświęcone historii miasta. Pier­
wsze informacje o osadzie w tym 
miejscu pochodzą już z XII wie­
ku. Znaczną częsc ekspozycji 
mogłyby tworzyć również pamiąt­
ki i dokumenty, związane z wybit­
nymi postaciami historycznymi z 
regionu wysokomazowieckiego, 
oraz zabytki kultury mazowieckiej 
drobnej szlachty. Utworzenie mu­
zeum nzależnione jest przede 
wszystkim od zdobycia funduszy 
na jej zorganizowanie. 

ZABlUDÓW 
• W Dojlidach Gómych z bra­

ku pieniędzy wstrzymana została 
rozbudowa siedziby podstawówki 
z przeznaczeniem na gimnazjum. 
Inwestycja jest już w stanie sw'o­
wym i pod dachem, ale niestety, 
samorządu nie stać na srwanso­
wanie prac wykończeniowych. W 
ubiegłym roku z Ministerstwa 
Edukacji Narodowej otrzymał na 
ten cel zaledwie 100 tysięcy zło­
tych, a z własnej kasy mógł wyło­
żyć jedyuie 450 tysięcy. 

• Powstał Społeczny Komitet 
Telefonizacji Miasta i Gminy. W 
tym roku przybędzie 600 nume­
rów. Zbudowano dodatkową cen­
tralę w Rybołtach, oddano nową 
w Rafałówce i zmodernizowano 
zabłudowską. Założono, że przy­
szłych abonentów będzie 1800. 
Na razie zgłosiło się 1350. Ale, 
jak to zwykle bywa, wiele osób 
decyduje się na telefon później, 
za przykładem sąsiadów lub ro­
dziny. Tak czy owak w mieście i 
gminie Zabludów każdy, kto chce 
mieć wynalazek Bella, nie Ola z 
tym żadnego problemu. 

• Droga gminna Lubniki - Pro­
tasy pokryta została emulsyjną na­
wierzc~ią. Właśnie z tego wzglę­
du moze odbywać się tutaj tylko 
tzw. ruch lekki, czyli do 8 ton. 

KOHTAKJY ~ 



Jesteśmy małżeństwem od 13 
lat. W pierwszych latach naszego 
związku seks był dla mojej żony 
bardzo ważną sprawą. Kochaliśmy 
się często: trzy, cztery razy w tygo­
dniu. Po urodzeniu drugiego 
dziecka Ewa wymawiała się bólem 
głowy, zmęczeniem, zapracowa­
niem przy dwójce dzieci. Starałem 
się ją zrozumieć, cierpliwie czeka­
łem. Ale jak dlugo można? Ewa nie 
pracuje, siedzi w domu . . Moje za­
robki wystarczą na utrzymanie ca­
łej czwórki. Dzieci podrosły: jedno 
chodzi ~o szkoły, drugie do przed­
szkola. Zona ma więc sporo czasu 
dla siebie. Jednak w łóżku nadał 
nam nie wychodzi. KochanlY się 
raz na miesiąc, czasem jeszcze rza­
dziej. Na moje pmśby Ewa odpo­
wiada, że woli związek bez seksu, 
że nie ehce mieć trzeciego dziecka. 
Namawiam ją na pigułki antykon­
cepC}jne, ona jednak tłumaczy, że 
jest wierząca i Kościół zabrania an­
tykoncepcji. Co mam robić? Za­
cząć chodzić na panienki do agen­
cji, romansować? Nie wyobrażam 
sobie życia bez mojej rodziny, ale 
w takim układzie jest bardzo trud-
ue. 

Roman 

Wasze małżeństwo przechodzi 
poważny kt-yzys. Sytuacja, w klórcj 
jedno z małżonków przestaje anga­
żować się w seks, jest zagl'ożeniem 

dla Irwalości związku. 
Oczywiście , istIlleJą udane i 

szczęśliwe związki, które świadomie 
rezygnują z seksu. ą to tak zwane 
białe malżeństwa. CZęSIO ludzie z 
takich związków tłumaczą, że Ich 
świadomy wybór lO "wyższy" po­
ziom związku. Nie chcą mieć dzieci. 
Wielu m10dych ludzi, zaangażowa­
nych w robienie kariery zawodowej 
twierdzi, że nie ma czasu na seks. 

Zdaniem psychologów w decyzji 
o rezygnacji z seksu tkwią inne 
przyczyny. Czasem trzeba slllkać 
ich w przeszłości: dzieciństwie, od­
ległych przeżyciach związanych z 
seksem. W ludziach, którzy przeżyli 
jakieś dramatyczne chwile, zostaje 
lęk przed zbliżeniem się do drugie­
go człowieka, obnażeniem się. Ml;ż­
czyźni, którzy nie chcą podejmo­
wać stosunków, często wychowywali 
się w rodzinach, w których dominu­
jącą rolę sprawowili surowy ojciec. 
Nieudane życie seksuałne rodziców, 
podporządkowanil ojcu matka, po­
woduje blokadę zachowań seksuill­
aych. Mężczyzna obawia się, że pilr­
Incrka go od I-LII ci, a on w kontak­
cie seksualnym może ją skrzywdzić. 

W przypadku PilI1Stwil związku 
W)jaśnieniem postawy żony może 
być kryzys uczu ć, niewyjaśnione 
urazy, które żona chowa w sobie. 
Najlepszym rozwiązaniem bylilby 
szczera rozmowa, ewentualnie wizy­
t.'1 u psychologa, który pomógłby 
Państwu dotrzeć do prawdziwego 
powodu postawy żony, a także po­
mógł dobrać nąjłepszy sposób ilnty­
koncepcji czy lIatura lnej regulacji 
poczęcia 

!fi KOHTAKW 

.~ LEKARZ DOIVIO\NV I 
Mojej córce zaczęła nagle pły­

nąć krew z nosa. Bardzo się prze­
straszyłam, bo nigdy się to wcześ­
niej nie zdarzyło. Chciałabym się 
dowiedzieć, co powinno się robić, 
żeby jak najskuteczniej zatamo­
wać krew i jakie są tego przyczy­
ny? 

Marzena 

Najczęściej łagodne krwotoki z 
nosa trafi~ą się dzieciom w wieku 
przedszkolnym. Powod6w ich wy­
stąpienia jest sporo. Do n~czę­
stszych należą: wkładanie do nosa 
obcego ciała, urazy, infekcje nie­
żytowe powstające na błonic ślu­
zowej nosa, skaza krwotoczna 
(wywołana przedawkowaniem nie-

kt6rych lek6w bądź wrodzona), 
polipy w nosie , nadciśnienie tęt­

nicze, skrzywienie przegrody nosa 
i po prosul dłubanie. 

Krwotoki mogą też towarzyszyć 
przerostowi u'zeciego migdałka, 

alergicznemu zapaleniu błony 

śluzowej nosa lub zapaleniu zatok 
obocznych nosa. Czasami mogą 
towarzyszyć chorobie nowotworo­
wej. 

Krwawienia z nosa częściej po­
jawiają się jesienią i zimą (kiedy 
w mieszkaniach się grzeje, a wil­
gotność powietrza w pomieszcze­
niach jest bardzo mała). 

Małe dzieci bardzo często wkła­
dają sobie do nosa kredki , guziki, 
kamyki, kasztan)'- Przedmioty 

POD ~ARAGRAFEM 

Kilka dni temu otrzymałam 

bardzo wysoki rachunek telefoni­
czny. Za rozmowy w listopadzie 
mam zapłacić 250 złotych. Mie­
szkam z mężem, oboje jesteśmy 
na rencie. Wiem, że nie jest moż­
liwe, byśmy dzwonili za tak wyso­
ką kwotę. Mam siostrę w Gdań­
sku, ale telefonujemy do siebie 
na zmianę, raz - dwa w miesiącu. 
Mąż raczej nie dzwoni. Do tej po­
ry płaciłam za telefon około 60 
złotych. 

Nie wiem, co mam robić. Kole­
żanka powiedziała, że jeśli nie za­
płacę, to wyłączą mi telefon. Nie 
mogę się zgodzić na takie rozwią-

OFERTY 

Panna, lat 26. Pracuję i w 
tym roku kOl1czę studia. Jestem 
średniego wzrostu blondynką, 

wrażliwą, opiekw1czą dziewczy­
ną o dobrym sercu. 

Poznam kawalera do lat 35 
. ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem, bez nałog6w, o 
podobnych do moich cechach 
charakteru. 

Niebieskooka studentka 

• 
vVesola, z poczuciem humo-

ru 18-latka chce zwiększyć kolo 

zanie, bo mąż jest poważnie cho­
ry na serce i muszę mieć pe­
wność, że będę miała skąd za­
dzwonić po pogotowie. Jak mam 
załatwić sprawę tego rachnnku? 

Marianna 

Jeśli wysokość rachunku tele­
fonicznego budzi Pani wątpliwo­
ści, u'zeba złożyć reklamację. Te­
lekomunikacja nie wymaga od 
lias, byśmy opłacali cały kwestio­
nowany rilchunek w terminie. 
Wcześniej należy zapłacić średnią 

wysokość z trzech ostatnich mie­
si~cy (wystarczy dodać trzy ost..-'1t­
nie rachunki i podzielić przez 
trzy). Trzeba tylko pamiętać, że za 

swoich prz)jaci6ł. Nie muszą być 

kr6lewicze. Już nie wierzę w baj­

ki. Fajni chłopcy do dyskoteki i 

szybkiej jazdy samochodem. Je­
stem dosyć wysoka, szczupła, 

mam ciemne oczy i blond włosy. 

"Irysek" 

• 
Jestem wdową. Mam 63 lata, 

mieszkam sama. Poznam sympa­

tycznego, kulturalnego wdowca, 

kt6ry jak ja czuje się samo my, 

tel.: 215 00 04. 

• 
Danusia 
z Łomży 

Jestem samotnym, ale wcale 
nie smutnym kawalerem, mam 
40 lat i 172 cm wzrostu. Szukam 
miłej dziewczyny o dobrym ser­
cu, tolerancyjnej, pogodnej i za­
radnej. Mieszkam na wsi, mam 
zmechanizowane gospodarstwo i 
marzę o założeniu szczęśliwej ro­
dziny. 

Bartek 

Oferty zamieszczamy bez­
płatnie. Nazwisko i adres można 
zastrzec do wiadomości redak­
cji. 

zn~dujące się w przewodach nr 
sowych powinny być jak najsZ)t 
ciej wyjęte ze względu na nieber 
pieczeilstwo przesunięcia się ch 

lej . Jeżeli dorosły domownik lt 
jest w stanie wyjąć, powinien (l( 

jechać z dzieckiem do laryngolr 
ga. Długie przebywanie obce! 
ciała może być powodem miejscr 
wej martwicy tkanek. 

Do krwawienia dochodzi WÓl 

czas, kiedy LOS taj e uszkodzo~ 

naczynie krwionośne, iI krew ~l 

lewa się na zewnątrz. Nos jl'l 
dobrze unaczyniony, stąd łatwOj 

krwotok6w nawet przy malYQ 
urilzach, 

Krwotoki nie są lIiebezpiecZlJ 
dla dzieci. jeżeli krew płynie z nr 
sa, trzeba mocno pochylić głoll 
a na karku położyć zimne kan 
pres)'- jeśli nie udaje się opan 
wać krwawienia, u'Leba jechać 
dLieckiem do lekarza. 

każdy dzieJ'i op6źnienia Telel 
munikacja ma prawo pobiet 
ustawowe odsetki. Po zapłacel 
średniej z trzech miesięcy PO\lt 
na Pani złożyć pisemną reklam 
cję we właściwej jednostce organ 
zacyjnej Telekomunikacji. ReI;! 
macja zostaje rozpatrzona w et 

gu 30 clni. jeżeli spraWil j~ 

skomplikowana, trzeba czekać 
dni. 

Po odpowiedzi wyclane:i pl7J 

Telekomunikacj<; może się Pru 
odwolać do jednostki nad17ędl1l 
a w wypadku niellznania reklalll 
cji - do sądu. Nie możnajechll 
zostawić tego rachunku i nic n 
płacić, bo w takiej sytlla<:ii Teld 
numikacja po trzech miesiącal 

1l107e wyłączyć tekfon . 

UWAGA!!! 
ORGANIZUJEMY KURS) 

- palacz C.O., 
- BHP - wszystkie, 
- minimum sanitarne, 
- kierowca wózków 

akumulatorowych i spalinowyd 
- samochodowe - A, B,.c, D, T,[ 

Kat. B - już 400 zł 

Z A P I S Y: Ośrodek Szkolenii 
Zawodowego 

ul. Długa 4, Łomża 
tel. 216-25-50 

Doskonale 
rozwijająca się firma 
w branży spożywczej 

poszukuje 
PRZEDSTAWICIELA 

HANDLOWEGO 
tel. 0-604-631-632 

ŚCliowo 
tyzy biel 
pełnion 

zakupił 
od zaku 
być zbie 

Wyrc 
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laryngolr 

• W Bełdzie (gmina Rajgród) 
policjanci zatrzymali 18-letniego 
Marcina Dz. oraz o trzy lata star­
szego Pawła W". któro/ dw~ dn~ 
cześniej napadli na meletmego 1 

zabrali mu kurtkę· 
• W Łomży do sklepu spożyw­

czego przy ulicy Rycerskiej .wszedł 
mężczyzna. Wykorzystał meobec-
1l0ŚĆ innych klientów i zaatakował 
sprzedawczynię gazem łzawiącym· 
Usiłował zabrać pieniądze z kasy 
ftskalnej. Odważna ekspedientka 
stawiała zdecydowany opór, ban­
dyta uciekł niczego nie zabierając. 

Re 'NII<~ 
~·LIC::V.JN~ 

Do rodzinnej tragedii do­
szło w Łomży: 44-letnia mie­
szkanka miasta podczas ro­
dzinnej kłótni pchnęła no­
żem swego liczącego tyle sa­
mo lat męża. Mężczyzna, mi­
mo pomocy lekarzy, zmarł. 
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Szkolenii 

• We wsi Załuskie Kościelne 
(gmina Brańsk) policjanci zatrzy­
mali Andrzeja Sz., który straszył 
swoich domowników piłą elektry­
czną. Potem rozlał benzynę i gro­
ził podpaleniem. 

PIRAMIDALNE OSZUSTWO 
Siedem osób obejmuje akt 

oskarżenia, przygotowany 
przez suwalską prokuraturę· 
Oskarżeni, głównie mie­
szkańcy Wrocławia, oszuj{ali 
w regionie co najmniej kilku­
nastu właścicieli sklepów, 
oferując do sprzedaży grę 
"Piranrlda", która nie miała 
żadnych walorów mogących 
kłonić kogokolwiek do 2a­

kupu. Nabrać dali się m.in. 
.handlowcy w Augustowie, 

. Grajewie i Łomży. 

• W Augustowie trójka dzieci 
znalazła petardę. Podpaliły wydo­
byty z niej materiał wybuchowy. Je­
den z chłopców, 14-letni Wiesław 
K. oparzył ręce i twarz. 

• Od 31 grudnia do 7 stycznia 
pewna rodzina z Miastkowa W)je­
chała, pozostawiając swój dom bez 
opieki. W tym czasie włamali się 
do niego nieustaleni złodzieje. 
Ukradłi meble, piec olejowy, 
osprzęt elektryczny i hydrauliczny 
o wartości 27 tys. zl. 

• Proboszcz jednej z parafii ka­
tolickich w Zambrowie ksiądz Ma­
rian O. włączył zasilanie gazowe 
pieca centralnego ogrzewania, po­
tem zszedł do piwnicy i włączył 
oświetlenie. Wtedy wybuchł gaz. 
Ksiądz z poparzeniami twarzy i 
rąk trafił do szpitala. Po opatrze­
niu został zwolniony. Konstrukcja 
budynku nie zostala naruszona. 

• We wsi Grodzkie Stare (gmina 
Kulesze Kościelne) policjanci za­
trzymali 21-letniego Marcina A. i 
26-letniego Mirosława A., którzy 
włamali się do metalowego stojaka 
z butlami gazowymi. 

• Nieznani złodzieje włamali się 
do sklep!! spożywczo-przemysło­
wego w miejscowości Nurzec Sta-

Były zastępca szefa białostockiej policji 
skazany 

ZASTĘPCA w Z AWIESZENIU 

Sąd Rejonowy w Białymstoku skazał byłego zastępcę Komendanta 
Wojewódzkiego Policji na jeden rok więzienia, w zawieszeniu na dwa 
lata oraz 3 tysiące grzywny. 

WY.jście najaw trefnego zakupu audi 100 kosztowalo wcześniej poli­
cjanta W. M. utratę stanowiska w chwili, kiedy spodziewał się on awan­
su na szefa białostockiej komendy wojewódzkiej. Na ławie oskarżonych 
zasiadł już jako emeryt. 

Byłego komendanta oskarż ala prokuratura łomżyńska, której prze-
kazano śledztwo po wyłączeniu się prokuratury w Białymstoku. W.M. 
przedstawiono zarzut posługiwania się sfałszowaną umową kupna nad­
wozia samochodu i innym dokumentem podczas odprawy celnej 4 
września 1996 roku oraz wprowadzenie w błąd Urzędu Celnego w Bia­
łymstoku w celu zaniżenia opłaty celnej. Z umowy przedstawionej 
przez policjanta celnikom wynikało, że za zakupione w Holandii nad­
wozie zapłacił 2 tysiące złotych, podczas gdy w rzeczywistości kupił całe 
auto za 7400 guldenów. Dzięki zamianie umów zapłacił o 6518 złotych 
mniejsze cło. 

Były komendant nie przyznał się do winy. Składając pned sądem 
szczegółowe W)jaśnienia, powiedział, że kupno nadwozia do swego sta­
rego audi zlecił w Holandii pewnemu "Łotyszowi", a później odebrał 
nadwozie z granicy z dokumentami. Ich wiarygodność podważono do­
piero po jakimś czasie. On był cały czas przekonany o ich autentyczno-
ści. Fakt, że w miejsce sprzedającego ktoś wpisał kupującego, nazwał 
czeskim błędem. W.M. kupił także silnik do audi. Idealnie pasował, bo 
był to silnik z tego samego auta, co sprowadzone nadwozie. Wymierzo­
na przez sąd kara odpowiada żądaniom prokuratury. 

Na ostatniej rozprawie, któl'a odbyła się przed świętami, obrońca 
oskarżonego prosil sąd o uniewinnienie. Były komendant przyszedł do 
sądu, ale nie wszedł na salę rozpraw, kiedy ogłaszano wyrok. Na wieści 
z ~ali oczekiwał piętro wyżej . . 

ża - Wina nie budzi wątpliwości i zdaniem sądu nie można prz)jąć 
WY.iaśnień oskarżonego bezkrytycznie - zaczęła sędzia. - Przede 

.... _ _ ..... wszystkim trzeba wziąć pod uwagę okoliczności zakupu samochodu i 
sposób przeprowadzenia transakcji. 

firma 

. Umowę zawierał wysoki rangą funkcjonariusz państwowy. Musiał 
WIęc zdawać sobie sprawę z jej konsekwencji. Powinien zwrócić się do 
kompe~entnej osoby, a nie przypadkowego mężczyzny, którego nazwis­
~ Ole Jest w stanie podać. Jako policjant musiał wiedzieć, że w tej for­
nue sprowadzano całe samochody do kraju, aby zaniżyć należności cel­
ne. 

· Z uzasadnienia sądu wynikało, iż w Holandii wypełniono tylko czę­
ŚCl0W? umowę kupna samochodu i faktury na nazwisko W. M. Eksper­
ty,ly ~ległyc?,ś~~dczą zaś o tym, że wszystkie te dokumenty zostały wy_ 
pełnl~ne pozmeJ tą samą maszyną. - Manly d okument, że oskarżony 
zakupił cały samochód, odprawił tylko nadwozie, a po tnech dniach 
od z~upu samochodu kupił silnik od tego samego audi. To nie może 
być zbieg okoliczności - uzasadniala Ol'zeczenie sędzia. ' 

Wyrok jest nieprawomocny. 

cja. Ukradli dwie kasy ftskalne i 
artykuły spożywcze warte 10 tys. 
zlotych. 

"BOMBOW~Y" 
NA WOLNOSCI 

Na wolności są już wszyscy 
członkowie grupy młodych lu­
dzi, którzy podejrzani są o 
spowodowanie serii eksplo2!ii 
materiałów wybuchowych w 
Łomży w październiku i listo­
padzie ubiegłego roku. Przy­
wódca grupy, student Tomasz 
L . opuścił areszt w ubiegłym 
tygodniu, ponieważ Sąd Okrę­
gowy w Łomży nie uwzględnił 
wniosku prokuratury o prze­
dłużenie okresu tymczasowego 
aresztowania. Już w grudniu 
na wolności znalazl się jeden z 
pomocników Tomasza L, 
uczeń szkoły średniej. W are­
szcie pozostaje jeszcze jeden z 
"bombiarzy" , dołączony do 
sprawy później, po odkryciu w 
jego garażu materiałów do 
produkcii bomb. 

• We wsi Husaki (gmina Bielsk 
Podlaski) 77-letni Grzegorz O. za­
strzelił z broni myśliwskiej swego 
byłego zięcia Eugeniusza A., który 
dobijał się do jego domu. 

• We wsi Pleban owce w powie­
cie Sokółka 28-letni Wojciech K 
prowadził ciągnik rolniczy. Zjechał 
z mostu do rzeki i został przygnie­
ciony przez traktor. Zginął na 
miejscu. 

• W nocy 10 stycznia wybuchła 
awantura w bloku przy ulicy Mie­
szka w Białymstoku. W jednym z 
mieszkań zabarykadowała się gru­
pa mężczyzn. Groziła interweniu­
jącym policjantom wybuchem ga­
zu, wyrzucała z okna sprzęt domo­
wy, uszkadzając cztery samochody 
zaparkowane przed blokiem. Ne­
gocjacje z wandalami nic nie dał)'. 
Do akcji przystąpiła brygada anty­
terrorystyczna. Pięciu sprawców 
zostalo zatrzymanych w mieszka­
niu. Szósty uciekł po piorunochro­
nie na dach , a później na sąsie­
dnią klatkę schodową. Tam czekali 
na niego policjanci. 

Mordercy małżeństwa 
nie dostali doŻYWocia 

WINA I KARA 

Oskarżona o zaplanowanie i zlecenie zbrodni Grażyna P. została 
skazana na 10 lat więzienia i 8 lat pozbawienia praw publicznych. To­
maszowi S., który zlecenie wykonal, sąd wydał wyrok 25 lat pozbawie­
nia wolności i 10 lat pozbawienia praw publicznych. Trzeci oskarżony 
Eugeniusz Sz. za pomoc, która polegała na dowiezieniu bandytów na 
miejsce zbrodni, otrzymal karę l roku i 6 miesięcy więzienia. 

Tragedia rozegrała się 24 października 1997 rolm, kiedy do domu 
małżeństwa T. w Bielsku Podlaskim weszło dwóch mężczyzn. Dokona­
nie zabójstwa i splądrowanie mieszkania zabrało mordercom kilkana­
ście minut. Kobietą zajął się Tomasz S. Uderzył ją stojącym na stole 
szkłanym dzbankiem. Później zadał jej 16 uderzeń metalowym prętem. 
Przy pomocy lusterka sprawdzał, czy Ż)je. W tym samym czasie, w dru­
gim pokoju" mordowano jej męża. Gospodarzem zajął się Rosjanin 
Aleksander S. Po zabójstwie mężczyźni zabrali pół kilograma złota i 
około 50 mln złotych. Łupem podzielili się z Grażyną P. To ona napisa­
ła scenariusz tego napadu. Znała od lat państwa T. Wiedziała, że han­
dlują złotem i nie wpuszczaJą do mieszkania obcych. Postanowiła więc 
przedstawić im Aleksandra S. Dzień wcześniej złożyła z nim ~ę pod 
pretekstem zakupu większej ilości złota. Jednak Aleksander S. nie był 
zachwycony planem Grażyny P. Aby nakłonić Rosjanina do udziału w 
napadzie, oskarżona postanowiła dać mu jeszcze kogoś do pomocy. 
Padło na Tomasza S. Zanim mężczyźni W)jechali na robotę, Grażyna P. 
wręczyła im sznur do bielizny. Zdaniem prokuratury, która domagała 
się, aby Grażyna P. odpowiadała za zabójstwo, wręczenie sznura jest 
dowodem na to, że planowała morderstwo. Jednak sąd nie podzielił tej 
wersji, chociaż właśnie tym sznurem uduszono małżonka T. 

- Sznur mógł też służyć do skrępowania poszkodowanych i oskar­
żona mogła dać go w tym celu. Brakuje dowodów na to, że chciała za­
bić - uzasadniała orzeczenie sędzia. 

Zaraz jednak do dala, że nie doszłoby nigdy do tej tra~edii, gdyby 
~ie inicjatywa Grażyny P. - To ona wyprawiła Tomasza S. i Aleks'andra 
S. do państwa T. Sama pozostała w domu, aby zapewnić sobie alibi. 
Spędziła wieczór z koleżanką. W tym samym czasie odbierala telefony 
z domu państwa T. Koledzy informowali, że już wszystko w porządku . 

- Tomasz S. powinien być na długi czas wyeliminowany ze społe­
czeństwa - mówiła sędzia. - Ale sąd nie podzielił stanowiska proku­
ratora, aby wyeliminować go do końca życia. Kara 25 lat więzienia jest 
dla oskarżonego także czasem na przemyślenie, na ocenę swego postę-
powania. Jest także szansą na poprawę. ' 

Grażyna P. wiadomość o skazaniu na 10 lat więzienia prz)jęła z nie­
pokojem. Była przejęta. Tomasz S. miał kamienną twarz, podobnie kie­
rowca Eugeniusz Sz. 

- Spodziewalem się innego wyroku - powiedział, rozkładając ręce 
prokurator Radosław Ignatiew. - Sąd miał prawo wydać taki wyrok. 
Prokuratura oceniła dowody inaczej. Uważaliśmy, że oskarżeni popeł­
nili podwójne zabójstwo. 

Wyrok jest nieprawomocny. Na karę oczekuje jeszcze w roSY.iskim 
więzieniu obcokrajowiec Aleksander Ś. 

KONTAKJY ~ 
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niego wracać. 'Vydarzenia,jakie nastąpią, wyznaczać będą kiemnek na następne wieki. Możemy być dumni, że żyjemy właśnie na przełomit 
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Rocznicy utraty "wojewó­
dzkości" nie obchodzono co 
prawda uroczyście, ale najwy­
raźniej była to okazja do napi­
cia się. W każdym razie 1 sty­
cznia w suwalskiej izbie wy­
trzeźwień zabrakło wolnych 
miejsc. 'W Łomży nie zabrakło, 
bo nie ma izby wytrzeźwień. 
Uśmiecłmiętych reformatorów 
informujemy, że w obu "woje­
wódzkich" powiatach pito na 
smutno, co jest bardzo dla uś­
miechu szkodliwe. 

• 
W gminie Zambrów zastana­

wiają się, czy pieniądze wydać 
na drogi, czy na szkoly, bo na 
jedno i drugie nie starczy. Jak­
by nie patrzeć, droga do szkoły 
będzie pod górkę ... 

• 
Mieszkaniec Wojewodzina 

wyhodowal cytrynę o obwodzie 
37 cm. Nie jest prawdą, że rol­
nictwo w naszym regionie nie 
ma szans w konfrontacji z 
Unią· 

• 
Od miesięcy nie udaje się w 

Kolnie wybrać przewodniczące­
go Rady Powiatu. Może zrobić 
losowanie? 

• 
Mimo oczekiwań, nie tylko 

pierwsze w tym roku, ale żadne 
dziecko nie chcialo się urądzić 
1 stycznia w Sejnach. Ci, któ­
rym przyszło mieszkać w Sej­
nach, wcale się temu nie dzi­
wią· 

• 
Pijany ksiądz, który poranił 

nożem dwie osoby, został are­
sztowany w Białymstoku. Prze­
sadził chyba trochę z tą poku-
tą··· 

• 
Pod koniec minionego roku 

trzej suwalscy stomatolodzy 
przychodniowi przestali praco­
wać, bo... "wyczerpali limit". 
Wszystko przez to, że pacjenci 
mają za dużo zębów. Nie wątpi­
my, że urzędnicy z pałacu kasy 
chorych ustalą w końcu senso­
wny limit, że jeden pacjent mo­
że posiadać tylko dwa zęby. 

• 
Etatowy przewodniczący KZ 

NSZZ "S" w Spółdzielni Mle­
czarskiej w Kolnie zajął się roz­
prowadzaniem biłetów na kon­
cert "Eleni" . Gdyby ludzie wic­
dzieli, co wyniknie z ich strajku 
w sierpniu 1980 r., poszliby nie 
pod Stocznię w Gdańsku, ale 
na balety z Połomskim. 

ANALFABET 
DECYBELE - gł6wny argument w telewiz)jnych programach ty­

pu "gadające głąby". 
DECYZJA - upiór urzędnika, przed kt6ry:tn ucieka on jak się da. 
DEDYKACJA - jedy:t1y sposób, aby utwór znalazł choć jednego 

czytelnika lu b słuchacza. 
DEFEKT - przypadłość uniemożliwiająca prawidłowe funkcjo­

nowanie. Na przykład: zez u snajpera, karłowatość u 
koszykarza, prawdom6wnośću polityka. 

DEFICYT - jedyne, co udąje się wyprodukować w nadmiarze go­
spodarkom socjalistyczny:tn. 

DEFIlADA - odwzorowanie marze!'i dostojnika o idealnym sp 0-

łeczellstwie, kt6remu do myślenia wystarczają nogi. 
DEFRAUDACJA - wypranie czystych pieniędzy. 
DEGENERAT - denaturat w ludzkim opakowaniu. 

- Żołnierze! Czy ptaki potrze­
bują pieniędzy? - pyta kapral. 

- Nie! Panie kapralu! - od­
powiadają gromko żołnierze. 

- Bardzo dobrze! Bo właśnie 
wczoraj przepiłem wasz żołd, or-
ły! 

• 
- Czy łaskawa pani nie ma ja­

kichś starych butów? - pyta żeb­
rak. 

- Przecież ma pan na nogach 
zupełnie nowe. 

- No właśnie. I strasznie psu­
ją mi interes. 

• 
- Czy pani jest Pl'zesądna? -

pyta pacjentkę psycholog. 
- Ależ skąd! Przecież zawsze 

można odpukać. 

• 
- Panie doktorze, jakie CWl­

czenia należy wykonywać, żeby 
schudnąć? 

- Kręcić głową w prawo i le­
wo. 

-Ue razy? 
- Za każdym razem, gdy pa-

nią czymś poczęstują. 

BANK 
KAWAŁÓW 

• 
- To nic groźnego - lekarz 

uspokaja pacjenta. - Sam choro­
wałem na tę chorobę i, jak pan 
widzi, żr.ję. 

- No tak, ale pana leczył inny 
lekarz niż mnie. 

• 
- Ta książka zaoszczędzi pani 

NA NoWYM 6TAf/fl 
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połowę pracy - zachwala księ­

garz encyklopedię gospodarstwa 
domowego. 

Naprawdę? To poproszę 

dwie! 
• 

- Gdzie byłaś w tym roku na 
urlopie? - pyta pcWa pcWę . 

-Na krecie. 
• 

- Chciałbym pana prosić o 
rękę córki. 

- A czy z moją żoną już pan 
rozmawial? 

- Tak. Też jest niczego sobie, 
ale jednak wolę córkę . 

• 
- Sssłuchaj, czy ja jestem ja­

dowity? - pyta mały wąż starsze­
go kolegę. 

- Dlaczego pytasz? 
- Bo właśnie ugryzłem się w 

język. 

• 
- Wiesz, kupiłam sobie los na 

loterii. Jeżeli wygram, kupię so­
bie futro . 

- A jak nie wygrasz? - pyta 
mąż. 

- To ty mi kupisz. 
• 

- Daj, dziadu, na piwo! _ 
wrzeszczy dziesięcioletni skin do 
Świętego Mikołaja. 

- Prezenty daję tylko grze­
cznym dzieciom . 

- CWopaki! - woła skin ban­
dę kolegów. - Wytłumaczcie te­
mu dziadowi, że ja jestem grze­
czny! 

• 
Co należy zaśpiewać go­

ściom, którzy odwiedzają nas w 
święta bez zapowiedzi? 

- "Czym prędzej się wybieraj­
cie" . 

- Jaką kolędę nucą niemowla­
ki? 

- "Dzisiąj w bet lejem". 
- Jaka jest ulubiona kolęda 

policjantów? 
- "Cicha noc". 

DOWCipy nadesłali: Elżbieta 
Grudowska z Jedwabnego (upo­
minek) , Barbara Śliwowska z Za­
wad , Anna Obrycka z Konarzyc, 
Jan Majewski z Ostrowi Mazo­
wieckiej, Jacek Mikucki z Kowna­
tek (gm. Radził6w). Serdecznie 
dziękujemy I przypominamy: 
nasz konkurs na n~lepszy dowcip 
tygodnia trwa nieustannie. ie­
llstannie, czyli co tydziell, czcka 
nagToda! 

KONTAKlY ~ 



PROSTO W OKIENKO 

Folga 
Szykuje się sporo zmian. Od sezonu 2000/2001 w IV lidze zostanie 

utworzona grupa, składająca się z 16 drużyn tylko z województwa pod­
laskiego. W tej sytuacji włodarze naszych czwarto ligowych zespołów do­
szli do genialnego wniosku: skoro nie trzeba będzie konfrontować 
umiejętności z silnymi na ogół kłubami województwa mazowieckiego 
czy warmiIhko-mazurskiego, można sobie pofolgować. Ograniczyć wy­
datki. Pozbyć się krnąbrnych, a przy tym stawiąjących , ich zdaniem, wy­
górowane żądania futbolistów. Tym bardziej że w obecnym sezonie i 
tak z IV ligi nikt nie spada. 

Niejako prekursorem tego typu decy?Ji stała się MLEKOVITA 
RUCH Wysokie Mazowieckie. Białostocki piłkarski desant został pozba­
wiony stypendiów. Wszystko wskazuje więc na to, że z gry w tym klubie 
zrezygnują: Mariusz Biskup, Marcin Lubczyński, Tomasz Kisielewski, 
Piotr Łuczko, Zbigniew Mogilewski i Łukasz Trudnos. Nad pozosta­
niem w MLEKOVICIE zastanawia się tylko Dariusz Bayer, ale jemu pła­
ci prywatny sponsor. Doceniono natomiast pracę i zasługi trenera Lu­
cjana Trudnosa J ego finansowe resu'ykcje nie dotknęły. Tylko czy am­
bitny szkoleniowiec będzie zainteresowany prowadzeniem słabszej kad­
rowo drużyny? 

Wszystko j ed nak wskazlue na to, iż zmiany organizacyjne w najwięk­

szym stopniu dotkną CRESOVIĘ PATER Firmę Siemiatycze. A szkoda, 
albowiem tworzyła się naprawdę silna drużyna. O sobie pisać nie hlbię, 

ale niestety muszę. Chociaż miałem podpisany konu'akt do 30 czerwca, 
na prośbę nowego prezesa klubu Zbigniewa Chrostowskiego, zgodzi­
łem się na j ego rozwiązanie za porozumieniem SU'Oll. Toteż nie jestem 
już trenerem CRESOVII. A czy będę? Sam chciałbym wiedzieć. Uzależ­
niam to od decyzji zawodników, któlym zaproponowano nowe, zna­
cznie zmniejszone uposażenia. Na razie większość z nich nowych wa­
nmków nie przyjęła . Po co więc tam profesjonalny trener? Czy to się j e­
szcze zmieni? 

W pozostałych naszych klubach bez większych zawirowall. JAŃSKI 
SPARTA Szepietowo myśli o kolejnych wzmocnieniach. Nie tylko pił­
karskich zresztą. Prezes Witold Dawidowski ma naprawdę ambitne pIa­
ny. Oby mu tylko starczyło wytrwałości. Białostocki HETMAN najgorsze 
ma za sobą. Nowe klubowe władze gwarantluą piłkarzom terminową 
wypłacalność. Może nie jakichś wysokich gaży, ale zawsze. 1 ie jest wy­
kluczone, że pod szkoleniową opiekę Tadeusza Gaszyńskiego wrócą 
Tomasz Giedrojć i Adam Wiń ski (ostatnio CRESOVIA). Jeśli dojdzie 
ktoś inny, HETMAN znowu może być naprawdę silny. 

Z tego, co mi wiadomo. a intuicja podpowiada, zażegnano kryzysy 
zarówno w ŁKS, jak i OLIMPn Zambrów. Dla tych klubów przewichuę 
znacznie lepsz,\ wiosnę od minionej jesieni. SOKÓŁ Sokólka też będzie 
się trzymał tak dzielnic, jak dotychczas. lO, ale inaczej być nie może, 
skoro we władzach miasta i powiatu ma się tak znamienitych sympaty­
ków futbolu, jak chociażby Stanisław Kozłowski, Czesław Sańko, czy 
Franciszek Budrowski Chociaż nie jest za silna , ani finansowo, ani tym 
bardziej kadrowo, poradzi sobie również augustowska SPARTA. ie 
wierzycie? 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

MŁODY RUCH W GRODNIE 

a zaproszenie Komitetu Kul­
tury Fizycznej w Grodnie drużyna 
KS MLEKOVITA Wysokie Mazo­
wieckie ll czestniczyła w Międzyna­
rodowym Turnieju Piłki Nożnej 

chlopców l'ocznika 1975 i młod­
szych. W hali sportowej piłkarze 
rozegrali sześć spotkań. \Nyn iki: 
TORPEDO Mińsk 3:6, DYNAMO 
Kalinigrad 3:6, SZACHTlOR Li­
da 4:4, NIEMEN Grodno n 5:0, 
reprezentacja Białorusi 3:3, NIE­
MEN Grodno 17:5. 

Porażkj to efekt męczącej po­
dróży, po której wyszli prosto na 
piłkarskie spotkanie. Ale z meczu 
na mecz było coraz lepiej. Chłop­
cy z MLEKOVITY potrafili dosto­
sować się do ostrej gIJ' przeciwni­
ków, braku interwencji sędziego 
oraz przepisów gly w hali. Niek­
wesLionowanym liderem drużyny 
był Mariusz Piszczatowski. Skrom­
ny i ambitny został zauważony i 
doceniony przez kibiclUąCych fa­
chowców. Wybrano go do pier­
wszej piątki Tumieju (wśród 270 
wszystkich zawodników). Mariusz 

z 18 golami został także królem 
su'zelców. Ostatecznie drużyna za­
jęła siódme miejsce (na czterna­
ście ogólem).Jej gra podobala s i ę 

i trenerom poszczególnych zespo­
łów, i licznie zgromadzonej publi­
czności. Efektem są zaproszenia 
na międzynarodowe turnieje or­
ganizowane na Białorusi, Litwie, 
Łotwie i w Rosji. Trenerem wyso­
komazowieckiej dmżyny j est Sta­
nisław Pasternak. 

KS MLEKOVITA RUCH dzię­
kuje Radzie Miasta i burmistrzowi 
Wysokiego Mazowieckiego Jaro­
sławowi Siekierko za życzliwość i 

wsparcie finansowe wyjazdu. 

• 
KS MLEKOVITA RUCH Wyso­

kie Mazowieckie przyjmlue zapisy 
chłopców urodzonych w latach 
1990-91 do szkółki piłkarskiej . 

Można zgłaszać się w środy o 
godz. 16.00 do hali sportowej 
gimna~jum , gdzie na chętnych 
czeka Jerzy Ostrowski. Ilość 

mieJSC ograniczona. 

!fi KOHTAIOY - . 

XVII TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR TYGODNIKA "KONTAKTY" 

W SEJNACH 
W Szkole Podstawowej im. majora Henryka Dobrzańskiego-Huba( 

w Sejnach odbyły się Mistrzostwa Powiatu w Tenisie Stołowym - elin4 
nacje do pucharu "Kontaktów", zorganizowane przez Klub Tenisa St~ 
łowego UKS ,,2" i MLKS "Pomorzanka". Najlepsi w poszczególnych kl 
tegoriach wiekowych: rocznik 1989 i młodsi - 1. Marta Budowicz (~ 
Ogrodniki), 2. Monika Żylińska, 3. Dagmara Krynicka, 4. Natalia I<ru 
szyłowicz (wszystkie UKS ,,2" Sejny) oraz 1. Kamil Malinowski (Sl 
Ogrodniki), 2. Szymon Balewicz (UKS ,,2" Sejny), 3. Dariusz PieczuQ 
(SP Ogrodniki) , 4. Adrian Żyliński (SP 1 Sejny); rocznik 1987-88 _ 1 
Urszula Malinowska, 2. Iwona Łowiagin (obie SP Ogrodniki), 3. Ldi; 
Janczulewicz (SP Krasnogruda), 4. Agnieszka Januszewicz (SP Ogro 
dniki) oraz 1. Dawid Sof'tński (UKS ,,2" Sejny) , 2. Artur Janulewicz (~ 
Ogrodniki) , 3. Waldemar Polanis, 4. Cezary Radzewicz (obaj UKS "T 
Sejny); rocznik 1985 -1. Renata Budowicz, 2. Agnieszka Dulewicz,l 
Anna Gibas (wszystkie SP Ogrodniki) oraz 1. Krzysztof Balewicz, l 
Adrian Łabanowski (obaj UKS ,,2" Sejny) , 3. Robert Sienkiewicz (Sl 
Ogrodniki) , 4. Łukasz Nowacki (UKS Giby); Gimnazj um -1. Wiolett 
Kobylińska, 2. Alicja Janczulewicz (obie GIMNAZJUM nr 2 Sejny) Ol~ 
1. Bartosz Domański (GIMNAZJUM Giby) , 2. Jarosław Kołpak (U\Ii 
,,2" Sejny), 3. Piotr Macianis, 4. Maciej Anuszkiewicz (obaj GIMNA1 
]UM nr 1 Sejny). 

Serdecznie dziękujemy dyrekcji Szkoły Podstawowej im. m;yo~ 

Henryka Dobrzańskiego-Hubala w Sejnach oraz Bogdanowi Frydn 
chowi za bardzo sprawne zorganizowanie i przeprowadzenie elimina 
powiatowych. 

• 
SZKOLNA LIGA SZACHOWA 

W auli I Liceum Ogólnokształ­

cącego im. Tadeusza Kościuszki w 
Łomży odbył się u'zeci turniej sza­
chowy Łomżyllskiej Ligi Szkolnej 
o puchar prezesa Spółdziel ni 

Mieszkaniowej "Perspektywa". 
Najmłodszym uczestnikiem był 

G-le tni Piotr Jankowski z Łomży. 
Sędzią głównym zawodów jest Sła­
womir Sobociński. 

Nąjłe psi w poszczególnych ka­
tegoriach: D 20 - 1. Małgorzata 
Sobocińska (I LO Łomża), 2. Ka­
rina Lewiru'z (In LO Łomża), 3. 
Anna Lewiarz (li LO Łomża); D 
15 - 1. Anna Przeździecka (SP 
Andrzejewo), 2. Sylwia Kamińska, 
3. Klaudia Piotrowska (obie 8 
Gimnazjum Łomża); D 12 - 1. 
Marta Przeździecka, 2. Ewa 
Przeździecka (obie SP Andrzeje­
wo), 3. Anna Wojdyła (SP 9 Łom­
ża); C 20 - 1. Marcin Jakubowski 
(I LO Łomża), 2. Wojciech Wa­
lewski (II LO Łomża), 3. Tomasz 
Wyszyński (LO Wysokie Mazo­
wieckie); C 15 - 1. Marcin Cio­
łek (6 Ginmazjum Łomża), 2. Da­
mian Lewiru'z (SP Piątnica), 3. 
Karol Wieszczycki (SP 1 Gr.ye­
wo); C 12 - 1. Rafał Pluszcze­
wicz (SP 4 Grajewo), 2. Zbigniew 
Jankowski (SP 3 Łomża), 3. Aram 
Mchitarian (SP 4 Graj ewo ); C 10 
- 1. Karen Mchitarian (SP 4 
Grajewo), 2. Bartosz Lewiru'z (SP 
Piątnica), 3. Krzysztof Huszcza 
(SP 9 Łomża). Punktacja szkół : 1. 
I LO Łomża, 2. II LO Łomża, 3. 
SP Andrzejewo, 4. SP Piątnica, 5. 

SP 9 Łomża, 6. 8 GIMNAZ 
Łomża. 

Punktacja drużynowa Ligi p 
u'zecim turnieju (szkoły rods~ 

wowe i ponadpodstawowe): l. 
LO Łomża, 2. SP Andrzejewo, • 
SP 9 Łomża, 4. SP Piątnica, ; 

LO Wysokie Mazowieckie, 6. 
GIMNAZJUM Łomża, 7. SP 
Graj ewo , 8. SP Dąbrówka Ki 
ścielna, 9. SP 3 Łomża, 10. II li 
Łomża, 11. SP Stawiski. 

Punktacja indywidualna Ligi 
poszczególnych kategoriach p 
trzecim turnieju : D 20 - 1. Ma 
gorzata Sobocińska (1 LO Lon 
ża), 2. l{arina Lewiru'z (III Ii 
Łomża), 3. Anna Lewiarz (II Ii 
Łomża); D 15 - 1. Anna prze; 
dziecka (SP Andrzejewo), 2. Dl 

minika Wojno (SP Dąbrówka 1(1 

ścielna) , 3. Kinga Lewiarz ( 
Piątnica); D 12 - 1. Mru·ta Prz~ 
dziecka, 2. Ewa Przeździecl 

(obie SP Andrzejewo) , 3. Ann 
Wojdyła (SP 9 Łomża); C 20 -
Marcin Jakubowski (I LO Lon 
ża), 2. Tomasz Wyszyński (U 
Wysokie Mazowie.ckie), 3. Pi~ 

Szymański (I LO Łomża); C 15, 
1. Karol Wieszczycki (SP l Graj 
wo), 2. Marcin Ciołek (6 Gimnz 
jum Łomża), 3. Damian Lewioc 
(SP Piątnica); C 12 - 1. 7J 
gniew Jankowski (SP 3 Łomża), : 

Aram Mchitarian. 3. Rafał Pll 
szczewicz (obaj SP 4 Grajewo)j 
10 - l. Bartosz Lewim'z (SP Pia 
nica) , 2. Karen Mchitarian (SP 
Grajewo), 3. Mateusz Zanio (SP 
Łomża). 

ŁOMŻYŃSKIE CENTRUM MEDYCZNE 
Łomża , ul. Makowa 28, tel. 216-65-55 

(czynne całą dobę we wszystkie dni tygodnia) 

- Pogotowie lekarskie 
i pielęgniarskie 

- Specjaliści chorób 
wewnętrznych, pediatrii , 
kardiologii dziecięcej , ginekologii 
i położnictwa , anestezjologii , 
ortopedii i traumatologii 

- Badania pracownicze 
- Badania kandydatów 

na kierowców i kierowców 
- Badania laboratoryjne 
- Odtrucia alkoholowe 
- Leczenie bólu , blokady 
- Akupunktura 
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Szczere wyrazy współczucia 
Dr. ANTONIEMU CHO]NOWSKIEMU 

z powodu śmi<"rci 

składają 

MATKI 

. rektor, pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoly Agrobiznesu 
w Łomży 

Szczere wyrazy współczucia 
Koleżance TERESIE MARCZUK 

z powodu śmierci 

składają 

MATKI 

współpracownicy Bloku 
Operacyjnego 
Szpitala Wojewódzkiego 
w Łomży 

Łączymy się w bólu 
Z dr. ANTONIM CHOJNOWSKIM 

po śmierci Jego ukochanej 
MAMY 

Niklllie umiera wszystek 

Zarząd Główny 

Towarzystwa Przyjaciół Ziemi ł~omżyńskiej 

Szczere wyrazy współczucia 
Panu KAZIMIERZOWI STANIURSKIEMU 

z powodu śmierci 

ŻONY JADWIGI 
składa 

właściciel lm rtowni 
PHU "IMPERIAL" 
WTaz z pracownikami 

f·l90 

Wyrazy głębokiego współCzucia 
Panu wiceprezesowi 

dr. ANTONIEMU CHOJNOWSKIEMU 

skladaj;\ 

z powodu śmiel'Ci 
MATKI 

Zarząd, Rada Nadzorcza 
pracowllicy 
Spółki "Prefbet" wŚniadowie 

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy wspierali nas i uczestniczyli 

w ostatniej drodze 
na mi<"Jsce wiec?-nego spoczynku 

, Kochanej Zony i Matki 
SP. JADWIGI STANIURSKlEJ 

składają 

mąż z synami 

MEDYCYNA 
USG GABINET PRYWATNY, SPE­
CjALISTA RADIOLOG Ryszard 
Wagner, Łomża, Aleja Legionów 
94. Tarczyca, brzuch, prostata, 
piersi, narządy rodne. Poniedzial­
ki, środy, piątki 14.30-20.00, sobo­
ta; (086) 218-88-98; 0602-584-466 . 
RTGZĘBÓW. 

r-5326-0 
PRYWATNY GABINET USG, Al. 
Piłsudskiego 6, Łomża, czynny: 
14.30-18.00. Specjaliści radiolodzy: 
lek.med. Grażyna Nierodzińska, 

wtorek, środa, tel. 0604-437-386; 
Dr n. med. Wiesław Wenderlich, 
poniedziałek, czwartek, piątek, tel. 
0604-43-60-76. 

k.z.o 
ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW zatok, 
PANTOMOGRAFIA, Al. Piłsud­

skiego 6, Łomża, godz. 13.00-
-17.00. 

k.z.o 
USG - STAWY BIODROWE 
(086) 218-88-98. 

r-5326-0 
LOGOPEDA, (086) 21&.6&.86 

f-171-o 
MEDYCYNA TYBETAŃSKA - LE­
KARZE LECZĄ SKUTECZNIE zio­
łami z Tybetu zaprasza na bezpłat­
ne wizyty 11 lutego od 9.00 -
12.00, Łomża, ul. Fabryczna 9a, 
tel. (086) 2160-171 

f-198-0 
MASAż LECZNICZY. Rehabilita­
cja, jesionowski, 218-83-30; 0602 
811 217. 

f-271-0 
USUWANIE ZWICHNIĘĆ kręgo­
słupa, Matuszak przyjmuje 18 sty­
cznia, Strzelc6w Kurpiowskich 51, 
2160-066. 

f-288 

SPRZEDAM 
OŚMIOTYGODNIOWY "PIN-
CZER" brąz, 21&.73-83. 

fak.281 
"GLAZURA KRÓLEWSKA" tera­
kota, gresy, klinkier, panele, wszel­
kie dodatki; raty, dowóz, Łomża, 
Al. Legionów 52 (obok dworca 
PKS). 

f-Ol 

"INTER- AUTO". Organ~zujemy 
wyjazdy po samochody osobowe i 
ciężarowe do Niemiec i Holandii: 
własny transport, znajomość języ­
ka niemieckiego, formalności cel­
ne. 18-400 Łomża, Al. Legionów 
60B, (086) 2150-519; 0604-230-
-326. 

f-101-00 

KURY NIOSKI - SPRZEDAM, 
3.00 zł/szt. 217-62-96. 

r-64-0 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
1300 m2 Zawady Przedmieście 

Łomża, tel. 215-04-06. 
f-60-00 

SPRZEDAM SUKNIE ślubne -
duży wybór, tel. 21 &.69-51. 

f-1729-00 

MATERACE, ŁÓŻKA, sypialnie, 
Łomża ul. Poligonowa 22, 218-38-
-40. 

f-5&.0 

NEXIA GTX (1996) sprzedam, 
604235985; 21&.50-27, do 16.30. 

r-5401-oo 
DREWNO OPAŁOWE sprze-
dam, (029) 74-533-31 

f-149 

Serdeczne podziękowania wszystkim pracownikom 
Przychodni i Oddziału OnkologlcZllego 

Szpitala Wojewódzkiego w Łomży 
za serdeczność i troskliwą opiek(,: 

w ostatnich ~hwilach życia 
, Kochanej Zony i Matki 
SP. JADWIGI STANIURSKlEJ 

składają 

mąż z synami 

Wszystkim, kt6rzy uczestn iczyli 
w ostatniej drodze na miejsce spoczynk\l 

naszego Naju kochallszcgo 
Męża, Tatusia i Dziadka 

. MIECZYSŁAWA MŁYNARCZTI<A 
serdeczne podziękowania 

KONTAKJY ~ 



WYNAJMĘ KURNIKI, SPRZEDAM 
PASZO CIĄG, (086) 218-31-20 

F-152 
BMW 316 (1991r) zamiana, (086) 
219-82-53 

f-153 
YAMAHA QS 300, tel. (086) 219-
-10-03 

f-158 
CIĄGNIK T-25A, stan bardzo dob­
ry, data pierw. rejestr. 1995.01.31, 
tel. 214-11-60 

f-160-o 

PANELE BOAZERDNE I PODŁO­
GOWE - ścieralność 12,5 tys, ce­
na netto 25,90 produkcji niemiec­
ko-hiszpańskiej; hurt - detal FPH 
"EUROPANEL", Rudka Skroda 6 
w pobliżu Nowogrodu, 0-602-762-
-035 

f-168-o 

SPRZEDAM VOLKSWAGEN Cor­
rado (1991r), stan dobry, pierwszy 
właściciel w Polsce, tel. 0-604-358-
-414 

f-170 
C-330 (1985r); MF-235 (1989r), 
tel. (086) 270-22-08 

f-174 
C-360 z kabiną, bdb, (086) 4768-
-325 

f-177/ 178-o 
SPRZEDAM ZBIORNIK 430 li­
trów, tel. (086) 21~9fr47 

f-179 
CITROEN BX 14 (1985r), 2000zł, 
tel. 216-43-11 

f-182 
SPRZEDAM GARAż, tel. 216-49-
-87 

f-192 
AUDI 80 2.0 (1990r) 18 tys., czar­
na, wsp. kierownicy, centralny za­
mek, szyberdach, 427-14-23 po 
20.00 

f-194-0 
WYWROTKA 8 ton podwójne bor­
ty lub zamiana na 6 ton, tel. 4738-
-142 

f-197 
SPRZEDAM REGAŁY, chlodnie i 
wagi, teI. (086) 215-04-54 

f-273 

PAWILON HANDLOWY, tel. 21~ 
-29-61 (8.00 - 15.00) 

f-270-0 

BUDYNEK BIUROWY - piętro i 
poddasze, pow. 1263 mkw w Łom­
ży, tel. 21~29-61 

f-270-0 

SPRZEDAM PRASĘ, hekslę do ku­
kurydzy i dojarkę , tel. (086) 2185-
-106 

f-266 
SPRZEDAM POLONEZA 1.5 
(1990r), tel. 217-90-27 

f-263 
SPRZEDAM UNO 1.0 (1996r), tel. 
218-30-73 po 16.00 

f-261 
PRZYCZEPĘ SAMOZBIERAJĄCĄ 
do sianokiszonek, 278-61-68 

k.z. 
DZIAŁKĘ 0,5ha z stawem 6 km od 
Łomży, (086) 217-92-21 

f-259 
TANIO KOMBAJN FAHR zbożo­
wy, kombajn "Anna" ziemniaczany, 
(086) 217-92-21 

[-259 

§ KOHTAIO'V 

PILNIE SPRZEDAM MAGIEL 
ELEKTRYCZNY, tel. 2190-920 po 
16.00 

f-258 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ, 0-60~ 
-601-430 

f-257 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 5 arów, Ko­
narzyce, tel. 4730-317 

f-256 
SPRZEDAM POLONEZA (1987 
ROK), CENA 1900ZŁ, TEL. 21~ 
-47-23 LUB 0-602-118-660 

,_ F-212 
SPRZtDAM FIAT 126p (1985r), 
po 14.00 (086) 21~77-51 

f-213 
SPRZEDAM POLONEZA (1987 
rok), tel. 218-67-35 po 18.00 

f-214 
SEAT TOLEDO 1994r 1,6, benzy­
na, 2160-783 po 19.00 

f-215 
OPEL VECTRA 2.0 (1990r), tel. 
0-604-125-645 

f-217 
DZIAŁKI BUDOWLANE na tere­
nie Jeziorka i Kisielnicy, tel. 2191-
-392; 217-11-39 

f-218-0 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ samo­
chodową, 215-7~28 

r-219 
SPRZEDAM - PRŻYCZEPĘ sa­
mozbierającą, dmuchawę, prasę 
polową ,Jaga", tel. 472-09-05 

f-220 
SPRZEDAM SIEDLISKO 63 ary z 
budynkami pod Śniadowem, tel. 
218-58-15 

f-221 
M-5 w Marianowie, tel. 219-27-91 

f-222-0 

SPRZEDAM 4 działki od 21 do 30 
ary rekreacyjne nad rzeką Pisą, 

Ptaki gm. Turośl, telefon (086) 
278-63-75 

f-230-o 

ODSTĄPIĘ SKLEP spożywczy wraz 
z wyposażeniem na wsi, 21~23-99 

f-232 
TANIO ŁADA 2105 (1988r), tel. 
218-07-66 

f-234 
SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ bu­
dynek handlowo-uslugowy dwupo­
ziomowy - pow. 200 mkw na 
działce - pow. 430 mkw w cen­
trum Ostrołęki (przy PKS) , tel. 
(029) 760-30-11 

f-236 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Laskow­
cu budowlano-usługową pow. 1500 
mkw przy trasie Ostrołęka - Łom­

ża, tel. (029) 760-30-11 
f-236 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną za­
chodnią, tel. 218-40-35 

[-239 
SPRZEDAM NOWĄ pilę motoro­
wą, produkcji USA, tel. 218-40-35 

f-239 
SPRZEDAM 126p (1986r), tel. 
218-2~54 po 17.00 

f-241 
CIĄGNIKJUMZ, 215-75-32 

f-244 
SPRZEDAM CZĘŚCI Wartburg 
1.3, TEL. 218~379 

F-247 
SPRZĘT BIUROWY, spinacze, sza­
fy metalowe, teI. 21~23-78 od 8.00 
-14.00 

f-252 

POLONEZ CARO 1.6 rok 1995 -
gaz, tel. 2188-193 

f-251 
DZIAŁKI BUDOWLANE 0,12ha w 
Jeziorku; (086)219-11-07 

f-255-o 
PUNTO (1996r) - pilnie, niedro­
go, (086) 216-61-79; 0-602-76-43-
-09 

f-279 
SPRZEDAM FORD TRANSIT oso­
bowy (l991r) diesel, telefon 2187-
-182 

f-275 
SPRZEDAM ATRAKCXJNĄ 
DZIAŁKĘ na Rybakach o pow. 
1012 mkw, tel. (087) 643-13-12 

f-274 
SPRZEDAM: - Mercedes Sprin­
ter 312 (1996r), - Mercedes 
Sprinter 212 (1996r) - (VAT); -
przyczepkę samochodową z plan­
deką zapięcia celne (VAT); - Fiat 
Tempra combi 2.0i (1992-3), peł­
ne wyposażenie, 21~93-53 

f-277-o 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
rolne o pow. 16ha wraz z zabudo­
waniami murowanymi, (029) 644-
-63-48 

bor. 
AUDI 80 1990/ 91, stan idealny, 
(086) 216-62-45 

f-329 

KOMPUTERY - tanio, gwarancja, 
raty,215-05-13 

f-317 

ROTTWEILERA - trzymiesię­
cznego - 200zł; (086) 218-28-18 

f-316 
SPRZEDAM SZCZENIĘTA owczar­
ki niemieckie, Łomża, (086) 218-
-63-80 po 16.00 

f-308 
DZIAŁKĘ 50 ary w Piątnicy, Żuka 
(1990r) - gaz, 219-05-34 

f-301 
WŁADIMIREC (1990r), (086) 
271-08-30 

k.z. 
PIERWSZY WŁAśCICIEL SIENA 
4H 1.6 16V (l01 km), rok prod. 
1998, przebieg 13500km, stan b. 
dobry; (086) 2192-571 

f-282 
TANIO VECTRA (1990r), tel. 
4730-196 

f-284 
GOLF 1.6 (l988r); 2180-314 

f-285 
SPRZEDAM FIATA 126P (1989r), 
tel. 218-32-24 

f-289 
FUTRO NOWE, tchórzofretki -
XXL,218-98-27 

f-293 
126 FL (1992r) , tel. 215-34-53 

f-296 
SPRZEDAM ŁĄKĘ w okolicach Je­
dnaczewa 1,25ha; 218-24-63 po 
16.00 

f-297 
FORD FIESTA 1.1 (1993 rok), ce­
na 15500 zl; tel. 2160-833 

f-299 
ZBIORNIKI DO CHŁODZENIA 
MLEKA 400 - 5001, dojarki, My­
szyniec, (029) 77-21-236 

f-302-0 
TANIO SPRZEDAM "NYSĘ" 
(1991r), I-szy wlaściciel, tel. 2160-
-692 po 16.00 

f-303-0 

LADA 2107 (1990r), tel. (086) 
218-10-72 )ZIAŁKI B 

f-304 58-49 
WÓZEK SPALINOWY widlak 
sprzedam tel. 218-67-63 .... ;PRZEDAM 

, f-305 eI. 21~74-33 

"MAREW" - posiada w sprzeda~ _ _ ---i 

meble tapicerskie, kuchnie, me!>. UŻA 
lościanki, glazura, terakota, Al. Le-) h 

. '64 DOwyC glOnow a k6 . ry l wyp 
f-305 vloskich i 

TANIO SPRZEDAM PIEC C.O' IOO zło ch, 
olejowy oraz węglowy, tel. 216-00. ty 
~7 ro 

f-307 - ----1 

CINQUECENTO 704 (1994r);;PRZEDAM 
(086) 218-33-17 :;RACO 

f-310 
SIEDLISKO W CHOMONTOWIE iZVBY 
34 ary, tel. 217-63-46 n8-61-31 

f-31! 
SPRZEDAM: RENAULT Twingo AUDI 80 1.8 
(1996r) automat; 0-604-143-348' 
2172-310 'MERCEDES 

f-312 [086) 17 
SPRZEDAM 126p (1987r) 1700zJ; 
tel. 2185-158 RENAULT 

f-313 -38-21 
DAIHATSU CHARADE 1.0GTI1 
102KM (1994r), st. bd b; 0-60~659- SPRZEDAM 
-353 czarek kau 

f-318 
FORD FIESTA 1.1 (1994r), tel. ~7'-,o.:'lI 

2191-186 wanów. 
f-319 (1995r). 

DWIE SUKNIE ŚLUBNE _ roz- przy Al. 
miar 36,38, tel. 219-14-33 wynajmę, 

f-319 
FIAT 126p (1987r), 218-34-11 

f-321 
VW PASSAT (1998r), poj. 1.8; 
(086) 218-49-49 

KUPIĘ 
SA, tel. 
-307-097. 

f-322 
OPEL VECTRA 1.7D, 218-62-51 

f-325 
MERCEDES 123 200D; 219-00-76 

f-325 STARE 
OPEL OMEGA kombi (1992r), (086) 21 
219-00-76 po 16.00 

f-325 G.OLFA II, 
AUDI 80 B4 (1992r), 218-69-39 po P1ę , 
18.00 KUPIĘ 

f-325 
POLONEZ CARO plus (1997r) z 218-67-29. 

instalacją gazową, 21~92-39 BAL _ 
f-325 

SPRZEDAM: RENAULT 19 1.9D -04-54. 
(1990r); VW T4 2,5 benzyna 
(1995r); VW T4 1,9TD (1995r); 
Mercedes 308D (1993r) (przysto­
sowany do przewozu nie pełno­
sprawnych), FORD TRANSIT 
2,5D (1991r), tel. 21~53-15 

f-327 
AUDI B4 (1992r), Primera 
(1990r), Passat kombi (1995r), 
21 ~62-45 TELEFON 

f-328 554-256. 
VW GOLF 1.6 5-drzwi (1989r), 
stan idealny, (086) 21~62-45 

f-329 
TOLEDO 1.8i (1994r) bezwypad­
kowy z salonu, (086) 2169-426 

f-331 
FSO 1500 (1988r) - silnik polo­
neza po remoncie, tel. 21~40-17 
po 18.00 

[-334 
SPRZEDAM FIAT 126p (1989r) 
po blach arce, tel. 2198-628 lub 
0-604-403-702 

SUKNIE ŚLUBNE 
sprzedaż, 21~69-51 

[-338 
kupisz, 

[-348-0 



( 0861)ZIAŁKI BUDOWALNE, tel. 217-

f-304 58-49 f-349 
dak 

..... :PRZEDAM FIAT 126p (1986r), 

f-305 et. 216-74-33 f-351 
rzeda~ _ _________ --"l 

!, me~>uŻA OBNIŻKA CEN kurtek zi­
Al. Le' nowych damskich i męskich ze 

k6ry i wyprzedaż futer sztucznych 
f-305 vłoskich i austriackich. Ceny 00 

: C.O.IDO złotych, Hala Targowa, I pię-
216-{)o. ro 

f-352 
f-307 - ------------' 

L994r);;PRZEDAM WÓZEK dziecięcy 
:;RACO Alexis, tel. 2160-959 

f-310 f-353 
'OWIE ,ZYSY BOCZNE Mercedesa 123, 

H8-61-31 
f-311 f-356 

Lwingo AUDI 801.8 (1989r), 217-45-27 
[3-348; f-357 

MERCEDES 190E (1991r), tel. 
f-312 (086) 17-62-44 lub zamienię 
700zl; f-358 

RENAULT 4F (1982r); (086) 278-
f-313 -38-21 
GI11 f-359 
6-659- SPRZEDAM SZCZENIĘTA - ow-

czarek kaukaski, 216-90-95 
f-318 f-364 
, tel. CZYSZCZENIE TAPICEREK, dy-

wanów. Sprzedam Opel Omega 
f-319 (l995r). Budynek o pow. 250 mkw 
_ raz. przy Al. Legionów sprzedam lub 

wynajmę, 2188-154; 2188-030 

[-319 

f-321 
1.8; 

:322 
1 

-325 

f-337-o 

KUPIĘ 

KUPIĘ AJ5..CJE pracownicze TP. 
SA, tel. 216-62-62, kom. 0602-
-307-097. 

f-57-0 -76 
325 STARE MEBLE, zegary antyki, tel. 
92r) (086) 216-59-93,0604-412-207. 

, r-5411-oo 
-325 GOLFA II, KADETTA rozbi_te ku-
19 pię , 0605-045-400. 

r 

po f-1747-oo 

32 
KUPIĘ STÓŁ tenisa stołowego, 

I 5 218-67-29. . 
fr) z f-229 

l. BAL - DĄB, JESION, BUK, 216-
825 -04-54. 
~ .9D 
~na 

95r); 
ysta­
fina-

[SIT 
f27 

r;~ 
28 
9r), 

f-264 
KUPIĘ BARAKOWÓZ, tel. 218-69-
-52, po 18.00. 

f-268 
DZIAŁKĘ PRZEMYSŁOWĄ 2-4 ha 
przy Zakładach Płyt Wiórowych 
zdecydowanie kupię. "Uniwers" 
Graj ewo, (086) 272-26-23; 0606 
51"7-269. 

f-272-0 
TELEFON GSM kupię, tel. 0604 
554-256. 

f-336 
KUPIĘ PRZVCZEPKĘ do samo-

29 chodu osobowego, lekką, tel. 219-
,ad- -64-75. 

31 

f~~ 
84 
i9r) 
lub 

~8 
isz, 

-o 

f-333 
KUPIĘ GARAż BLASZAK w dob­
rym stanie do przeniesienia, tel. 
(086) 216-40-63, po 16.00. 

f-298 

LOKALE 

WROCłAWSKA GIEŁDA NIERU­
CHOMOŚCI. Kredyty. Legionów 
54/2; (086) 218-93-98 

f-47 

DO WYNAJĘCIA DOM ok. 200 
m2 powierzchni w centrum Śnia­
dowa pod działalność gospodar­
czą, tel. 0603-050-665. 

f-139-oo 
DWA LOKALE po 30 m2 do wyna­
jęcia, przeznaczone na działalność 
handlowo-usługową lub inną, przy 
ul. Ks. Anny 6H, tel. 218-72-93. 

r-5237-oo 
SPRZEDAM MIESZKANIE (45 
m2) w centrum Łomży, te1. 216-64-
-39 lub kom. 0604-232-084. 

r-08-oo 
DOM W STANIE SUROWYM w 
Wygodzie sprzedam, cena 60 tys., 
te1. 0-601-979-586 

f-163 
WYNAJMĘ MIESZKANIE, 0-603-
-372-840 

f-154 

DO WYNAJĘCIA BIURO - MA­
GAZYN 470 mkw, przeznaczenie: 
produkcja, handel, usługi - cen­
trum hurtowe w Łomży, te1. 0-604-
-177-800 

{-161-0 

ŁADA SAMARA 1.5 (1990r) 73 tys. 
przebieg, 218-68-64 

f-165 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
rolne w Karwowie koło Radziłowa, 
te1. (086) 273-61-26 

f-l64 
SPRZEDAM M-l, tel. od godz. 
18.00,216-61-75 

f-166 
TANIO LOKAL na I piętrze, u1. 
Długa, 216-49-81 wieczorem 

f-176 
WYNAJMĘ POMIESZCZENIE 
(biuro, sklep); (086) 2150-242 po 
16.00 

f-180 
STANCJA DLA DZIEWCZVN -
Kazańska, 0-602-692-678 

f-181 
WYNAJMĘ LOKAL (handel, biu­
ro, usługi), (086) 219-80-83 

f-'183 
SPRZEDAM DOM, Ładna 17, Kol. 
Stare Kupiski 

f-189 
DO WYNAJĘCIA M-2, 219-88-36 
od 16.00 - 20.00 

f-l95 
DO WYNĄJĘCIA tanio budynek 
przy Al. Legionów 61 (na przeciw 
STATOIL), pod działalność gospo­
darczą, tel. 218-15-00, po 16.00. 

210 
SPRZEDAM M-4, tel. 218-74-99. 

fak.216-0 
LOKAL USŁUGOWO-HANDLO­
WY do wym~jęcia, (086) 216-60-33. 

f-224 
DO WYNĄJĘCIA lokal (zakład, 
hurtownia), Łomża, 218-31-97. 

f-225 
DWA LOKALE HANDLOWE po 
120 m2 do wynajęcia, Łomża, Si­
korskiego 126 B, 216-51-15; 216-
-41-99. 

f-227 
SPRZEDAM DOM w Łomży ul. Se­
natorska, tel. 216-51-21. 

f-231-o 
SPRZEDAM MIESZKANIE (64 
m2), Prusa, 219-06-34. 

f-237 
MIESZKANIE (36 m2), 2 pokoje, 
parter, u1. Polowa (086) 219-83-62. 

f-238 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, 215-35-
-10. 

f-243 

LOKAL (65 m2)w Łomży sprze­
dam - wynajmę (Gabinet, biuro) 
(086) 218-12-99. 

f-249 
POSZUKUJEMY LOKALU w Łom­
ży na sprzedaż usług Plus GSM 
(Al. Legionów lub Centrum), te1. 
0602 264-246. 

f-260 
SALA WESELNA, 218-89-05. 

f-262-o 
DO WYNAJĘCIA umeblowane 
M-2, 2189-871. 

k.z. 
DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE, 
0602840-974. 

f-278 
WYNAJMĘ LOKAL na działalność 
punk~: krzyżówki, 2191-485, po 
18.00. 

f-283 
MIESZKANIE SAMOTNYM, (086) 
216-02-19, 16.00. 

f-286 
WYNAJMĘ LOKALE 70, 160 mkw, 
oraz pokoje przystosowane na ga­
binety, 218-62-60, 0604 301 070. 

f-292 
SPRZEDAM DOM w pobliżu Łom­
ży, te1. 216-69-08. 

f-306 
SPRZEDAM DOM pół bliźniaka. 

Łomża (086) 218-63-80, po 16.00. 
f-308 

DO WYNAJĘCIA M-3, te1. 216-25-
-16. 

f-309 
DO WYNAJĘCIAM-4, 219-~1-18. 

f-314 
"ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI. Licencja 201. Łomża, Mała­
chowskiego 2, (086) 218-77-79. 

f-320 
POSZUKUJE DO wynajęcia umeb­
lowana kawalerkę, te1. 218-87-29, 
po 16.00. 

f-324 
POSZUKUJĘ LOKALU przy ul. 
Długiej (parter) lub Stary Rynek, 
te1. 218-43-08. 

f-336 
STANCJA DLA DZIEWCZĄT, te1. 
2167-169. 

f-339 
DO WYNAJĘCIA M-2; 270-~3-30. 

f-340 
MIESZKANIE (44 m2) sprzedam 
lub zamienię na Łomżę, tel. 272-
-53-66. 

f-342 
LOKAL HURTOWNIA, sklep, 
2160-268; 216-36-63. 

r-343-0 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łomży: 
handel, usługi, mieszkanie, 1200 
m2, stan surowy, zamknięty, te1. 
(086) 218-61-58; 218-41-85. 

f-347-0 

DO WYNAJĘCIA lokal 38 m2, Ma­
zowiecka 1/38. 218-83-33. 

f-346 

SPRZEDAM NOWE mieszkanie 
dwupoziomowe o pow. 104 mkw i 
lokal handlowy o pow. 86,5 mkw w 
centrum Łomży. Ulga budowlana, 
tel. (086) 218-46-63. 

f-350-0 

SPRZEDAM M-3, I piętro, "ARKA­
DIA", (086) 21-87-779. 

k.z. 
DO WYNAJĘCIA M-4, nie umeblo­
wane, tel. 2180-644. 

f-362 

USŁUGI 

WYRÓB I SPRZEDAŻ siatki ogro­
dzeniowej, (086) 217-70-09; 0-606-
-400-246 

f-155-o 
JĘlYK POLSKI - tanio, 219-09-
-49 

f-157 
BUSEM - LOTNISKO, wesela, 
wycieczki, (086) 2186-313 

f-159 
GLAZURA, MALOWANIE, szpa­
chlowanie, te1. 218-02-55 

f-162 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
(086) 218-52-12,0-604-37-77-43 

f-40-oo 
CHEMIA, FIZVKA, matematyka, 
0-603-514-389 

f-121-oo 
JĘlYK PO LSKI, 0-603-514-389 

f-121-oo 
RENOWACJA MEBLI tapicer­
skich,219-05-49 

F-125-00 
UKłADANIE GLAZURY, paneli, 
szpachlowanie, 2] 9-84-66 

f-04-0o 
RENOWACJA TAPICERKI 
krzesła, fotele, wersalki, 2160-674 

f-03-oo 
SUCHE 1YNKI, remonty, rachun­
ki VAT, 0-604-562-535 

f-1764-00 
W\JAZDY - HANNOWER, 218-
-13-70 

r-5414-00 

REKLAMA ŚWIETLNA, prze­
strzenna na samochodach, tabli­
czki, wizytówki, kalendarze, pro­
jekty graficzne. Łomża, Poznańska 
156 (przy Stacji Paliw), te1. 2180-
-801 

f-1673-oo 

KOMPUTEROPISANIE, 218-41-54 
R-4883-0 

USŁUGI hydrauliczne - TANIO, 
TEL. 0-604-524-115 

F-1751-o 
USA - WYCIECZKI, (089) 527-
-30-07; 0-602-31-33-713 

f-1717-o 
UKłADANIE, CYKLINOWANIE, 
0-604-08-13-65 

f-5398-o 
TV - NAPRAWA, 473-01-90 

r-5412-o 
MIĘDZYNARODOWE PRZEWO­
zy AUTOKAROWE. Wynajem au­
tokarów turystycznych. "Bałtica 
Travel", tel. 216-54-86 

f-138-o 
FERIE ZIMOWE - WCZASY RO­
DZINNE W SZCZAWNICY 24.01 
DO 02.02.2000r. "Baltica Travel", 
te1. 216-54-86 

f-138-o 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 
chłodnicze, 21-90-333 

f-98-o 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA-
WA- "OPOKA", 216-48-39 

f-71-o 

NAPRAWA: pralki, lod6wki, 218-
-07-07,218-09-16 

f-85-o 

WIERCENIE STUDNI, (086) 218-
-48-66, 602-S68-891 

f-78-o 

KONTAJO'V ~ 



WIDEOFILMOWANIE, tel. 218-
-55-44,0-605-371-606 

f-66-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE - szybko, tanio i solidnie, 
218-84-87 

f-31-0 
NIEMcy' BELGIA, HOLANDIA, 
(086) 218-82-23; 0-602-59-59-6-1 

f-69-o 
VIDEOFILMOWANIE, 2180-955 

f-30-0 
PROJEKTOWANIE WNĘTRZ i 
mebli, tel. 218-99-37 

f-173-0 
ZESPÓŁ MUZYCZNY - wesela, 
zabawy, imprezy okolicznościowe, 
tel. 219-84-67; 0-604-533-468 

f-185 

WXJAZDY po tanie auta: Niemcy, 
Belgia, Francja. Pełna profesjonal­
na obsługa, (086) 218-27-34; (086) 
216-97-36 

f-186 

WSZELKIE ROB01Y WYKOŃ­
CZENIOWE oraz prawo jazdy kat. 
A, B, C, E., tel. 2192-952 

f-199 
KOMPUTEROWY DOBÓR FRY­
ZUR, 0-602-763-652 

f-226-0 
LEKCJE GRY na pianinie, 216-25-
-86 

f-228 
GLAZURA, TERAKOTA, tynkowa­
nie, 0-604-832-358 

f-240 
ROB01Y WYKOŃCZENIOWE -
glazura, terakota, panele, itp., soli­
dnie, tel. po 18.00; 21-89-560 

f-245 
HYDRAULIK, (086) 216-50-32 

f-246-0 
POSADZKI, GLAZURA, szpachlo­
wanie, malowanie, panele, suchy 
tynk., 217-83-89 

f-250 
STOLARSKIE - SCHODY, 216-
-04-54 

f-264 
KRYCIE DACHÓW - szpachlowa­
nie, malowanie, 216-63-56 

f-265-0 

PŁYTA GIPSOWA - szpachlowa­
nie, ceramika, 219-98-37; 0-604-
-073-095 

f-267 

KREDYT GOTÓWKOWY 
"BEST" SA. - już w 24 godziny, 
tel. 216-69-63 

f-260-0 

STUDNIE, (086) 218-59-91 
k.z-o 

GLAZURA, TERAKOTA, szpa­
chlowanie, panele, tel. 218-47-45, 
0-604-966-727 

f-300-0 
TV-NAPRAWA, 2188-291; 0-603-
-385-370 

f-287-0 

ŁPGT "BIEBRZA" oferuje przewo­
zy autokarowe: - wycieczki krajo­
we, - uroczystości rodzinne, -
imprezy okolicznościowe firm, -
dow6z dzieci. NIEDROGO, tel. 
(086) 216-29-65 

f-291 

MALOWANIE, SZPACHLOWA-
NIE, GLAZURA, 0-604-917-284 

f-294 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, 216-32-42; 0-604-430-889 

f-323-0 
WXJAZD DO NIEMIEC (niedzie­
la),2175-897 

f-326 
SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, glazura, 217-58-44 

f-326 
PRZEWÓZ OSÓB - Belgia, Ho­
landia, Niemcy - tanio, (086) 
2188-223; 0-602-59-59-64 

f-330-0 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW 219-
-14-53; 0-606-126-646 

f-332-0 
BALE I BANKIE1Y karnawałowe 
dla firm, konsument6w indywi­
dualnych oraz przyjęcia weselne i 
komunijne organizuje restauracja 
"Caro" w Łomży, tel. 216-48-03 
Zapraszamy. 

f-335 

"Shibas" Spółka z 0.0. w Łomży 
zatrudni: 

czterech pracowników marketingu 

1. Wymagania: 
- dobra znajomość j. angielskiego 

w mowie i piśmie 
- wykształcenie wyższe w tym zakresie 
-nie karany 
- prawo jazdy kat. B 
- dyspozycyjny 
- wiek preferowany od 27 lat 

2. Oferty proszę składać osobiście do 25.01.2000 r. 
w sekretariacie Spółki - ul. Poznańska 148. 

!li KOHTAIOY 

MATEMA1YKA - przygotowanie 
do egzaminów, (086) 2189-908; 
2187-779 

f-320 
WXJAZD - HANNOWER, Bre­
men, tel. 2180-913; 0-602-609-003 

f-344 
ZAWIOZĘ: lotnisko, wesela, itp., 
tel. 0-602-609-003 

f-344 
SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, glazura, 215-03-99 

f-345 
,,ABUD" - glazura, panele, płyty 
gipsowe, tel. 0-606-224-682 

f-360-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, stolarsko-wykończeniowe. 
Niskie ceny, 219-83-79 

f-365-o 

PRACA 

"AVON" - WSPÓŁPRACA. Kon­
takt: Biuro ,,AVON", 18-400 Łom­
ża, ul. Kard. Wyszyńskiego 2; paw. 
5. Tel/fax. 219-89-06, godz. 10.00-
-17.00. 

f-1736-0 
PRACE CHAŁUPNICZE zatrudni­
my do: adresowania, rozsyłania, 

składania, klejenia, drobnej pro­
dukcji. Zarobek około 5000 zło­

tych. Gwarantowana dostawa towa­
ru i odbi6r surowca. Materiał po 
otrzymaniu znaczka 7,20. "PRO­
CTER" skrytka 16/5, 66-520 DO­
BIEGNIEW. 

f-1765-o 
IDEROWCĘ Z SAMOCHODEM 
RADIO TAXI - 96-25, 216-33-96. 

r-12-o 
PRACA W UBEZPIECZENIACH, 
tel. (086) 2189-185 

f-156 
MŁODA, DYSPOZYCXJNA studen­
tka, wykształcenie średnie, ekono­
miczne - poszukuje pracy, tel. 
0-604-957-183 

f-169 
POSZUKUJĘ TAPICERA z do­
świadczeniem. Warunki do uzgo­
dnienia, zakwaterowanie zape­
wnione, tel. (085) 73-75-336 (wie­
czorem); 090-263-348 

f-184 
POSZUKUJĘ DYSTRYBUTORÓW 
- monter6w super drzwi i okien 
renomowanej firmy w miastach 
Zambr6w, Kolno, Pisz, Grajewo, 
Wys. Mazowieckie, Ciechanowiec, 
tel. 0-602-48-90-57 

f-191-0 
FIRMA MARKETINGOWA zatrud­
ni przedstawicieli handlowych z sa­
mochodem osobowym, tel. 0604 
469-984. 

f-223 
FIRMA HANDLOWA zatrudni 
osoby do sprzedaży bezpośredniej. 
Gwarantuje.my bezpłatne przeszko­
lenie. tel. 47-300-93. 

f-223 
NAWIĄŻĘ WSPÓŁPRACĘ z kos­
metyczką fizjoterapeutką, pielęg­

niarką, 0602 763-652. 
f-226 

PRACOWAŁEŚ LEGALNIE -
Niemcy. Odzyskujemy podatek 
(071) 385-20-18. 

f-235-0 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
Wzajemnych ,,wielkopolska" po­
szukuje os6b chętnych do wsp6ł­
pracy. (086) 218-12-31. 

k-248 

PANI DO PRAC domowych" 
-55-12 

f'l 
ZATRUDNIMY PRACOWNJ!i 
do Salonu Plus GSM w Lot 
Oferty (c.v.) Faxem (085) 67~ 
-15. 

FIRMA FINANSOWA poszul 
do pracy na stanowisko Inspek\ 
ds. Sprzedaży Bezpośredni~ 
Łomży, tel. 0604 070 389. _===:1!1~ 

f.~ 

SKLEP ODZIEŻOWY "MODI 
zatrudni solidne Panie z doś1\, 
czeniem w handlu. Spotkanie I 
dydatek 15.01.2000 r., w go 
10.00-12.00 "DOMUS" ul. Dlu~ 

f·l, 

FIRMA ZATRUDNI zootechn 
lub inż. rolnictwa najlepiej z ~ 
lic Wys. Mazowiecka lub Zam~ 
wa, mężczyzna do 40 lat + wl. 
moch6d. Kontakt: (086) 218~' 
lub 216-63-49 

f·11 
ZLECĘ PRACĘ chałupniczą, 
0-605-090-891 

f· 
BRE-HESTIA-SERVJ;CE poszul 
chętnych do współpracy. Mile 
dziana licencja PUNU, 0603 O~ 
-39; (17.00-020.00),2188-636. 

f·~ 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI 
dziecka 1,5-miesięcznego, teL l 
-89-27, po 17.00. 

r·~ 
ZATRUDNIĘ STOLARZA, stai 
lat; 0603-695-249. 

f·~ 
PRZXJMĘ KSIĘGOWĄ do biL 
rachunkowego, 215-04-23. 

[.2\ 

HURTOWNIA ZATRUDNI, '~ 
-02-09; 0603-813-682. 

f-31~ 

ZATRUDNIĘ W MXJNI do 28 1 
218-80-30. 

f·3! 
40-latek (rencista), średnie, poo 
mie pracę, tel. 0605-072-440. 

f·3~ 

INNE 

ZGUBIONO LEGI1YMACJĘ . 
dencką Politechniki Łódzkiej 

nazwisko Katarzyna Wądołkowsl 
f·3\ 

SPRZEDAM: komplet maszyn 
produkcji makaronu, wyd~jno 

15 ton/miesiąc - 30 000 zł , 11'111 

wy automat do pakowania wyd 
ność 500-1000 cykli/godzinę- I 
000 zł lub wykonam usługę pal 
wania. (086) 216-02-81. 

f-361-
ZIMOWISKA W POLSCE I 1 
GRANICĄ - 216-93-91. 

f-3t 
POLICEALNE STUDIUM .JĘI 
KOWE - ZAPISY, 216-93-91. 

[·3t 

--
OGŁOSZENIA DROB~ 
"KONTAKTÓW" przez J1Ii 

siąc znajdują się w komputen 
wym banku Informacji fI~ 
dlowo-Usługowej, teL 957. ~ 
dzwoń, sprawdź! 

] 
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NOWY ROK NOWA SZANSA 
• 3,5-letnie inżynierskie studia zaoczne 

• kierunek: INFORMATYKA 
• specjalność: inżynieria oprogramowania 

Absolwenci WSA w Łomży mogą kontynuować studia magisterskie na Politechnice 
Warszawskiej lub Politechnice Białostockiej. 

Zajęcia prowadzone są przez kadrę naukową z ww. Uczelni. 

Termin składania dokumentów: do 30 stycznia 2000 r. 

Przyjęcia na studia odbywać się będą według listy rankingowej utworzonej na podstawie 
konkursu świadectw dojrzałości. 

• 3,5-roczne inżynierskie studia zaoczne 
• kierunek: ROLNICTWO 

• specjalności: 
- zarządzanie przedsiębiorstwem 
- ochrona środowiska w agrobiznesie 
- zarządzanie przemysłem spożywczym (technologia żywności) 

NIE MA EGZAMINU WSTĘPNEGO!!! 

• Roczne dwusemestralne studia podyplomowe 
- informatyka 
- rachunkowość 

- marketing i zarządzanie w oświacie 
- blokowe nauczanie przyrody w zreformowanej szkole 

Wyższa Szkoła Agrobiznesu, 18-402 Łomża, ul. Wojska Polskiego 161, 
tel. 216-94-97, teL/fax 216-62-38, e-mail: rektorat@wsa.edu.pl 



MASZ WAŻNE PRZESYŁKI EKSPRESOWE? KOMUŚ TRZEBA ZAUFAĆ, 

Consider ił done. 
WWW.ups.com 

ŁOMŻA, UL. POZNAŃSKA 156; TEL.fFAX (086) 218 22 67, TEL. KOM. o 602 792 442 
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